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R o m u a ld  A jch ler

Miażdżąca przewaga lewicy - 
- w gm. Wronki 39,61% głosów na SLD

ROMUALD AJCHLER • POSŁEM RP

wronieckie
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW ZIEMI WRONIECKIEJ

sprawy
NR 11(33) październik 1993 r. cena 5000 zl

Kandydaci SLD do Sejmu i Senatu RP na przedwyborczym 
spotkaniu we Wronkach: Romuald Ajchler, Tadeusz Rzemykow- 
ski, Marek Borowski, Józef Oleksy —  wszyscy otrzymali mandat 
parlamentarny.

B I L A N S  W Y B O R Ó W
P o raz trzeci w ciągu p ięciu  o sta tn ich  la t w y biera liśm y posłów  do 

p arlam en tu  polsk iego. W ybory odbyły się  w edług now ej, trzecie j o r­
d yn ac ji (z tzw . progiem ) i przyniosły  dość n ieo czek iw an e w yniki. N ajogól­
n ie j m ów iąc, w ygrały  ugrupow ania zw ane lew icą , zarów no o rodow odzie 
tzw . p ostkom u nisty czny m  (ja k  S L D  czy P S L ), ja k  solidarnościow ym  (jak  
U nia P ra cy  czy U nia D em o k ratyczn a), ch o ć te  osta tn ie  w ypadły zdecydo­
w anie s ła b ie j. P rz eg ra ła  p raw ica  oraz p artie  ch rz eścija ń sk ie  - z ugrupo­
w ań p raw icow ych  do S e jm u  w szedł je d y n ie  K P N  i to ze znaczn ie gorszym  
w ynik iem , niż m ożna się  było  spodziew ać.

W yniki w yborów  zostały op u blikow ane w nrze 226 d ziennika R z e c z p o ­
s p o l i ta ,  z dnia 27 w rześnia, i to są  w y nik i o fic ja ln e . W edług tego dziennika, 
w  w ojew ództw ie p ilsk im  do S e jm u  R P  zostali w ybrani:

1. M a re k  B o ro w sk i - S L D
2. W o jc ie c h  N ow aczy k - S L D
3. R o m u a ld  A jc h le r  - S L D
4. Je r z y  K ad o  - P S L
5. B ro n is ła w  K o m o ro w sk i - UD
D o S e n a tu  z w ojew ództw a p ilsk iego  w ybrano:
1. H e n ry k a  S to k ło sę
2. T a d eu sz a  R z e m y k o w sk ie g o  - S L D

★  ★  ★
W czasie  w yborów  nie oblicza się  głosów  oddanych w  poszczególnych  

gm in ach , a le  na ogół ludzie in te re su ją  się, ja k  głosow ali ziom kow ie 
i w ja k im  stop niu  w ynik i w yborów  w gm in ie p o kryw ają  się, a w ja k im  
różnią od ogólnop olsk ich . D latego  pod ajem y te  w yniki gw oli zasp oko jen ia  
ciek aw ości C zyteln ików , zazn acza jąc je d n a k , że są to d a n e  n ie o f ic ja ln e , 
sp isane z w yw ieszonych przez poszczególne k o m isje  obw odow e list. 
W arto je d n a k  je  podać, poniew aż z naszej gm iny kandydow ało do S e jm u  
p ięć osób.

P a r t ie
P o d a jem y  w yniki głosow ania na poszczególne p artie  w gm in ie W ronki. 

P o  nu m erze listy  i nazw ie p artii n a stęp u je  liczba głosów  oddanych 
w gm in ie, potem  w naw iasach  kw ad ratow ych  p ro cen t p op arcia  w gm in ie, 
p otem  w  naw iasach  k lam row ych  p ro cen t p op arcia  w  w ojew ództw ie [za 
T y g .  N o w y m  nr39], p otem  w n aw iasach  kw ad ratow y ch  p ro cen t p op arcia  
w skali k ra ju . U m ożliw i to każd em u porów nanie op cji p olitycznych 
W ronek z w ojew ód zkim i i ogólnopolskim i.

1. PC  - 217 (3.00) [3.6] [4.42]
2. K K W  O jczyzna - 166 (2.29) [6.3] [6.37]
3. P S L  P L  - 106 (1.47) [3.6] [2.37]
4. K P N  - 314 (4.34) [3.8] [5.77]
5. S L D  - 2.860 (39.61) [27.5] [20.41]
6. P S L  - 851 (11.78) [16.4] [15.40]
7. K L D  - 365 (5.05) [2.9] [3.99]
8. So lid arn o ść - 141 (1.95) [3.0] [4.90]
9. UD - 538 (7.45) [9.9] [10.59]

10. B B W R  - 217 (3.00) [3.6] [5.41]
11. U P  - 368 (5.09) [5.1] [7.28]
12. U P R  - 372 (5.15) [2.7] [3.18]
15. R d R  - 86 (1.19) [1.6] [2.70]
17. P a rtia  X  - 229 (3.17) [3.5] [2.74]
19. Sam o o b ro n a  L . - 366 (5.06) [6.1] [2.78]
22. S to w arz . T ech n icz . - 24 (0.33) [0.6] [0.16]
J a k  w i d a ć ,  w  p r z y p a d k u  n ie k tó r y c h  p a r t i i  w y n i k i  w r o n ie c k ie  m o c n o  s ię  

r ó ż n i ą  o d  o g ó ln o p o ls k ic h .  G d y b y  - n a  z a s a d z i e  ż a r t u  - p o w o ł a ć  S e jm  
G m in y  W r o n k i ,  w e s z ł y b y  d o  n ie g o  n a s tę p u ją c e  p a r t i e : S L D ,  P S L , K L D ,  UD , 
U P , U P R , S a m o o b r o n a .  D o k ła d n e  o b l ic z e n ia  m a n d a t ó w  p r z e k r a c z a j ą  
m o je  z d o ln o ś c i  a r y t m e t y c z n e ,  a l e  d l a  p r z y k ł a d u :  S L D  8, P S L  2, U P R , K L D ,  
U P  i  S a m o o b r o n a  p o  1, a  U n ia  D e m o k r a t y c z n a  - p ó ł t o r a  p o s ła .

L u d zie
Sp ośród  kandydatów  z gm iny W ronki n a jle p ie j w ypadł R om uald  

A jch le r , u zy sk u jąc  w e W ron k ach  1953 głosy (w w ojew ód ztw ie pilskim  
3641). J e s t  to 27.04%  głosów  w e W ronkach . D ru gi był K azim ierz  P ie ch o ­
w iak - 613 głosów , (1694 w  w ojew ództw ie), czyli w e W ronkach  8.49% . 
B ogd an  S zym ko w iak  - 332 głosy  w e W ronk ach  (2449 w w ojew .) t j.4 .59% , 
K lem en s S tró ż y ń sk i - odpow iednio 291 (w w ojew . 742) tj.4 .0 3 % , S tan isław  
S ro k o w sk i - 162 (w w ojew . 409) tj.2 .2 4 % .

D o S e jm u  w szedł R o m u a ld  A jc h le r , m in im aln ie  w yp rzed za jąc czw ar­
tego na liście  S L D  Z dzisław a T u d erk a . A jch le r  u zyskał na liście  7 .19% , 
T u d erek  - 6.72%  - różn ica zaledw ie 0.47%  na korzyść W ronek. G r a tu lu je ­
m y!

S e n a t
P rz y  n azw iskach  kandydatów  do S e n a tu  p od ajem y na pierw szym  

m ie jscu  liczb ę głosów  w e W ronkach , w kw adratow ym  naw iasie  - liczbę 
głosów  w w ojew ództw ie p ilskim :

1. H en ry k  S to k ło sa  - 2783 [84.740]
2. T ad eu sz R zem y ko w ski - 2515 [51.093]
3. Zygfryd K o zera  - 1443 [35.227]
4. G rzegorz T om aszew sk i - 1288 [28.730]
5. K rz y sz to f H orodecki - 1157 [44.836]
6. B ru n o n  Ł u czy k  - 1016 [22.385]
S ą  to ci kan d yd aci spośród d ziew ięciu, k tó rzy  otrzym ali w e W ronkach  

pow yżej ty siąca  głosów .
F re k w e n c ja  w yborcza w gm in ie W ronki b y ła  zbliżona do w ojew ódzkiej 

(56,7% ), w yższa od k ra jo w e j (52% ). O ddano 7262 głosy w ażne i 690 głosów  
niew ażny ch  (co s ta n o w i aż 8 .67% , czyli średnio  na je d e n  obw ód przypada 
69 n ie w a ż n y ch  głosów !)

★  ★  ★  Z a k ła d  K a r n y  ★  ★  ★
N a  997  u p r a w n i o n y c h  w i ę ź n i ó w  g łosow ało tylko 306. N a jw ię c e j  g ło s o ­

w a ł o  n a  K P N  (133  g ło s y ) .
P a w e ł B u g a j - K le m e n s  S tró ż y ń sk i

W N A S T Ę P N Y M  N U M ERZ E p rzew id u jem y zam ieszczen ie w yw iadu 
z posłem  R. A jch le re m  oraz rep ortaż  z przed w yborczych  sp o tkań  w e 
W ronkach .



Z M AG ISTRATU

WRONKI -*■ Szamotuły -*■ POZNAŃ
Jeśli już będą musiały zaistnieć na administracyjnej mapie Polski POWIATY, to Wronki mają 

należeć do powiatu szamotulskiego i województwa poznańskiego.
Takie jest ostateczne stanowisko Rady Miasta i Gminy Wronki, takie prezentuje Burmistrz 

Kazimierz Michalak, który zapewnia, że prof. Michał Kulesza — Podsekretarz URM d/s Reformy 
Administracji Publicznej takie stanowisko zaakceptował.

Przewodniczący Rady apeluje o nieuleganie emocjom, które wywołuje prasa w tym temacie. 
W sprawie reformy administracyjnej będzie jeszcze wiele przepychanek, wiele przymiarek i pub­
likowanych map z przeróżnymi granicami powiatów i województw, jak chociażby ta z G azety  
W yborczej, którą niepotrzebnie skomentowały W ronieckie S p ra w y . Sprawa jest oczywista i na razie 
nie ma zagrożenia dla wskazanej przyszłej przynależności administracyjnej Wronek.

■ir r a Bezpłodne
grunty

... Przypomina i ostrzega
Na u licach  i osied lach  naszego m iasta  coraz częście j sp otyka się  psy 

b ieg a ją ce  bez nadzoru ich  w łaścicie li. T a k ie  sw obodne w ypuszczanie psów 
w zbudza n ie jed n o k ro tn ie  lęk  w śród b ęd ący ch  w pobliżu dzieci i dorosłych  
przed pogryzieniem . Nie m niej w ażne są  też w zględy san itarn e . T ak ie  
sw obodne zw ierzę załatw ia sw oje p otrzeby na osied low ych sk w erk ach  
w ypoczynkow ych , p lacach  zabaw  - ch ętn ie  w p iaskow nicach , rów nież pod 
drzw iam i sąsiadów  na k la tk a c h  schodow ych. Często z ak łó ca ją  spokój i są 
n iebezp ieczne d la ru ch u  drogow ego. D o m ie jsc  szczególn ie zagrożonych 
należą  osiedla: B o re k , Z am ość i X X X -le c ia .  S tąd  n a jw ięce j przychodzi 
sk a rg  na b eztro sk ich  w łaścicie li psów.

A r ty k u ł 77 K o d e k su  w y k ro cz e ń  w yraźnie m ów i o obow iązku za­
chow ania środków  ostrożności przez w łaścicie li p o siad a jących  zw ierzęta. 
A rty k u ł ten  nie ró żn icu je  zw ierząt na bezp ieczne i n iebezp ieczne, ale 
m ów i o obow iązku w ypuszczan ia zaw erząt dom ow ych pod nadzorem , 
prow adzania ich  na sm yczy, lub w kag ań cu , o zakazie w prow adzania 
w o k reślo n e  m ie jsca , n ak azu je  trzy m ać np. złego psa na uw ięzi i zam ieścić  
tab liczk ę  ostrzegaw czą „zły p ies” . T akże  n ak azu je  izolow ać a naw et 
usyp iać zw ierzę agresyw ne, zagraża jące  człow iekow i.

K to  n ie zachow u je  zw ykłych  lub n ak azan y ch  środków  ostrożności przy 
trzym aniu  zw ierzęcia, podlega k arze  grzyw ny do 500 tys. zł.

P rzyp om in a się  rów nież o obow iązku szczep ienia  psów  i w niesien ia  
opłaty  od ich  posiadania. W n iek tó ry ch  m iastach  w prow adzono dla psów 
obow iązkow e znaczki, k tó re  w łaścicie l w y ku p u je  w form ie d orocznej 
opłaty, a le  po up rzednim  przedłożeniu  zaśw iadczen ia o szczep ien iu  psa.

... Informuje
W ciągu 3 kw arta łów  br:

-  U karan o  m an d atem  karn y m  30 osób na łączn ą su m ę 4.700.000 zł,-
— W ydano 34 up om nienia p isem ne o ch a ra k te rz e  egzek u cy jn y m

U dzielono 117 pouczeń.

NA ULICACH I DROGACH
...Poprawiło się! I nadal dzie­

je się wiele.
- Przeprowadzono remont 

drogi Nowawieś-Staremiasto, 
Biezdrowo-Chuby, częściowo 
naprawiono drogę do Chojna 
i we wsi Kłodzisko.

W mieście w ostatnim czasie 
ułożono kostkę „polbruk” na 
placu przed budynkiem mu­
zeum, wykonano odcinek cho­
dnika na ul. Leśnej (od parkin­
gu posterunku celnego do zato­
czki autobusowej). Na Placu 
Wolności wyremontowano słup 
ogłoszeniowy wraz z wysepką, 
na której stoi (z „polbruku”).

Na ulicach: Róży Luksem­
burg, Partyzantów, na Rynku 
i na przystanku PKS zamon­
towano dodatkowe kratki ście­
kowe dla lepszego osuszania 
jezdni z wód deszczowych.

Aktualnie dobiega końca re­
mont ulicy Powstańców Wlkp., 
łącznie z budową nowych chod­
ników z kostki „polbruk”. 
Trwa również remont nawierz­
chni jezdni ul. Mickiewicza na 
odcinku od skrzyżowania z ul. 
Chrobrego do mostku przy Fa­
bryce Kuchni. Zamieszkują­
cych przy tej ulicy informuje­
my, że w tym roku renowacji 
podlegać będzie tylko jezdnia.

W edług spisu na ko n iec  czerw ca 
b r. w użytkow an iu  ro ln ików  indy­
w idu aln ych  znajdow ało się  160 ha 
ziem i leżące j odłogiem . W ubiegłym  
roku  pow ierzchnia  n ieużytków  b y ­
ła  zbliżona i w ynosiła 156 ha.

O gólna p ow ierzchnia gruntów  
w gm in ie w ynosi 7.812 ha +  499 ha 
w ob ręb ie  m iasta. W te j w ielkości 
użytki ro lne odpow iednio stan o ­
w ią: 7.196 ha w gm in ie i 452 ha 
w g ra n ica ch  m iasta .

P R Z E W O D N IC Z Y L I
obwodowym 

komisjom wyborczym:
N rl (D om  K ultury):
W iesła w  M ich a la k  
Nr2 (SP -3 ):
T o m asz  Z ió łek  
Nr3 (SP -1 ):
Je r z y  P a w la k  
Nr4 (św ietlica  O S P ):
A n d rz e j H ib n e r 
Nr5 (T ech n iku m ):
R o m u a ld  P r a js
Nr6 (S zk . R oln . N ow aw ieś):
T e re s a  D ą b ro w sk a  
Nr7 (SP -2 ):
S ta n is ła w  W o źn iak  
Nr8 (C hojno):
J a n  Ja n k o w s k i  
Nr9 (S P  Biezdrow o):
M iecz y sła w  S o b a ń sk i 
NrlO (Z akład  K arny ):
S ta n is ła w  Ż o łą d k o w sk i

[W te j ko m isji M arian a U rb an ia ­
k a  zastąp ił Jó z e f  W aszyński.]

O d  r e d a k c j i :  W p o p r z e d n im  n u ­
m e r z e  WS w  o s ta tn i e j  c h w i l i  o p u b ­
l i k o w a l i ś m y  s k ł a d y  o s o b o w e  o b w o ­
d o w y c h  k o m is j i  w y b o r c z y c h .  W m o ­
m e n c ie  o t r z y m a n i a  l i s t y  z  U r z ę d u  
M ia s ta  i  G m in y  k o m is je  n ie  b y ł y  
u k o n s ty tu o w a n e ,  w o b e c  c z e g o  w y ­
t łu s z c z e n ie  n a z w i s k  o s ó b  p o d a n y c h  
n a  p i e r w s z y m  m ie js c u  w  k a ż d e j  
k o m is j i  - co  s u g e r o w a ło ,  ż e  o s o b y  te  
p r z e w o d n i c z ą  k o m is j i  - w  w i ę k s z o ­
ś c i  p r z y p a d k ó w  n ie  s p r a w d z i ł o  s ię .  
Z a in te r e s o w a n y c h  i  C z y t e ln ik ó w  
p r z e p r a s z a m y .

Mieszkańcy miasta 
i gm iny W ronki 

ZMARLI
w okresie 15 sierpnia-30 września 1993 r.

H e le n a  A n y ż ew sk a lat 89
B a r b a r a  G u m o w sk a lat 58
(N ow aw ieś) 
A n n a  L ech lat 90
A lo jzy  K ir s te in lat 81
W ik to r ia  L a u b e lat 89
(P ierw oszew o) 
C zesław  Z im iń sk i la t 62
K a z im ie rz  T o b is lat 66
S ta n is ła w a  P a c h o la k lat 83
(Jasio n n a)
Jó z e f  G ie re m e k lat 61
P io tr  B ia ły ń s k i la t 39
(N ow aw ieś)
G a b r ie la  Z a k rz e w sk a lat 85
(Sam ołęż) 
E d w a rd  G r a j lat 80
K a z im ie ra  G u m n a lat 68
(Sam ołęż) 
N arcy z  W eb er lat 72
(C hojno M łyn) 
F e lik s  M acio szek lat 58
(W ierzchocin) 
M a r ia  B a r tk o w ia k lat 67
Z en o b ia  K u ch n a lat 57
(C hojno W ieś) 
Jó z e f  K u c h n a lat 60
(C hojno W ieś) 
H e n ry k  H erzog lat 64
(Now y K rak ów ) 
J a n  K u b ia k lat 40
A n n a  M a ch a j la t 86
(Popow o)
K o n stan ty  O rzechow icz lat 71
(Popow o)
W ik to r ia  G o łą b e k lat 62
(P ierw oszew o) 
M a ria n  P ie c h o w ia k lat 67
(M okrz)
Jó z e fa  Z a b ils k a lat 77
O tto n  A n ik o lat 84
W ik to r ia  F o ju d lat 80
(Pożarow o) 
S ta n is ła w  R ę b a rz lat 50
Ja d w ig a  K u ś lat 69

RZECZOZNAW CA
Szacowania Nieruchomości 

z uprawnieniem państwowym 
M.G.P. i B.

Wiesława Kaszkowiak
64-510 WRONKI, ul. Piękna 42 

tel. 541-112
§ ą|  oferuje:
I  ^
| • W ycenę budynków ,
| budow li, m aszyn i urządzeń, | 
| gospodarstw  ro lnych ,
| gruntów , d ziałek , lasów , | 

sadów
 ̂ ^ ̂ • S zaco w an ie  szkód§ §
 ̂ • A k tu a liz a c ję  środków  

| trw ałych
| (dla celów  am orty zacji)
\̂\N\\\NN\NX\\N̂\\\\\\\\\̂

wronieckie 
sprawy •
64-510 WRONKI 
Sk r. poczt. 41

R ed ag u ją : Paw eł Bugaj (red. naczelny), K lem ens Stróżyński, Krystyna Tom czak, Bogdan Tom czak 
W spółpracu ją: Eligiusz Grupiński, W ojciech Kudliński, Janu sz Łopata-Łow iński
Sk ład  kom puterow y: Przedsiębiorstwo Specjalistyczne „C O M T EX T ” spółka z o.o. Poznań, ul. Ziębicka 35 tel. 675-733,325-890 
Druk: Wojciech Jopp Zakład Poligraficzny Poznań, ul. Łużycka 40 tel. 23-20-51.
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, zmiany tytułów i adiustacji. 
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Ceny ogłoszeń: reklamowe 4500 zł za 1 cm-, drobne i okolicznościowe 3000 zl za 1 cm-. 
N akład: 2300 egz. Pismo finansowane przez Wroniecki Ośrodek Kultury.
D yżur red ak cy jn y : środa, godz. 16.00 19.00, Muzeum, ul. Szkolna.
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W  sob o tę , d nia  25 w rześn ia  m ia ła  m ie jsce  
in a u g u ra c ja  ro k u  a k a d e m ick ieg o  
w  W yższym  S e m in a riu m  D u ch o w n y m  

Z ako n u  B r a c i  M n ie jsz y ch  p .w . b ł. J a n a  D u n sa  
S z k o ta  w e W ro n k ach . P o p rzed zo n a  ona zo sta ła  
M szą św . k o n ce le b ro w a n ą  pod p rzew o d n ict­
w em  o jc a  M odesta W ieczorka.

P o  M szy św . re k to r  sem in a riu m , o. E rn e st  
S iek ierk a p o w ita ł z e b ra n y ch  w auli. W śród 
g o ści zn a leź li się : W ikariu sz  P ro w in c ji  św. 
F ra n c is z k a  z A syżu, o. M o d est W ieczo rek , 
p rz e d sta w ic ie le  sem in a riu m  k sięży  c h ry stu so ­
w ców , k s . d r E d w ard  Ja n ik o w s k i i ks. m gra  
R o b e rt N alep k a . B ę d ą  oni p row ad zić  w  tym  
ro k u  z a ję c ia  ró w n ież  w  sem in a riu m  w e W ro n ­
k a c h  - k s . Ja n ik o w s k i z teo lo g ii fu n d a m e n ta l­
n e j, a ks. N a lep k a  z m u zy k i k o ś c ie ln e j. B y li  też 
p rz ed sta w ic ie le  sem in a riu m  k sięż y  o b lató w  
z O b ry , a ta k ż e  o. G a b rie l, re k to r  n a jm ło d szeg o  
sem in a riu m  na te re n ie  a rch id ie ce z ji p o zn ań s­
k ie j,  z a cz y n a ją ce g o  w  ty m  ro k u  d z ia ła ln o ść  
- sem in a riu m  o jcó w  k a rm elitó w .

W śród  go ści „ c y w iln y c h ” b y li n a  in a u g u ra ­
c ji: - b u rm istrz  W ro n ek  K azim ierz M ichalak, 
p rz ed sta w ic ie le  W r o n ie c k ic h  S p r a w ,  B o ż en a  
i K le m e n s  S tró ż y ń scy , le k a rz  se m in a ry jn y  A n ­
n a  P a c io rk o w sk a , T ad eu sz  K ru p a  - p rzew od ­
n icz ą cy  m ie jsco w eg o  K o ła  P o m o cy  D ziecio m  
N iep e łn o sp raw n y m  o raz L ech o s ła w  B a rc iń s k i, 
p rezes  o tw a rteg o  w  ty m  ro k u  sch ro n isk a  dla 
b ezd o m n y ch  św . A lb e rta  w S z cz e c in ie -P o li-  
ca ch . P rz e b ie g  in a u g u ra c ji film ow ał Je r z y  P ia ­
sek , a u to r n a k rę co n eg o  p rzed  p aru  la ty  film u 
o W ro n k ach , o b e cn ie  p rzy g o to w u jący  m a te ria ł 
do k o le jn e g o  film u  o n aszy m  m ie śc ie  (w sp ół­
p ra c u ją cy  z T e le w iz ją  P o lsk ą ).

P o p rz ed n i ro k  a k a d e m ic k i 1992/93 ro zp o ­
częło  32 b ra c i k le ry k ó w , z k tó ry ch  k a p ła n a m i 
zosta ło  8 (z teg o  5 zdobyło ty tu ł m ag istra ), 
d ia k o n a m i - 2. P o d su m o w u ją c  te n  ro k  o. re k to r  
p rz ed sta w ił d o ro b ek  n au k o w y  sem in a riu m  
o raz w y m ien ił n a jw a ż n ie jsz e  sp o tk a n ia  i sy m ­
p ozja , w  k tó ry ch  k le ry c y  u cz estn icz y li. P o d ­
k re ś lił  zn acz en ie  p ra cy  z lud źm i u z a leż n io n y ­
m i, z n ie p e łn o sp ra w n y m i o raz w ięźn iam i.

W sem in a riu m  d z ia ła ją  licz n e  k o ła  z a in te re ­
sow ań. W śród  n ich  K o ło  M isy jn e , k tó re  o b e cn ie  
w zb o gaciło  s ię  o C B  R ad io , F ra n c is z k a ń sk i 
R u c h  A p o sto lsk i (p isa liśm y  o u b ieg ło ro cz n y m  
o gó ln o p o lsk im  sp o tk a n iu  m łod zieży  F R A  w e 
W ro n k a ch ), K o ło  P o m o cy  D z iecio m  N iep ełn o ­
sp raw n y m , o rg a n iz u ją ce  k a te c h iz a c ję  oraz 
z b ie ra ją ce  śro d k i m a te r ia ln e  i u rz ą d z a ją ce  w y ­
p o cz y n ek  le tn i d la ty c h  d zieci. J e s t  też  D u sz­
p a ste rstw o  M łod zieży A lte rn a ty w n e j, zagrożo­
n e j u z a leż n ien ia m i o raz K o ło  P e n ite n c ja rn e  
- o je g o  o sią g n ię c ia ch  ta k ż e  p isa liśm y  (re k o le k ­
c je , k a te c h e z y , p ierw sza  K o m u n ia  św . i b ie rz ­
m o w an ie , p ierw sze  w  s tu le tn ie j h is to rii w ięz ie ­
n ia  w e W ro n k a ch . 38 b ra c i p rz y ję ło  w  ty m  ro k u  
te n  sa k ra m e n t). W ielu  C z y te ln ik o m  je s t  znan y  
fra n c isz k a ń sk i zesp ół m u zy czn y  G reccio. K le ­
ry cy  z teg o  zesp ołu  m .in . b ra li  u d ział w  V I

KLERYCY do nauki!
a k a d e m ick im  sp o tk a n iu  w  S z cz e c in ie  i o trz y ­
m a li n ag ro d ę p u b liczn o ści, u cz e stn icz y li też 
w  I F e s tiw a lu  P io s e n k i R e lig ijn e j w  P a k o śc i, 
gdzie w y stęp o w ali poza k o n k u rse m . Z esp ół 
n a g ra ł ta k ż e  k a s e tę  m ag n eto fo n o w ą ,,B r z m i e ­
n ie  c i s z y ” , k tó re j 500 sz tu k  rozp row adzono. 
S e m in a ry jn a  g ru p a  te a tra ln a  w y sta w iła  sz tu ­
k i: H o te l  t y l k o  d l a  c h r z e ś c i j a n  (w  czasie  sp o t­
k a n ia  F R A ), a w  ra m a ch  D n i K u ltu ry  C h rz e ś­
c ija ń sk ie j - R . B ra n d s ta e tte ra  ,,.D z ie ń  g n i e w u ” 
i w ieczó r p o ez ji. D z ia ła ją c a  p rzy  sem in a riu m  
re d a k c ja  „ S ło ń c a  A s y ż u ” w y d ała  w  c iąg u  ro k u  
trz y  k o le jn e  n u m e ry  p ism a. P o w sta ła  ró w n ież

N a  k la sz to rn y m  p o d w ó rz u  c o r a z  ła d n ie j. B r a c ia  
w ła sn y m  su m p tem  w y b u d o w a li now y, e fek tow n y  m u r  
z a p o ro w y  W jeg o  w n ęk a ch  m iesz­
c z ą  się k w ia ty  i p ła s k o rz eź b y .

P o d  m u rem  z a ło ż o n o  p a r k in g  sa m o ch o d o w y . P ro je ­
k tan tem  tych  i m a ją c y c h  jesz cz e  n a s tą p ić  p rz em ia n  
w o k ó ł k la s z to ru  jes t  o jc iec  - G w a rd ia n .

P o m o cą  k la sz to ro w i s łu ż y ła  (w  p o s ta c i  p rz ew ozu  
m a ter ia łó w  bu d ow lan y ch ) f i r m a  „E n co”, k tó re j  o. 
G w a r d ia n  se rd ecz n ie  d z ięku je .

(P.B.)

w e W ro n k a ch  szk o ła  fra n c isz k a ń sk a  d la  b ra c i 
i s ió s tr  zrzeszo n y ch  w e fra n c isz k a ń sk im  za k o ­
n ie  św ieck im . W kład em  w  k u ltu rę  m ia sta  b y ły  
D ni K u ltu ry  C h rz e śc ija ń sk ie j (p a m ięta m y  p a ­
n ią  A. C h o d ak ow sk ą  i j e j  w y k o n a n ie  M s z y  
w ę d r u j ą c e g o  E d w ard a  S ta ch u ry ).

W ub. ro k u  a k a d e m ick im  g ro n o  p rofesorów  
liczy ło  30 osób . Ich  d o ro b ek  n a u k o w y  w y raża  
się  zn a cz n ą  licz b ą  o p u b lik o w a n y ch  a rty k u łó w  
o raz je d n ą  k sią ż k ą . W p rzy g o to w an iu  je s t  k s ią ­
ż k a  o p a tro n ie  sem in a riu m , b ł. Ja n ie  D u n sie  
S z k o c ie . Z o sta ła  ta k ż e  n a w ią z a n a  w sp ó łp ra ca  
z P a p ie sk im  W yd ziałem  T e o lo g icz n y m  w  P o ­

zn an iu , p rzy go to w yw an a  je s t  u m o w a o a filia ­
c ji. J a k  w cz eśn ie j in fo rm o w aliśm y , se m in a ­
riu m , ab y  m ie ć  p raw o p rzy zn aw an ia  ty tu łu  
m a g istra , m u si b y ć  afilio w an e p rzy  u czeln i 
p o s ia d a ją ce j stoso w n e u p ra w n ien ia  - w ted y 
k le ry c y  n ie  b ęd ą  m u sie li b ro n ić  sw o ich  p ra c  
m a g is te rsk ich  n a  in n y ch  u cz e ln ia ch .

W y k o n an e zo sta ły  pod p a tro n a te m  o jca  
g w a rd ia n a  k o le jn e  p ra ce  p rz y sto so w u ją ce  b u ­
d y n ek  d la  p o trzeb  sem in a riu m , co ła tw o  zau ­
w aży ć, n a w e t b ez  w ch o d zen ia  do w n ę trz a  g m a ­
ch u . R o z w ija  s ię  ta k ż e  k sięg o z b ió r - 10.000 
w olu m inów  w p row ad zono do k a ta lo g u  k o m ­
p u tero w eg o  b ib lio te k i k la sz to rn e j, k tó ra  służy 
ta k ż e  sp o łecz eń stw u  w ro n ieck iem u .

W o b e cn y m  ro k u  je s t  26 sem in arzy stó w . 
P ie rw sz y  ro k  ro zp o częło  2 k le ry k ó w  (br. P io tr  
K e m p a  i b r. Z ach eu sz  A n d rze j W o jtk o w iak ). 
S e m in a r iu m  w ro n ie ck ie  do w ie lk ich  n ie  n a le ­
ży, a le  są  je s z c z e  m n ie jsz e .

W yk ład  in a u g u ra cy jn y  pt. ,,T e k s ty  b ib l i jn e  
w  P is m a c h  ś w .  K l a r y  z  A s y ż u ” w y głosił o. dr 
A dam  S ik ora, p o w ra c a ją c y  w ła śn ie  ze stud iów  
z a g ra n icz n y ch . W ty m  ro k u  p o d e jm ie  p ra cę  
d y d a k ty cz n ą  w e w ro n ie ck im  sem in a riu m . D y ­
s e r ta c ja  o jc a  A d am a, o o b ję to śc i 10 s tro n  m a ­
szynop isu , n a fa sz ero w a n a  liczb am i i cy ta ta m i, 
s ta n o w iła  zap ew n e d la  ro z len iw io n y ch  w a k a c ­
ja m i k le ry k ó w  d o b rą  z ap raw ę p rzed  tru d am i 
ro z p o cz y n a ją ceg o  s ię  ro k u  a k a d e m ick ieg o .

P o  w y k ład zie  zesp ół G r e c c io  z aśp iew ał p io ­
s e n k ę  o św . K la rz e , a  n a  k o n ie c  w szy scy  od­
śp iew a li tra d y c y jn e  G audeam us ig itu r (R a ­
d u j m y  s i ę  w ię c ) ,  d a ją c  w y raz  sw ej rad o ści 
w pow odu ro zp o częcia  k o le jn e g o  ro k u  n au k i. 
[ R e d a k c ja  n i e  b a d a ł a ,  c z y  r a d o ś ć  k l e r y k ó w  
b y ł a  p r y w a t n a ,  c z y  s ł u ż b o w a ] .

P o  u ro cz y sto ści in a u g u ra c ji do a k c ji  w k ro ­
czy ł o jc ie c  g w ard ian . P o d ją ł g o ści ob iad em  
w re fe k ta rz u , ro z s ie w a ją c  ż a rty  i u śm iech y , 
p o d a ją c  o so b iście  w azy i ta lerz e . G d y z a sp o k o ­
jo n o  p o trz e b y  c ia ła , p o k rz ep io n e  k a w ą  i c ia s ­
tem  gro n o  p ro fe so rsk ie  udało s ię  n a  k o n fe re n ­
c ję  p ed ago giczn ą, a b y  om ów ić sp raw y  zw iąza­
n e  z ro z p o cz ęciem  z a ję ć  w  sem in a riu m .

W szy stk im  k le ry k o m , k tó rz y  s p o n te  s u a  
p o św ięcili s ię  zd oby w aniu  w iedzy, a ta  n ih i l  e s t  
ą u a m  u e r i t a t i s  im a g o ,  re d a k c ja  życzy  su k ­
cesó w , p rz y p o m in a ją c  je d n a k o w o ż  o f f i c ia  
s c h o la s t i c a :  m a n ę  s u r g e r e ,  s t a t i m  i n d u e r e ,  m a -  
n u s  l a v a r e ,  c r i n e s  o r n a r e ,  D e u m  a d o r a r e ,  s c h o -  
l a m  f r e ą u e n t a r e ,  d i l i g e n t e r  a u s c u l t a r e ,  a u d i -  
t u m  r u m i n a r e .  Q u o d  e s t  m e m o r a n d u m ,  c a r i s -  
s im i .

Clem ens V roncoviensis
P ostscrip tu m : w y słu ch aw szy  s ta re j s tu d e n ­

c k ie j p ie ś n i ,,G a u d e a m u s ” o d czu łem  p ew neg o  
ro d za ju  n ied o syt. K le r y c y  n ie  za śp iew a li je d n e j 
z d a lszy ch  zw ro tek , b rz m ią c e j: ,,V iv a n t o m n es 
y irg in e s, fa c ile s  fo rm o sa e , v iv a n t e t  m u lieres , 
te n e ra e , a m a b ile s , b o n a e , la b o r io s a e ” , co  się  
tłu m a cz y : N ie c h a j  ż y j ą  w s z y s t k i e  d z i e w c z ę t a  
- i ta k  d a le j.

K lem ens S tróżyński

Z życia Koła Wakacyjna akcja
„ M im o z a m i je s ie ń  s ię  z a c z y n a ...” N asza  je s ie ń  z a c z ę ła  s ię  tr a d y c y j­

n y m  o g n is k ie m . 25 w rz e śn ia  s p o tk a liś m y  s ię  u  pp. Z ie liń s k ic h  (p o d o b ­
n ie  ja k  w  z e sz ły m  ro k u ), n a  p u sty m  p o lu  ro z p a liliśm y  o g n isk o  
i b a w iliśm y  s ię  w sp ó ln ie  z a ja d a ją c  u p ie c z o n e  w  ż a rz e  z ie m n ia k i.

K ilk a  d n i p ó ź n ie j c z e k a ła  n a s  k o le jn a  p rz y je m n o ś ć  - w y ja z d  do 
C z ę s to ch o w y . W  n o c y  27 w rz e śn ia  d z ie c i w ra z  z ro d z ica m i w y je c h a ły  
n a  J a s n ą  G ó rę . P ie lg rz y m k ę  p ro w a d z ił p ro b o sz cz  p a ra fii n a  B o rk u , 
k s ią d z  T a d e u sz  O siń sk i.

K sią d z  T a d e u sz  w  in te n c ji  d z ie c i i ich  ro d z icó w  o d p ra w ił M szę  św . 
w  K a p lic y  i o p ro w a d z ił n a s  po J a s n e j  G ó rz e . D z ie c i zw ied ziły  m . in. 
S k a r b ie c ,  M u z e u m , A rs e n a ł. T e n  w y ja z d  d o sta rc z y ł w ie lu  n ie z a p o m ­
n ia n y c h  p rz e ż y ć . P ra g n ie m y  za  to  ja k  n a js e rd e c z n ie j p o d z ię k o w a ć  
k s ię d z u  T a d e u sz o w i - za ż y c z liw o ść  i p o m o c  w  o rg a n iz a c ji  p ie lg rz y ­
m k i.

J .K .

D nia  6. w rześn ia  w  M ie jsk o -G m in n y m  O środku P om o cy  S p o łeczn e j we 
W ronkach , na sp otkan iu  K o ła  P om o cy  D zieciom  N iepełnospraw nym  
m iałem  zaszczyt p rzek azać  rodzicom  ty ch  d zieci p ieniądze (1.940.000zł) 
u zy sk an e ze sprzedaży ceg ie łe k  K o ła  w lip cu  i sierp n iu  1993r. W iększość 
ceg ie łek  zosta ła  rozprow adzona w D yskotece u P aw ła  w C h ojn ie, prow a­
dzonej przez p. W iesław a M ajch rz a k a  (rów nież obecn ego  na spotkaniu). 
N in ie jszym  d zięk u ję  w ięc w szystk im  tym , dzięki k tó ry m  a k c ja  doszła do 
sk u tk u .

I na k o n iec  m ała , aczk o lw iek  n iem iła  d ygresja . M oże au to r (autorka?) 
ru b ry k i 997 (W S  n r 10/93), w k tó re j m ożna p rzeczytać o Dyskotece 
u Paw ła ja k o  o sied lisku  w szystk iego najgorszego , zech cia łb y  sp o jrzeć na 
sp raw ę b ard ziej całościow o i zauw ażyć też  d obre i p iękn e  d okonania 
b aw iące j się  tam  m łodzieży. N ie ch cia łb y m  tu w  żaden sposób uspraw ied ­
liw iać in cy d en ta ln y ch  w ystęp ków  an i poddaw ać w w ątp liw ość k o m p eten ­
c ji au tora  ru b ry k i 997. Chcę tylko nieśm iało zauw ażyć, że w akacyjna, 
chojeńska rzeczyw istość nie składa się tylko z faktów  w wymienionej 
ru b ryce opisanych. Na szczęście.

Ja ro m ir Zieliński
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AKTUALNOŚCI

T R Z E Ź W IE JE M Y?
J e d n ą  z n a jc z ę ś c ie j n o w e liz o ­

w a n y ch  u s ta w  w  n a sz y m  
k r a ju  je s t  u s ta w a  „O  w y c h o ­

w a n i u  w  t r z e ź w o ś c i  i  p r z e c i w ­
d z i a ł a n i u  a l k o h o l i z m o w i ”
z 26 .10 .1982r. O s ta tn ia  j e j  n o w e li­
z a c ja  z 17 .0 4 .1993r. w p ro w a d z iła  
k i lk a  b a rd z o  is to tn y c h , n o w y ch  
ro z w ią z a ń .

P ierw sze  i c h y b a  n a jis to tn ie j­
sze  d o ty cz y  z m ia n y  p o lity k i w  za ­
k r e s ie  o b ro tu  a lk o h o le m . O b e c ­
n ie  ra d y  g m in y  o k r e ś la ją  lim ity  
p u n k tó w  sp rz e d a ż y  o ra z  zasad y  
ich  u sy tu o w a n ia . W g d a n y ch  
U rz ę d u  M ia sta  n a  d z ień  3 0 .0 9 .b r. 
w y d a n o  101 z e z w o le ń  n a  d e ta lic z ­
n ą  sp rz e d a ż  p iw a, 66 z e z w o le ń  n a  
sp rz e d a ż  n a p o jó w  o z a w a rto śc i 
pow . 4 ,5 %  a lk o h o lu  o ra z  20 z e ­
z w o leń  tzw . g a s tro n o m ic z n y ch .

D ru gim  n o v u m  je s t  w y ra ź n e  
o k r e ś le n ie  za sa d  c o fa n ia  z ez w o ­
le ń  n a  sp rz ed a ż  a lk o h o lu . C o f­
n ię c ie  z e z w o le n ia  je s t  o b lig a to ­
r y jn e  w  p rz y p a d k u  s tw ie rd z e n ia  
n ie p rz e s trz e g a n ia  ja k ie jk o lw ie k  
z u s ta w o w y c h  zasa d  o b ro tu  n a ­
p o ja m i a lk o h o lo w y m i, w  s z c z e ­
g ó ln o śc i:

- sp rz e d a ż y  o so b o m  n ie le tn im  
i n ie trz e ź w y m ;

- p o w ta rz a ją c e g o  s ię  z a k łó c a ­
n iu  p o rz ą d k u  p u b licz n e g o  
w  m ie js c u  sp rz ed a ż y ;

- w p ro w a d z a n ia  do sp rz ed a ż y  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  p o c h o ­
d z ą cy ch  z n ie le g a ln y c h  źró d eł;

- n ie p rz e s trz e g a n ia  w a ru n k ó w  
o k r e ś lo n y c h  w  z e z w o le n iu .

T rzecim  n o v u m  z n o w e liz o w a ­
n e j U sta w y  je s t  o b o w ią z ek  o p ra ­
c o w a n ia  i re a liz o w a n ia  G m in ne­
go P ro g ra m u  P ro fila k ty k i  
i R ozw iązy w an ia  P rob lem ów

A lkoh olow ych  p rz ez  R a d ę  M ia s­
ta  i G m in y . P ro g ra m  te n  p o w i­
n ie n  b y ć  o p ra c o w a n y  p rz ed  p od ­
ję c ie m  u c h w a ł R a d y  w  sp ra w ie  
u s ta la n ia  lim itó w  i zasad  o b ro tu  
a lk o h o le m , b y  w ła śn ie  z n ieg o  
w y n ik a ły  ja s n o  ro z w ią z a n ia  
u m o ż liw ia ją ce  re a l iz a c ję  n a c z e l­
n e j z a sa d y  u s ta w y  „O  w y c h o w a ­
n i u . . . ” .

G ło s i o n a  n a d a l, że  , ,o r g a n y  
w ł a d z y  i  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o ­
w e j  s ą  z o b o w i ą z a n e  d o  p o d e j m o ­
w a n i a  d z i a ł a ń  z m i e r z a j ą c y c h  d o  
o g r a n i c z a n i a  s p o ż y c i a  n a p o j ó w  
a l k o h o l o w y c h  o r a z  z m i a n y  s t r u ­
k t u r y  ic h  s p o ż y w a n i a ,  i n i c j o w a ­
n i a  i  w s p i e r a n i a  p r z e d s i ę w z i ę ć  
m a j ą c y c h  n a  c e lu  z m i a n ę  o b y ­
c z a j ó w ,  d z i a ł a n i a  n a  r z e c z  t r z e ź ­
w o ś c i . . ." .

W n a s z e j g m in ie  s ta ło  s ię  ta k , 
ja k  w  w ię k sz o śc i g m in  w  k r a ju , 
w p ie rw  u c h w a lo n o  lim ity , o b e c ­
n ie  ro z p o cz ę to  p ra c ę  n a d  p ro g ra ­
m e m  p ro fila k ty k i. M oże le p ie j 
p óźno  n iż  w c a le .

W  tw o rz e n iu  P ro g ra m u  u c z e ­
s tn ic z y ć  m o ż e  k a ż d y  m ie s z k a ­
n ie c  n a s z e j g m in y , i to  n a  k ilk a  
ró ż n y ch  sp o so b ó w . P o d s ta w ą  
k o n s tr u k c ji  re a ln e g o  P ro g ra m u  
j e s t  rz e te ln a , w n ik liw a  d iag n o za  
s y tu a c ji  d o ty cz , p ro b le m a ty k i a l­
k o h o lo w e j w  m ie śc ie  i g m in ie . 
Z o s ta n ie  o n a  o p ra c o w a n a  n a  p o ­
trz e b y  R a d y  je s z c z e  do k o ń ca  
b ie ż ą c e g o  ro k u . O p a rta  b ę d z ie  
n ie  ty lk o  n a  d a n y c h  s ta ty s ty c z ­
n y c h  i o b ie k ty w n y c h  w s k a ź n i­

k a c h  in s ty tu c ji  z a jm u ją c y c h  się  
z a g a d n ie n ie m , a le  ta k ż e  n a  s z e ro ­
k ic h  b a d a n ia c h  o p in ii w  sp ra w ie  
p o lity k i a lk o h o lo w e j n a  n a sz y m  
te r e n ie ,  p rz e p ro w a d z o n y ch  ta k  
w śró d  d o ro s ły c h , ja k  i m ło d zieży . 
Z ra p o r te m  w  te j sp ra w ie  z ap o z­
n a n a  z o sta n ie  n ie  ty lk o  R a d a  M ia ­
s ta , a le  ta k ż e  za  p o śre d n ic tw e m  
n a s z e j g a z e ty  c a ła  sp o łe c z n o ść  
g m in n a .

N ie z a le ż n ie  od d z ia ła ń  p la n o ­
w a n y c h  n a  p rz y sz ło ść  p o d ję to  ju ż  
s z e r e g  p rz e d się w z ię ć  do b ie ż ą c e j 
re a liz a c ji .  D o  n a jis to tn ie js z y c h  
z a lic z y ć  m o żn a :

- p ro g ra m  e d u k a c ji  d z iec i 
i m ło d z ież y , id ą c y  w  d w ó ch  z a sa ­
d n icz y ch , w z a je m n ie  u z u p e łn ia ­
ją c y c h  s ię  k ie r u n k a c h . P o  p ie rw ­
sze - c y k l z a ję ć  o św ia to w y ch , d o­
s ta r c z a ją c y c h  p o d sta w o w e j w ie ­
d zy , po d ru g ie  - c y k l  s p o tk a ń  
u c z ą c y c h  i ro z w ija ją c y c h  p o d sta ­
w o w e u m ie ję tn o ś c i  p sy c h o lo g i­
cz n e , n ie z b ę d n e  c z ło w ie k o w i do 
p ro w a d z e n ia  zd ro w eg o  s ty lu  ży­
c ia . W p ie rw sz e j tu rz e  p ro g ra m y  
te  re a liz o w a n e  b ę d ą  w  o k o ło  10 
g r u p a c h  n a  te re n ie  n a s z e j g m in y .

- p ro g ra m  g ru n to w n e g o  p rz e ­
s z k o le n ia  p ra c o w n ik ó w  in s ty tu ­
c ji  z a jm u ją c y c h  s ię  p ro b le m a ty k ą  
a lk o h o lo w ą , t j.  S łu ż b y  Z d ro w ia , 
O p ie k i S p o łe c z n e j,  P o lic ji  itd .

- p ro g ra m  p o sz e rz e n ia  o fe r ty  
ró ż n y ch  fo rm  p o m o cy  o so b o m  
u z a le ż n io n y m  i ich  ro d z in o m , d o ­
ty c z y ć  b ę d z ie  n ie  ty le  p o m o cy  
m a te r ia ln e j,  s o c ja ln e j,  a le  p rz ed e

w sz y s tk im  p s y c h o lo g icz n e j i p ra ­
w n e j w  ty c h  w y p a d k a ch , gd zie  
m o że  o n a  b y ć  n a jis to tn ie js z a .

p ro g ra m  s y s te m a ty c z n e j 
k o n tro li  p rz e s trz e g a n ia  zap isó w  
U sta w y  n a  n a sz y m  te re n ie .

J a k  k a ż d e  in n e  d z ia ła n ie , 
G m in ny P ro g ra m  P ro fila k ty k i, 
je ś l i  m a  b y ć  re a liz o w a n y  p ro fe s ­
jo n a ln ie  i s y s te m a ty c z n ie , m u si 
b y ć  w  o d p o w ied n i sp o só b  f in a n ­
so w a n y . S e jm  u b ie g łe j k a d e n c ji  
n ie  z d ąży ł u c h w a lić  is to tn e j p o ­
p ra w k i U sta w y , tw o rz ą c e j g m in ­
n y  fu n d u sz  p ro fila k ty k i p rz e c iw ­
a lk o h o lo w e j, p o z o s ta je  w ię c  m ie ć  
n a d z ie ję , że sz y b k o  u c z y n i to  n o ­
w y S e jm . D o  te g o  c z a su  k o rz y s ­
ta ć  trz e b a  ze ś ro d k ó w  P e łn o m o c ­
n ik a  W o jew o d y  ds. P ro f ila k ty k i, 
ś ro d k ó w  w y g o sp o d a ro w a n y ch  
p rz ez  R a d ę  M ia sta  i G m in y  o raz  
p o m y śle ć  n a d  s k u te c z n y m  sp o so ­
b e m  w łą c z e n ia  w  to  o só b  p ro w a ­
d z ą cy ch  o b ró t a lk o h o le m , c z e r ­
p ią cy ch  z te g o  zy sk i.

B u d o w a n ie  s k u te c z n e g o  p ro ­
g ra m u  p rz e c iw d z ia ła n ia  n a jp o ­
w a ż n ie js z e j c h y b a  p la d z e  n a r o ­
d o w ej n ie  je s t  z a d a n ie m  p ro s ty m  
i ła tw y m . N ik t je d n a k  n ie  z ro b i 
te g o  za n a s . Z a c h ę c a m y  w ię c  
w s z y s tk ic h  z a in te re so w a n y c h , 
p o s ia d a ją c y c h  k o n s tru k ty w n e  
p ro p o z y c je , p o m y sły , do a k ty w ­
n e g o  w łą c z e n ia  s ię  w  p ra c ę  ro b o ­
cz eg o  z e sp o łu  o p ra c o w u ją c e g o  
G m in ny P ro g ra m  P ro fila k ty k i. 
Z a in te re so w a n y c h  z a c h ę c a m y  do 
k o n ta k tu  z B iu r e m  R a d y  M ia sta  
i G m in y , P o r a d n ią  O d w y k o w ą  
w  P rz y c h o d n i R e jo n o w e j p o k .56  
ra z  re d a k c ją  W r o n ie c k ic h  S p ra w .

Z  u p o w a ż n ie n ia  z e s p o ł u :  
R. P o m ian ow sk i

MOWY
Rozkład jazdy pociągów

Od 26 w rześn ia  n astąp iła  zm iana rozkładu jazdy pociągów . P od ajem y 
ak tu a ln e  godziny od jazdu ze s ta c ji W ronki:

Do Poznania:
1:03 posp.; 1:15 posp.; 4:33; 5:28 (dni rob.); 6:28; 8:19 posp.; 8:53; 11:54 posp.; 
12:18; 13:59 posp.; 15:13; 16:19 posp.; 18:18 posp.; 18:33 (dni rob.); 20:19 posp.; 
20:38; 22:25 posp.; 23:19.

Do Krzyża:
2:59 posp.; 3:40 posp.; 4:19 posp.; 5:00 posp.; 6:00 posp.; 7:32; 8:59 posp.; 9:22; 
11:52 posp.; 13:41; 13:59 posp.; 15:37 (dni rob.); 15:59 posp.; 16:22; 19:37; 20:59 
posp.; 21:57 (prócz p iątków  i sobót); 23:22.

Pow rót z Poznania:
2:20 posp.; 3:00 posp.; 3:40 posp.; 4:20 posp.; 5:20 posp.; 6:40; 8:20 posp.; 8:30; 
11:20 posp.; 12:50; 13:20 posp.; 14:45; 15:20 posp.; 15:30; 18:45; 20:20 posp.; 
21:05 (prócz p iątków  i sobót); 22:30.

Odnowa spalonego lasu

K o m en ta rz  redakcji: tyd zień  po w yborach  n a  dworcowej 
tab licy in form acyjnej p rzyb y ło  czerw ieni. N ie jest do końca  
pewne, czy ta ekspansja  pociągów pospiesznych  jest w y n i­
kiem  decyzji ekonom icznej, czy  politycznej. D la MMM* ślem y  
w y ra zy  otuchy.

(*MMM - m ieszkańcy  m niejszych  miejscowości)

T u t a j  b y ł  l a s ,  p o d o b n y  w y r o ś n i e  z a  ć w i e r ć  w i e k u ,  o  i l e  c z ł o w i e k  

p o t r a f i  g o  o c h r o n i ć .

W czerw cu  u b .r. pożar straw ił 600 ha lasu  w N ad leśn ictw ach  W ronki 
i P otrzebow ice.

O dnow a d rzew ostanu  n a 220-hektarow ym  obszarze naszego n ad leśn ict­
w a d obiegła ko ń ca . P ra ce  rozpoczęły  się  ju ż  w lipcu ub .r. a pracow ników  
nad leśn ictw a w sp ierało  200 osób z Zakładów  U sług L eśn y ch  z W ronek, 
C zarnkow a, R ogoźna, Chodzieży, M iędzychodu. Z w y ręb u  pozyskano ok. 
40 tys. nr'1 drew na. G łów nym i od biorcam i d rew na były  Z akład y C elu lozo­
w e w Ś w ieciu  i K w idzynie.

Na olbrzym im  piaszczystym  pustkow iu zasadzono dwa miliony 
sadzonek: sosny, brzozy i w zb o g aca jące j g leb ę  olszy szare j.

L as, k tó ry  w yrośn ie, będzie ju ż  inny, w je d n e j p iąte j będą go stanow iły  
drzew a liściaste . W razie pożaru będą one n atu ra ln ą  przeszkodą tłu m iącą  
pęd ognia pod sycany przez żyw iczne sosny, k tó re  w 99%  tw orzy ły  sp alony 
las.

L asy  państw ow e utrzym u ją się  sam e. Z ty tu łu  s tra t spow odow anych 
przez pożar nad leśn ictw a n ie o trzym ały  odszkodow ania ani pom ocy 
finansow ej. P e łn e  koszty  odnow y sp alon ego  lasu  p o kryw ają  poszkodow a­
ne nad leśn ictw a za p ieniądze u zy sk an e ze sprzedaży drew na.

(P B .)
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AKTUALNOŚCI

„WROMET” chce pryw atyzacji
W czw artkow y w ieczór, 16 w rze­

śnia, w  Fab ryce  Kuchni we W ron­
kach  gościł m in ister Janusz Le­
wandowski. P rzyczyn ą, dla k tó re j 
m in ister "w y rw a ł” je d n o  popołud­
n ie  ze sw ojej kam p an ii w yborcze j, 
b y ła  sp raw a n iesłych an ie  w ażna, 
przede w szystkim  dla m ieszk ań ­
ców  W ronek i n a jb liższe j okolicy. 
Chodziło o p ry w atyzację  tego za­
kładu, nie ty lko  najw iększego  
w  okolicy , a le  i n a jn o w o cześn ie j­
szego, stanow iącego z w ielu  pow o­
dów łako m y k ą se k  d la p o te n c ja l­
n y ch  nabyw ców .

Na sp otkan iu , p ośw ięconym  
p rzekonsu ltow an iu  sp raw y p ryw a­
tyzac ji zakładu, oprócz je g o  kad ry  
k iero w n icze j ob ecn y  b y ł b urm istrz  
K azim ierz M ichalak, przew odni­
czący  R ad y M iasta i G m iny W ronki, 
Leszek B arto l oraz red akto rzy  lo ­
k a ln e j gazety  W r o n ie c k ie  S p r a w y ,  
P a w eł B u g a j i K lem en s S tró żyń sk i.

P row adzący  sp o tkan ie  w iced y­
re k to r F a b ry k i K u ch n i, M arek  
Jankow ski, przedstaw ił ko n d y cję  
zakład u (bilion zł obrotu  w  tym  
roku , 70 m in. D M  eksp o rtu , 150 
m ld. zł pod atku  odprow adzonego 
do budżetu państw a, dobrze fu n k c­
jo n u ją c a  s ieć  sprzedaży) oraz za­
p rezentow ał oryginalną, w yp ra­
cow aną we W ronkach propozycję 
p ryw atyzacji.

F a b ry k a  K u ch n i m a zostać sp ry­
w atyzow ana w form ie pow szechn e­
go p rzetarg u  kap itałow ego, ogło­
szen ia  o nim  p ojaw iły  się ju ż  w p ra­
sie  zach o d n io eu ro p e jsk ie j. W p rze­
targ u  tym  w eźm ie udział k ap ita ł 
polski. W tym  celu  pow stał Am ica 
Holding SA, któ reg o  udziałow cam i 
je s t  m. in. ca ła  załoga fab ry k i. P ra ­
cow nicy  nab y li a k c je  za w łasne 
oszczędności. Z nalazły  się  dw a b a n ­
ki, g w aran tu jące  środki finansow e 
do w ysokości w artości zakładu.

U działow cem  Holdingu je s t  - d ecy­
z ją  R ad y M ie jsk ie j - rów nież m iasto 
W ronki.

Co na jb ard zie j isto tne, Holding 
pow stał n ie ty lko  po to, aby  ku p ić 
F a b ry k ę  K u ch n i. P la n y  są dużo 
bard ziej am bitne. We W ronkach  
m a p ow stać rów nież fa b ry k a  a r­
m atu ry , fa b ry k a  m ebli oraz w ytw ó­
rn ia  lodów ek, p rod u k u jąca  na m ia­
rę P o la r u  przy znacznie m n ie jszym  
zatru dnieniu . E k sp a n s ja  eko n o m i­
czna Holdingu zasadzać się  będzie 
na k om p lek sow ej ofercie  w yposa­
żenia m ieszkań, co w sk a li P o lsk i 
m ożna uznać za n o v u m .  O ferta  ta 
pow inna um ożliw ić sku teczn ą k o n ­
k u re n c ję  w ron ieckiego  Holdingu 
n a  ry n k u  eu rop ejsk im .

M in ister L ew and ow ski ośw iad­
czył, że do 10 p aźd ziernika br. 
trw ać będzie zb ieran ie  ofert na 
p rzetarg , w  grud niu  tra n sa k c ja  m o­
głaby  zostać sfinalizow ana. Nie w y­

k lu czy ł p o d jęcia  d ecyzji p olitycz­
n e j, n ie  eko n o m iczn e j, t j. w yboru 
oferty  m n ie j k o rzystn e j finansow o, 
a le  p o lsk ie j. T ego typ u  d ecyzje  po­
d ejm ow ane są z m yślą  o sk u tk a ch  
długofalow ych, z uw zględnieniem  
złożonych problem ów  sp ołecznych  
(np. bezrobocia).

Ja n u sz  L ew and ow ski p rzed sta­
w ił sw oją  filozofię p ryw atyzacji. 
M ów ił, że p ry w atyzu jąc F a b ry k ę  
K u ch n i należy  ją  w idzieć w E urop ie  
ta k ie j, ja k a  będzie za p arę  lat. K ra je  
„czw o ro k ąta” , w tym  P o lsk a , k ra je  
E F T A , n ieco  później ta k ż e  E W G  
b ęd ą tw orzyły  w m iarę  jed n o lity  
obszar gospodarczy, na k tó ry m  b ę ­
dą z an ikały  g ran ice  celn e . Na tak im  
obszarze należy  w idzieć W rom et, 
je g o  p otrzeby m o d ern izacy jn e, po­
trzeb y  k o n k u re n cy jn e  i uw zględ­
n ia ją c  to, w y b rać k o n ce p c ję  p ryw a­
tyzacji.

D y rek to r M. Ja n k o w sk i, pod­
trzy m u jąc  przed staw ioną w cześ­

n ie j k o n ce p c ję  H oldingu, p od kreś­
lił zna jom ość eu ro p e jsk ich  fab ry k  
te j bran ży i zw rócił uw agę na to, że 
spodziew ane oferty  k a p ita łu  zacho­
d nioeu rop ejsk iego  należy  rozp at­
ryw ać w k a teg o riach  w alk i k o n k u ­
re n cy jn e j i ry w alizacji o s ieci zbytu. 
D latego  za n a jb ard zie j sensow ną 
uw ażał k o n ce p c ję  p ryw atyzacji 
z udziałem  k ap ita łu  polsk iego, k tó ­
ry  sp rosta  p otrzebom  m od erniza­
cy jn y m  i k o n k u ren cy jn y m  w przy­
szłości.

Z daniem  m in istra  fa b ry k a  w y­
p racow ała  sobie m ocną pozycję , 
w ięc nie m a p ośp iechu  w p rzep ­
row adzeniu  p ry w atyzacji. B ęd zie 
czas na d okładne zbadanie in te re ­
sów  oferentów  i p od jęcie  n a jb a r­
dziej ra c jo n a ln e j i uw zględ nia jące j 
sp o łeczny in te re s  d ecyzji. Z daniem  
Ja n u sz a  L ew and ow skiego, także 
przy innym  rządzie rozpoczęty p ro­
ces p ry w atyzacji pow inien  toczyć 
się i zakoń czyć bez zakłóceń .

W tra k c ie  w izyty  goście o b e jrze li 
now oczesne lin ie  p ro d u k cy jn e 
i skosztow ali p lack a  drożdżow ego, 
w y p iekanego  p erm an en tn ie  w ra ­
m ach  testow an ia  p iekarn ik ów . W y­
gląd i sm ak w yp ieku  sk ła n ia ł do 
ufnego - m im o w szystko - sp o jrz e ­
n ia  w przyszłość.

Klem ens Stróżyński

A(y j w  . „
„ 9 l / 1 in form uje
10 w rześn ia  na targ ow isku  we 

W ron k ach  zatrzym ano m ężczyznę, 
k tó ry  od dłuższego czasu  aso rty ­
m en t tow arów  spożyw czych w zbo­
gacał n ap o jem  o w ysokim  p ro cen ­
cie . 23 litry  d ziew ięćd ziesięciop ro­
cen tow ego  sp irytu su  w  cen ie
120.000 zł za litr  trafiło  w  tym  dniu 
w ręce  p o lic ji, zam iast do sta ły ch  
nabyw ców  z W ronek . D ru gą p o rc ję  
sp irytu su  gorzeln ianego  zabrano 
z m ieszkania  p ryw atnego i zdepo­
now ano w  naszym  kom isariacie . 
T ru n ek , z uw agi na niew iadom e 
pochodzenie, m usi n ieste ty  u lec 
zniszczeniu . S p raw a sk ierow ana 
została do sądu - za handel sp iry tu ­
sem  niew iadom ego pochodzenia 
i za paserstw o oraz do ko legiu m  - za 
n ie leg a ln y  handel.

★  ★  ★
M ieszkań cy  O s. B o re k  od pew ­

nego czasu  b y li św iad kam i im prez 
p oobiednich na m ie jscu  budow y, 
a potem  opuszczenia tego m ie jsca  
w stan ie  n ietrzeźw ym  p ryw atnym i 
sam ochodam i.
»Dopóty dzban...” - i policja  się nie 
dowie. P rzem yślana ak c ja  naszych 
policjantów  doprowadziła do u jęcia 
w innych w pojazdach za kierow nicą, 
pom im o iż niektórzy usiłow ali do­
trzeć do sw oich m iejsc zakw atero­
w ania opłotkam i i drogam i leśnym i.

Z atrzym ani u tracili praw a jazd y, 
a o d alszych  k o n sek w en cja ch  w y­
pow ie się  kolegium .

★  ★  ★
W czasie m eczu F K  A m ica z C ho­

dzieżą w ielu  k ib iców  w eszło na s ta ­
dion w stan ie  n ietrzeźw ym . W m ia­
rę rozw oju  a k c ji na bo isku  i działa­
n ia  alko h o lu  w e krw i „odw ażni” 
k ib ice  w szczęli pysków ki, a n a stęp ­
nie rękoczyn y.
P rzyd ała  się  o b ecn ość zw iększonej 
obstaw y p o lic ji i straży  p ożarnej. 
P o lic ja  ap e lu je  do rodziców , aby  na 
m ecze dzieci przychodziły pod 
o p ieką dorosłych.

★  ★  ★
12 w rześn ia  o godz.22:50 na dw or­

cu  P K P  zatrzym ano do w y jaśn ien ia  
cz terech  punków  w  w ieku  20-24 lat. 
D ochodząc ra c ji  w yższości je d n e j 
grupy nad drugą, doprow adzili do 
zak łó cen ia  sp okoju .

★  ★  ★
17 w rześnia p ożegnał się  z p ra ­

w em  jazd y , zap łacił m ilion grzyw ­
ny i... nadal jeźd zi w  stan ie  n ie ­
trzeźw ym . P o  raz k o le jn y  zatrzy­
m any z d aw ką 2,1 p rom ille  za k ie ­
row nicą, s tan ie  przed kolegium . 
D la b ezp ieczeń stw a m ieszkańców

będziem y zm uszeni op u blikow ać 
d ane osobow e niep op raw nego k ie ­
row cy i n r re je s tra cy jn y  pojazdu.

★  ★  ★
W nocy  z dnia 22/23 w rześn ia  

w C h o jn ie  dokonano w łam an ia  do 
sk lep u  G S . Ł u p em  padły dw ie to r­
by  szkolne, k u rtk a  skórk ow a, być 
m oże spodnie i b u ty  (w ykaże in- 
w entu ra). M ie jsce  czynu - w e jście  
od stro n y  zap lecza zostało  zam u ro­
w ane, aby  n ie w yw oływ ać w ilka 
z lasu.

★  ★  ★
W nocy 20/21 w rześn ia  p o lic ja  

odnotow ała kradzież sam ochodu 
v olk sw ag en  p assa t r.1992 n a szkodę 
firm y n ie m ie ck ie j. O byw atel N ie­
m iec  zam ieszk iw ał w  hotelu  przy 
ul. L e śn e j, a p racow ał czasow o 
w  F K  A m ica. W sam ochodzie były  
dodatkow o elek tro n arzęd zia  w yso­
k ie j ja k o ś c i. S tra ty  w  sum ie oszaco­
w ano na 550 m ilionów .
P o lic ja  ap e lu je  do m ieszkańców  
o p om oc w  u jęc iu  spraw ców .

★  ★  ★
O dnotow ano p róbę w yrzucen ia  

lo k a to ra  z m ieszk ania , co  je s t  n ie ­
zgodne z praw em . W p rzypad ku 
b ra k u  lo kalu  zastęp czego naw et 
przy n ak azie  e k sm is ji w łaścicie l 
m ieszk an ia  nie m oże d opuścić się 
tak ieg o  czynu.

★  ★ ★
22 w rześn ia  w  re jo n ie  C h o jn a  w y­

łow iono z W arty  zw łoki 40-letn iego 
m ężczyzny, m ieszk ań ca  W ronek. 
Od pół ro k u  b y ł b ezrob otny . Żona 
n ie p ra cu je , w dom u tró jk a  dzieci. 
11 w rześn ia  op u ścił dom , do k tó re ­
go ju ż  nigdy n ie pow rócił.

★  ★ ★
27 w rześn ia  dw óch w ięźniów  p ra­

c u ją cy ch  przy rem on cie  D om u K u l­
tu ry  opuściło  m ie jsce  p racy  i m ie js ­
ce czasow ego zam ieszkania . Do 
chw ili sporządzania n o ta tk i n ie zo­
sta li u jęc i.

Z e b r a ła  i  o p r a c o w a ł a  
K rystyn a Tom czak

S z u k a s z  d o d a t k o w e j  p r a c y . . .  
Szukasz d o d a tk o w y c h  p ien iędzy . . .(?)

P R Z Y J D Ź !

15 października (piątek), godz. 17.00 
do sali kina „Gwiazda” (Wronki)

Zapraszamy ambitnych

■ws- 33 5



WRONIECCY ZYDZI

K ł ó d k i  z  w r o n ie c k ie g o  k i r k u tu  w  z b io r a c h  m u z e u m  - Z a m e k  G ó r k ó w  
w  S z a m o tu ła c h

T e m a ty k a  ży d o w sk a  s ta ła  s ię  
w  o s ta tn ic h  la ta c h  b a rd z o  p o p u ­
la rn a  w  m a so w y ch  ś ro d k a ch  
p rz e k a z u , a  ta k ż e  w  l ite ra tu rz e  
p o p u la rn o n a u k o w e j, ró w n ież  
w  b e le tr y s ty c e . Z a in te re so w a n ia  
tą  z ró ż n ico w a n ą  pod w ie lo m a  
w z g lęd a m i n a c ją  o s ią g n ę ły  k u l­
m in a c ję  w  ro k u  b ie ż ą c y m , co  w ią ­
że s ię  z 5 0 -le c ie m  w y b u c h u  p o ­
w s ta n ia  w  w a rsz a w sk im  g e tc ie .

C ie k a w e , o g ó ln e  in fo rm a c je
0  Ż y d a ch  w ro n ie c k ic h  i ich  s y n a ­
go d ze  o p u b lik o w a ł, z w ła śc iw ą  
so b ie  rz e te ln o śc ią , p. E lig iu sz  
G ru p iń s k i w e  W r o n ie c k ic h  S p r a ­
w a c h  (nrlO , w rz e s ie ń  1990). S łu ­
sz n ie  p rz y p u sz cz a  o n , iż  o sie d lili 
s ię  o n i w  n a sz y m  g ro d z ie  ju ż  
w  trz y n a s ty m  w ie k u . J a  n a to ­
m ia s t c h c ia łb y m  s ię  z a ją ć  in try ­
g u ją c y m  ż y d o w sk im  ry tu a łe m  
p o g rz e b o w y m , z w ią z a n y m
z u m ie s z c z a n ie m  k łó d e k  n a  tw a ­
rz a c h  z m a r ły ch , co  d la  n a s , c h rz e ­
ś c i ja n , je s t  sw eg o  ro d z a ju  e g z o ty ­
k ą , tru d n ą  do z ro z u m ie n ia  w  n a ­
sz e j s fe rz e  re lig ijn o -k u ltu ro w o -o - 
b y c z a jo w e j. C e re m o n ia ł p o g rz e ­
b o w y  w  ju d a iz m ie  je s t  p o tw ie r­
d z en ie m  h e rm e ty z m u  k u ltu ro ­
w ego  Ż yd ów , co  zaw sze  w z b u ­
d zało  u g o jó w  (n ie-Ż y d ó w ) c ie k a ­
w o ść, n a w e t lę k , b o  p rz e c ie ż  
w  d a le k ie j p rz e sz ło śc i c i p rz y b y ­
sze  z A z ji  M n ie js z e j,  ro z p ro sz e n i 
w  c ią g u  w ie k ó w  po E u ro p ie
1 św ie c ie , s to so w a li ry tu a ln e  m o r­
d e rs tw a . P o g rz e b  z m a rłe g o , k tó ­
re g o  ch o w a n o  tu ż  po s tw ie rd z e ­
n iu  z g o n u , p o p rz ed z o n y  b y ł 
w sp ó ln ą  m o d litw ą  (kad d isz), 
i z ró w n o c z e sn y m  o b m y cie m  c ia ­
ła  n ie b o sz c z y k a . J e g o  z w ło k i za ­
w ija n o  w  c a łu n  (tru m ie n  n a  ogół 
u n ik a n o ), k tó ry m  b y ł p a s ia s ty  
sza l m o d lite w n y , z w a n y  ta łesem .

W sz y stk ie  te  c z y n n o śc i w y k o n y ­
w a n o  w  s p e c ja ln y m  b u d y n k u  
c m e n ta rn y m , z w a n y m  d o m em  
o cz y sz cz a n ia  ( B e t  T a h o ra ) . Z w ło ­
k i  c h o w a n o  ta k , a b y  m ia ły  b e z p o ­
śre d n i k o n ta k t  z z ie m ią , z tw a rz a  
(w ra z  z p o ło żo n ą  n a  n ie j k łó d k ą ) 
z w ró co n ą  k u  w sch o d o w i, czy li 
w  k ie ru n k u  k r a in y  p rzo d k ó w . N a 
p o w ie rz ch n i p ła sk ic h , n ie  u fo r­
m o w a n y c h  n a  o g ó ł g ro b ó w , u s ta ­
w ia n o  k a m ie n n e  n a g ro b k i czy li 
m acew y , z n a p isa m i n a jc z ę ś c ie j 
w  ję z y k u  h e b ra js k im , b ąd ź  też  
- rz a d z ie j - w  ję z y k u  jid isz , w y ­
k s z ta łc o n y m  g łó w n ie  z ję z y k a  
n ie m ie ck ie g o .

K łó d k i, b a n a ln e , u ż y tk o w e  
p rz e d m io ty , z ch w ilą  z ło ż en ia  ich  
n a  o b lic z u  z m a r łe g o , n a b ie ra ły  
c e c h  m a g ic z n e g o  re k w iz y tu . K łó ­
d k a  s ta ła  s ię  z ty m  m o m e n te m  
s y m b o le m  z a m k n ię c ia , o d d z ie le ­
n ia  n ie b o sz c z y k a  od św ia ta  ży ­
w y ch . W  ś w ię te j k s ię d z e  t j.  w  T a ­
lm udzie, s p o tk a ć  m o ż n a  w y m o ­
w n e  o strz e ż e n ie : „ O b y  on  p ie r ­
w e j n a  k łó d k ę  u s ta  z a m k n ą ł, n iż  
to  w y m ó w ił.”  Z d a rz a ło  s ię  u w y ­
z n a w có w  re lig ii  M o jż e sz o w e j, 
ty c h  b a rd z ie j o r to d o k sy jn y c h , iż 
ju ż  p o d czas  m o d litw  w  sy n a g o ­
d ze, n ie k tó rz y  z n ic h  o k r y c i  ta łe ­
sem , z a m ia s t sk ó rz a n e g o  p o je m ­
n ik a  (teflin ) z rz e m ie n ia m i z a ­
w ią z a n y m i n a  cz o le , p rz y w ią z y ­
w a li so b ie  do ja rm u łe k  w ła śn ie  
k łó d k i.

N a js ta rs z y  c m e n ta rz  (k irk u t)  
ż y d o w sk i w e  W ro n k a ch  z n a jd o ­
w a ł s ię  w  p o b liż u  sy n a g o g i, z b u ­
d o w a n e j p rz y  o b e c n e j u l. K r ę te j 
(n ie g d y ś  z w a n e j u licą  S y n a g o g i) , 
t j .  n a  P la c u  W o ln o śc i. K ir k u t  te n  
z lik w id o w a n o  p od k o n ie c  la t  
d w u d z ie s ty ch  n a sz e g o  s tu le c ia . 
J e d n o c z e ś n ie  co  n a jm n ie j od

X V I I  w ie k u  is tn ia ł  c m e n ta rz  ż y ­
d o w sk i n a  Z a m o śc iu , n a  tzw . Ż y ­
d o w sk ie j G ó rz e .

P o d c z a s  ro z b u d o w y  S p o m a sz u  
p od k o n ie c  la t  sz e ść d z ie s ią ty c h , 
z t e j ż y d o w sk ie j n e k ro p o lii , u lo ­
k o w a n e j n a  p ia sz c z y s te j w y d m ie , 
p o b ie ra n o  p ia se k , n isz cz ą c  w  te n  
sp o só b  z a b y tk o w y  o b ie k t , a le  
d z ię k i te m u , ja k b y  n a  m a r g in e ­
s ie , d o w ie d z ie liśm y  s ię  o is tn ie n iu  
ta m  w k ła d a n y c h  do ry tu a ln y c h  
p o c h ó w k ó w  k łó d e k .

M u z eu m  Z ie m i S z a m o tu ls k ie j 
p o z y sk a ło  w ó w cz a s  k ilk a d z ie s ią t  
ty c h  c ie k a w y c h  z a b y tk ó w , o b a r ­
dzo z ró ż n ic o w a n y c h  k s z ta łta c h : 
z n a la z ły  s ię  w ię c  k łó d k i p ro s to ­
k ą tn e , k u lis tć , a le  lic z e b n ą  p rz e ­
w a g ę  m a ją  t r ó jk ą tn e , d a to w a n e  
n a  X V I I  w ie k . O ty m , że ów  
k ir k u t  b y ł u ż y w a n y  p rz e z  w ie le  
s tu le c i, św ia d cz ą  k łó d k i, ja k ie  
u ż y w a n e  b y ły  je s z c z e  w  o k re s ie  
d w u d z ie s to le c ia  m ię d z y w o je n n e ­
go , n ie  o d b ie g a ją c e  sw y m  k s z ta ł­
te m  od w sp ó łc z e śn ie  n a m  z n a ­
n y ch . W p rz e sz ło śc i Ż yd zi w e 
W ro n k a ch , p o d o b n ie  ja k  w  in ­

n y ch  m ia s ta c h  W ie lk o p o lsk i, s ta ­
n o w ili l ic z ą c ą  s ię  g ru p ę  n a ro d o ­
w o ścio w ą . N p. w  1789r. w  n a sz y m  
m ie śc ie  z a m ie sz k iw a ło  o k . 200 
o só b  w y z n a n ia  m o jż e sz o w e g o , n a  
o g ó ln ą  lic z b ę  860 o só b , co  s ta n o ­
w iło  p ra w ie  1/3 c z ę ś ć  m ie s z k a ń ­
có w , re s z tę  s ta n o w ili  P o la c y  
i N iem cy .

W y p ad a  w sp o m n ie ć , iż m a ły  
k ir k u t  is tn ia ł je s z c z e  do n ie d a w ­
n a  n a  B o rk u . O cz y w iśc ie  W ro n k i 
n ie  są  je d y n ą  m ie js c o w o ś c ią  
w  P o ls c e , g d zie  n a  k ir k u ta c h  z n a ­
le z io n o  p rz y  ro z k o p a n iu  g ro b ó w  
te  s y m b o licz n e  k łó d k i. Z n a n e  są  
o n e  n p . w  R o g o ź n ie , Ś r e m ie , n a ­
to m ia s t  w  W y szo g ro d zie  n ad  W is­
łą  p rz e p ro w a d z o n o  b a d a n ia  a r ­
c h e o lo g ic z n e , k tó re  d o sta rc z y ły  
sp o rą  lic z b ę  k łó d e k  p o d o b n y ch  
do w ro n ie c k ic h .

C z ę ść  k o le k c ji  k łó d e k  w ro n ie ­
c k ic h  m o ż n a  o b e jrz e ć  n a  n ie z w y ­
k le  in te r e s u ją c e j w y sta w ie  pt. 
„ Ż y d z i...” , e k s p o n o w a n e j a k tu a l­
n ie  (cz a so w o ) w  M u z e u m -Z a m e k  
G ó rk ó w  w  S z a m o tu ła c h .

Ja n u sz  Ł o p ata-Ł o w iń sk i

W Y S T A W A
W k r a j o b r a z i e  p r a w i e  w s z y s t ­

k ic h  m i a s t  i  m ia s te c z e k  W ie lk o p o l ­
s k i  p r z e z  w i e k i  t r w a ł y  ic h  ś w i ą t y ­
n ie , s z k o ły ,  c m e n ta r z e .  C z ę s to  w ł a ś ­
n ie  Ż y d z i ,  n a  p r z y k ł a d  w  o s i e m n a s ­
t y m  w ie k u ,  s t a n o w i l i  w ię k s z o ś ć  
m ie s z k a ń c ó w  ta k ic h  m ia s te c z e k  j a k  
K r a j e n k a  i  M ir o s ła w ie c .  D z i ś  t y lk o  
ś w i a d c z ą  o  ic h  o b e c n o ś c i  r e s z tk i  
c m e n t a r z y ,  u s ta w ic z n ie  n i s z c z o ­
n y c h .

S t a r s z e  p o k o le n ia  P o la k ó w  z a ­
c h o w a ły  w  p a m ię c i  Ż y d ó w ,  le c z  d l a  
u r o d z o n y c h  p o  1945 r o k u  to  t y lk o  
h i s to r ia .  G d y  m ó w im y  o  Ż y d a c h ,  
s ta j e  n a m  p r z e d  o c z y m a  p o s t a ć  
z  d ł u g ą  b r o d ą ,  w  c z a r n y m  c h a ła c ie ,  
b o  ta k i  o b r a z  p r z e k a z a ł a  n a m  n a ­
s z a  l i t e r a t u r a ,  s z tu k a ,  s t a r e  f o t o ­
g r a f i e  i  f i l m y .  A  co  p o t r a f i m y  p o ­
w i e d z i e ć  o  ic h  h i s to r i i ,  o b y c z a ja c h ,  
s z tu c e  - r a c z e j  n ie w ie le .

[N iem iecki faszyzm  zgotow ał 
Żydom  straszn y  los.]

W  s ł y n n ą  „ k r y s z t a ł o w ą  n o c ” 
9 / 1 0  l i s t o p a d a  1938 r o k u  z n i s z c z o ­
n o  - j a k  d o n ió s ł  w  t a j n y m  r a p o r c i e  
p r e z y d e n t  r e je n c j i  p i l s k ie j  (w ó w ­
c z a s  n ie m ie c k ie j )  - 16 b o ż n ic ,  63  
s k le p y ,  231 m ie s z k a ń  ż y d o w s k ic h .  
P o  z a j ę c iu  w e  w r z e ś n i u  1939 r o k u  
t e r e n ó w  p o ls k ic h  h i t l e r o w c y  n a ­
t y c h m i a s t  r o z p o c z ę l i  p r z e ś l a d o w a ­

n ie  Ż y d ó w  i  n i s z c z e n ie  ich  ś w i ą t y ń .  
[W 1940r. rozebran o  synagogę w ro- 
n ieck ą .] Z  o b s z a r u  t z w .  „ K r a j u  W a­
r t y ” w  o k r e s ie  o k u p a c j i  z a m o r d o ­
w a n o  38 0 .0 0 0  Ż y d ó w .  [ c y t .  M . F i ja ł ­
k o w s k i ]

To, co pozostało  po ku ltu rze ży­
d ow skiej w naszym  re jo n ie , m ożna 
zobaczyć na w ystaw ie „Ż Y D Z I...” 
w M uzeu m -Z am ek G órków  w S z a ­
m otu łach .

U roczyste  o tw arcie  w ystaw y od­
było się  w  sobotn i w ieczór, 2 paź­
d ziern ika, w o b ecn ości P P . B u rm is­
trzów  m iasta  i d y rek tora  M uzeum  
O kręgow ego w P ile , M ark a F i ja ł­
kow skiego , zap roszonych gości 
oraz liczn ie  zeb ra n e j m łodzieży, 
k tó ry ch  serd eczn ie  pow itał i k ie li­
szkiem  „ K o sz e rn e j” p oczęstow ał 
d yrek tor szam otu lsk iego  m uzeum , 
p. M arek  Szczep ań sk i.

D opraw dy, n iew iele  pozostało 
p am iątek  po Ż ydach, ta k  licznie 
n iegdyś z am ieszk u jący ch  nasze 
m iasta . T ym  w iększą w ięc w artość 
m a ją  te , k tó re  udało się  o calić, 
a w iele z n ich  znalazło się  na te j 
w ystaw ie. S ą  w ięc p rezentow an e 
staro d ru ki żydow skie - b ib lia  h e b ­
ra jsk a  z 1609r., frag m en ty  p erg am i­
now ej T o ry  z ozdobnym  u bran iem : 
ko ron ą i rim m onim am i. Inne

przed m ioty ku ltu  relig ijn ego : s re b ­
rn e  i m osiężne lam p k i chanu kow e, 
b a lsa m in k i oraz szaty  - bogato  haf­
tow ana czap ka ( ja rm u łk a  św iątecz­
na) z osiem n astego  w ieku. Na śc ia ­
n ach  w iszą p ięk n e  obrazy M. K ro- 
toch w ila , uw agę zw iedzających  
przyciąga obraz p rzed staw ia jący  
„ K irk u t w K o n sta n cy ” pędzla zna­
nego m alarza  n iem ieck ieg o , u ro­
dzonego w 1846r. w S zam o tu łach . 
O prócz obrazu  w isi sporo zd jęć, 
w śród n ich  są zd jęcia  synagog z P i­
ły, R yczyw ołu , Z łotow a, C zarn k o ­
w a, T rz c ia n k i (jed yny  w idok w n ęt­
rza, ja k i  się  zachow ał), Chodzieży 
i W ronek.

Szczątk o m  nag ro b n y ch  kam ien i 
tow arzyszą w yroby rzem iosła  a r ty ­
stycznego, m .in. c iek aw e f r o t t a g e  
pani Z. O le jn iczak  z P ozn ania . C a­
łość ożyw ia w y p ełn ia jąca  sa lę  m u­
zyka żydow ska.

K om isarzem  te j w sp ania łe j w y­
staw y je s t  W aldem ar G órny, 
a opraw ę p lasty czn ą w ykonał H en­
ry k  B ern ad y .

G r a tu la c je  d la  o rg a n iz a to ró w !
W y s t a w ę  m o ż n a  o g l ą d a ć  d o  10 

l i s t o p a d a .  M u z e u m -Z a m e k  G ó r k ó w  
z a p r a s z a  o d  w t o r k u  d o  n i e d z i e l i  
w  g o d z .  o d  10:00 d o  16:00.

P a w e ł B u g a j
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Ł ą c z y  n a s  P O L S K O Ś Ć

(R o z m o w a  z  J e r z y m  W a s z k ie w ic z e m , d z ia ła c z e m  p o lo n i jn y m  z  M iń s k a .)

- J a k  p r z e d s t a w i a  s ię  s y t u a c j a  P o ­
la k ó w  n a  B ia ło r u s i?

- W ostatn im  o k resie  o b serw u je­
m y zm ianę stosu n ku  w ładz B ia ło ­
rusi do sp ołeczności p o lsk ie j. W yra­
źnie obrały  one k ieru n ek  na in teg ­
ra c ję  z M oskw ą. P o p ieran ie  czy to ­
lero w an ie  ru ch u  polsk iego je s t  
w  ta k ie j sy tu a c ji n iszczone przez 
członków  ek ip y  sp raw u jące j w ła­
dzę. T ym  bard ziej, że P o la cy  p rze­
ja w ili  na B ia ło ru si duże zdolności 
o rg an izacy jn e  i potrafili stw orzyć 
szereg  s tru k tu r, k tó re  d ziała ją  re a l­
nie i św iadom ie na rzecz in teresów  
polsk ich .

N aturalną sp raw ą je s t , że in te re ­
sy R o s ji są  d iam etra ln ie  różne od 
in teresó w  P o lsk i i w ta k ie j sy tu a c ji 
trudno się  dziw ić, iż org an izacje  
p rop ag u jące  p o lskość są tra k to w a ­
ne w rogo przez w ładze prorosy js- 
kie.

- J a k ie  z a d a n i a  p o s t a w i ł  s o b ie  
Z w ią z e k  P o la k ó w  n a  B ia ło r u s i?

- W te j chw ili m ożność odrodze­
nia  p olskości trak to w an a  je s t  przez 
Z w iązek na trzech  płaszczyznach . 
P ierw sza z n ich  to up ow szechnia­
nie ję z y k a  polsk iego, k tó ry  w  zn a­
cznym  stop niu  ju ż  zan ik ł. Je g o  zn a­
jo m o ść  ja k o  ję z y k a  o jczystego  po­
d aje ty lk o  17%  osób, k tó re  uw ażają  
sieb ie  za P olak ów . D ru ga - to u m o c­
n ien ie  św iadom ości narodow ej 
przez p oznaw anie h istorii i ku ltu ry  
o jczy ste j. T rz ec ia  zaś - to ak ty w iza­
c ja  d ziałalności p olity czn ej, u k ie ­
ru n ko w an ej na obronę in teresów  
społeczności p o lsk ie j i rod zącej się 
na B ia ło ru si d em o kracji.

- J a k  o k r e ś l i  p a n  p o z i o m  p o m o c y  
n a p ł y w a j ą c e j  z  P o ls k i  o d  o r g a n i z a ­
c ji  p o lo n i jn y c h ?

- P oczątko w o  otrzym yw aliśm y 
pew ną pom oc w  p ostaci sprzętu

tech niczneg o , odzieży oraz datków  
p ieniężnych. Je d n a k  p ra k ty k a  n a ­
szej działalności w ykazu je , że je s t  
to pom oc bardzo doraźna i m ało 
sku teczn a . N atom iast bardzo sk u ­
teczn ą form ą je s t  d ostarczanie k s ią ­
żek  i p o lsk ie j prasy o m aw ia jące j 
życie k u ltu ra ln e  i p olityczn e w  P o ­
lsce  oraz organizow anie w y cieczek  
zbiorow ych do P olsk i. J e s t  to je d y ­
n a  o k az ja  poznania k ra ju , z k tóreg o  
pochodzą n asi dziadow ie. N asze 
p roblem y pow inniśm y rozw iązy­
w ać sam i na m ie jscu , w ram ach  
m ożliw ości, ja k ie  d a je  nam  obecn y 
stan  praw ny na B ia łoru si. B ęd z ie ­
m y bardzo w dzięczni rodakom  
w  k ra ju  za p op arcie  m oraln e i poli­
tyczne, a ta k ż e  za w yw ieran ie 
w pływ u na polityków  p olsk ich  za­
jm u ją c y c h  się sp raw am i w schod­
nim i. Ł Ą C Z Y  N A S P R Z E C IE Ż  P O ­
L S K O Ś Ć . D o chw ili o b ecn ej p o lity ­
k a  prow adzona przez w ładze pol­
sk ie  na w schodzie je s t  tragiczna, 
b o jaźliw a i zastrasza jąco  m iękk a.

- C z y  c z ę s to  p r z y j e ż d ż a  p a n  d o  
P o ls k i ,  d o  W r o n e k ?

- Je s te m  tu  drugi raz, na za­
proszenie d z ia ła jące j w  w aszym  
m ieście  Fu nd acji Kresow ej. Do 
P o lsk i n ato m iast przyjeżdżam  
ostatn io  ju ż  n iereg u larn ie , a p rzy­
czynam i tego są  tru dn ości w za ła t­
w ianiu  d okum entów  w yjazdo­
w ych. P od obnie ja k  w o kresie  „so­
w ieck im ” . W ielokrotn ie  w niosko­
w aliśm y do m ie jsco w y ch  władz 
o u łatw ien ie  w yjazdów  osób p ocho­
dzenia polsk iego do O jczyzny. Do 
te j pory w nioski nasze pozosta ją  
bez odpow iedzi. S p ra w a  ta  u tru d ­
n iana je s t  przez d ecydentów  w y­
w od zących  się je sz cz e  z o k resu  k o ­
m u nistycznego. R o s ja n in  z B ia ło ­
ru si m oże w  każd ej chw ili sw obod­

nie p o jech ać  do R o sji. N atom iast 
P o la k  do P o lsk i - n ie. J e s t  to typow y 
p rzykład  ilu stru ją cy  naszą sy tu a­
c ję , a p am iętać  trzeb a , że w ielu 
z nas m a k rew n y ch  w  k ra ju . O sta t­
nio rów nież podniosły się  znacznie 
cen y  b iletów  k o le jo w ych . P rze jazd  
do P o lsk i to rów n ow artość k ilk u  
m iesięczn ych  zarobków .

- J a k  o d b ie r a  p a n  W r o n k i ,  P o ­
z n a ń  i  W ie lk o p o ls k ę ?

- J e s t  to te re n  bardzo różny od 
B ia ło ru si czy L itw y . In n a  przyroda 
i ca łk iem  in n a zabudow a. W m oim  
p rzek o n an iu  - człow ieka m ieszk a­
ją c e g o  w  ponaddw um ilionow ym  
M ińsku - P ozn ań  je s t  ju ż  m iastem  
na sk a lę  eu ro p ejsk ą . W idać ogrom ­
ną różn icę m iędzy tym i teren am i 
a B ia ło ru sią , gdzie do dziś zaznacza 
się  ru jn u ją cy  w pływ  bolszew ii na 
nasze życie, a także  życie m iast 
i w si. W p rzeciw ieństw ie  do w a­
szych  m iasteczek  czystych  i k o lo ro ­
w ych, ta k ich  ja k  W ronki, w  n a ­
szych  do dzisiaj w cen tru m  stoi 
p om n ik  L en in a , a w iększość b u ­
dynków  to d rew niane chału p ki. 
Zniszczono ta k  w iele , że trudno b ę ­
dzie to odbudow ać.

- C z e g o  ż y c z y ć  P o la k o m  n a  B i a ­
ło r u s i?

- P rzed e  w szystk im , żeby  uw aża­
li sieb ie  za P o lak ów  i w  tym  k ie ru n ­
ku  dążyli. Je ż e li  w czasach  sow iec­
k ich  p rześlad ow ań zdołali zacho­
w ać polsk iego ducha, to teraz  ła t­
w ie j będzie p rzyw rócić to, co zo­
stało  od ebrane, a n aw et zatracone. 
O b ecn ie  ju ż  w iem y, że n ie  je s te śm y  
sam i. Ś cia n a , k tó ra  oddzielała nas 
od ku ltu ry  zachod n ie j, p ękła .

R o z m a w i a ł : Jacek  Rosada

„PUCHAR DYREKTORA” 
pojechał do Poznania

Dwudziestu (tylko) zapaleńców wzięło udział w dorocznych 
zawodach w ędkarskich o puchar przechodni D yrektora Wronie- 
ckiego Ośrodka Kultury. Nic w tym dziwnego, typowa póź- 
no-jesienna aura (gdzież ta złota polska jesień ) była taka, że 
przysłowiowego: „psa z domu wygnać żal” .

Do tego również dostroiły się ryby nie chcąc „brać” , wobec 
czego wyniki były bardzo mizerne tylko dziewięciu coś złowiło.

W rozegranych w pierwszą sobotę października (już po raz 
trzeci) zawodach na Jeziorze Orliczko. Puchar D yrektora WOK 
zdobył Jó z e f W róblew ski z „Ekspresu Poznańskiego” wyławia­
ją c  1.400 pkt. (8 ryb) przed W ojciechem  Englertem  800 pkt. (3 szt.), 
Piotrem  Paluchem  500 pkt. (4 szt.) K arolem  Staszkiem  350 pkt. (1) 
i Zenonem W ilczyńskim 250 pkt. (2) - wszyscy z Klubu „Pas- 
kuda” . Obrońca pucharu Ja c e k  Rosada z „ P a s k u d y ” był tym 
razem, niestety bez ryby, tak ja k  i dalszych 10 uczestników, 
w gronie których znalazła się klubowa czołówka wędkarska. 
Jednakże, ja k  to zwykle bywa: radość zwycięzców i sm utek 
pokonanych zrównoważone zostały cennym i nagrodami rzeczo­
wymi oraz smaczną grochówką (z w kładką) przygotowaną już 
tradycyjnie przez gospodarza Klubu Ja n a  Adamczewskiego.

Ostatecznie przegranych nie było, obcowanie z przyrodą 
i rek reacja  znaczą w ięcej niż uzyskiwane przy okazji wyniki 
sportowe.

TYDZIEŃ WCZEŚNIEJ udany rewanż zanotowali reprezen­
tanci Klubu P A S K U D A  przy WOK z rozegranym tydzień wcześ­
niej m eczu w ędkarskim  z reprezentacją S ek c ji PZW przy Rejono­
wym Zakładzie K arnym  we W ronkach, odnosząc kom plet zwy­
cięstw  na Jez . Orliczko. Pierw szy mecz zakończył się zwycięst­
wem ZK. Drużyna w składzie: J .  Rosada, L. Tafelski, K. Staszek 
pokonała zespół ZK (H. Łowiński, A. Helpa, R. Trzybiński) 
w stosunku 1.850 pkt. (18 ryb) do 540 pkt. (6 ryb), natom iast II 
drużyna klubowa (W. Englert, Z. Wilczyński, R. Jankow ski) 
zwyciężyła II zespół ZK (K. B etka, S . Sm olarek, R. Woźny) 
w ynikiem : 270 pkt. (4 ryby) do 50 pkt. (3 ryby). Indywidualnie 
w całych zawodach nąjlepsze wyniki uzyskali: Ja cek  Rosada

1.050 pkt., Karol Staszek — 850 pkt. i Leszek Tafelski — 800 
pkt. (wszyscy z Klubu PASKUDA).

N iesp rzy ja jącą  i tym  razem  au rę zrek o m p en so w ała  sm aczn a 
k ie łb a sk a  z rożna i bardzo serd eczn y  i k o leżeń sk i n astró j.

Z.W.

Pożegnanie Lata
Ju ż  po raz drugi K om end a H ufca ZH P W ronki 

oraz W roniecki O środek K u ltu ry  zorganizow ały 
„ L a to  w  m ie śc ie ” dla dzieci i m łodzieży.

W p rogram ie „ L a ta  w  m ie ś c ie ” b y ły  n a stęp u ­
ją c e  im prezy:

- T u rn ie j d zik ich  d rużyn p iłk a rsk ich
- T u rn ie j szachow y
- M inilista przebojów
- T en is  stołow y
Z akoń czen ie  a k c ji  odbyło się  na F e s ty n ie  „ P o ­

ż e g n a n ie  L a t a ” , k tó ry  odbył się  5 w rześn ia  br. 
w  O lszynkach . B y ł b ieg  przeła jow y, m ikrofon  dla 
w szystk ich , gry  i zabaw y prow adzone przez h a r­
c erk i i h arcerzy  z 5. W odnej D ru żyn y H a rcersk ie j 
i 12 D ru żyny H a rcersk ie j „C h ęch a cz e” . W ystąpił 
zespół m uzyczny W O K  U k ład .

D zieci i m łodzież b io rą ce  udział w  im p rezach  
„ L a to  w  m ie ś c ie ” oraz „ P o ż e g n a n ie  L a t a ” 
o trzym ały nagrody rzeczow e i słodycze. W im ie­
niu  dzieci ch cia łab y m  podziękow ać ofiarodaw ­
com  nagród, k tó ry m i byli:

- P rzed sięb io rstw o  P rzem y słu  M etalow ego 
„ P o m et-2 ”

- P rzed sięb io rstw o  K o m u n aln e  S -k a  z o.o.
- G ospod arstw o P om o cn icze  Z akład  P ro d u k ­

cy jn y  przy Z akład zie K a rn y m  w e W ronkach
- R oln icza  S p ó łd zie ln ia  P ro d u k cy jn a  D ąbrow a
- P ow szech n a  S p ó łd zie ln ia  Spożyw ców  „ S p o ­

łe m ”
- P rzed sięb io rstw o  P rod u kcy jn o-U słu gow o- 

H andlow e ,,G E L G ”-L id ia  G ru p iń sk a
- A nna i W łodzim ierz P iw osz
D z ięk u ję  tak że  p. A nd rzejow i H ibn erow i oraz 

h a rcerk o m  i h arcerzo m  z 5. i 12. DH  oraz ich  
drużynow ym .

C ieszy ł nas - organ izatorów  - duży udział 
dzieci w przep row adzonych im p rezach  i u śm ie­
ch y  na ich  tw arzach .

D o zobaczen ia  za rok!
Z h a rce rsk im  pozdrow ieniem

C zu w aj! 
hm  M a r ia  U rb a n

(kom . H ufca ZH P W ronki)
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W O K
informuje

O b ejrzy j film  na dużym  k in o ­
w ym  ek ra n ie . T ak ieg o  odbioru nie 
zapew ni Ci tw o je  video.

Kino G w i a z d a  zaprasza:
17-19 paźdz.
„M iasteczko  T w im p eak s” (U SA ) 
od 18 lat

24-26 paźdz.
„P rzyp ad kow y b o h a te r” (U SA ) 
od 15 la t

P r o je k c je  f i l m ó w  o d b y w a j ą  s ię  
w  n ie d z ie le ,  p o n i e d z i a łk i  i  w t o r k i  
o  g o d z .  1900.
C ena b i le tu :  10-15 t y s .  z ł .

B ib lio te k a  P u b liczn a
składa

PODZIĘKOW ANIE
dla:

Hanny Giec 
Miły Staszek 

Lucyny Gąsiorek 
za p rzek azan e  

d ary  k sią żk o w e

0  WARCABACH  
mniej sportowo

W poprzednim  n u m erze W r o n ie -  
c k ic h  S p r a w  pan J a n  M am et w a r­
ty k u le  pt. „ F a b ry k a  K u ch n i nigdy 
n ie zaw iodła w arcab istó w ” pisze 
ja k o b y  sekcja w arcabow a LZS N o ­
w i  - Nowawieś nie k orzystała z po­
mocy W ronieckiego Ośrodka Kul­
tu ry .

Z p rzy krością  stw ierdzam , że 
m ija to się z praw dą. W roniecki 
O środ ek K u ltu ry  p artycyp ow ał 
w  zaku p ie nagród  n a  w iększość tu r­
n ie jów  w arcab o w ych  na te ren ie  
M iasta  i G m iny. P rzy k ład em  m oże 
b y ć tu rn ie j G r a n d - P r i x  W r o n e k ,  
organizow any od k ilk u  ju ż  lat, T u r ­
n ie j  N a d w a r c i a ń s k i  w w arcab ach  
100-polow ych, czy też  tu rn ie je  oko­
licznościow e z o k az ji św iąt p ań st­
w ow ych, ja k  rów nież tu rn ie je  dla 
dzieci w  o k resie  ferii. P od k reślić  
n a leży  fak t, że p rak ty czn ie  w szyst­
k ie  tu rn ie je  w arcab o w e ju ż  od w ie­
lu la t o d byw ają  się  w e W ronieckim  
O środku K u ltu ry  i przy je g o  w sp ół­
udziale org an izacy jnym .

O środ ek św iadczył rów nież na 
rzecz s e k c ji  w arcabow ej W r o m e t  
- N o w i  n ieod p łatn ie  usługi k se ro ­
graficzne (tab ele , spraw ozdania, re ­
gu lam iny, p rotokoły , itp.)

N ie w iem , czy w  ta k ie j sy tu ac ji 
pan  J a n  M am et m oże uczciw e m ó­
w ić o b ra k u  pom ocy dla s e k c ji  w ar­
cab ow ej. (!)

Z d aję sob ie sp raw ę z faktu , że 
nasza pom oc nie p okryw ała w szys­
tk ich  potrzeb  se k c ji w arcabow ej
1 n ie m ogła w p ełn i zadow olić pana 
M am eta. J e j  w ielk ość w y n ik ała  po 
p rostu  z m ożliw ości lokalow ych i fi­
nan sow ych  W ronieckiego O środka 
K u ltu ry .

D y rek to r W O K 
Bogdan Czerwiński



POKŁOSIE ZJAZDU WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH OKRESU STALINOWSKIEGO

DOKUMENTY
(Ściśle tajne)

J a k  sobie C zyteln icy  przyp om inają , w  nu m erze 30. W ro -  
n ie c k ic h  S p r a w  zam ieściliśm y arty k u ł B o żen y  S tró ży ń sk ie j 
„ K o c h a n a  P e l a s i a ”, op arty  n a w sp om nien iach  P elag ii D ąb ­
row skie j, w ów czas K o w a lsk ie j. P o jaw iło  się  tam  w  sym ­
patycznym  k o n tek śc ie  nazw isko n aczeln ik a  ZK, A dam ­
czew skiego, dow iedzieliśm y się  rów nież o aresztow aniu  
k ilk o rg a  strażn ików  pod zarzu tem  ud zielan ia p om ocy w ięź­
niom . Je d n ą  z o skarżonych  b y ła  s trażn iczk a P ela g ia  K o w al­
ska.

R edakcji udało się dotrzeć do dokumentów dotyczą­
cych strażników  więziennych z lat stalinow skich. B ę ­
dziem y p u blikow ać fragm enty , zw łaszcza d otyczące spraw  
p oru szan ych w naszych  a rty k u łach . T eraz  przedstaw iam y 
g arść  faktów  zw iązanych z rep res ja m i w zględem  straż­
ników  p rze jaw ia jący ch  życzliw ość w obec w ięźniów . Na 
p oczątek  p ełny  rap o rt dotyczący politycznego „p rzestęp st­
w a” tro jg a  strażników :

P o z n a ń ,  d n i a  18 .7 .4 6 r.
O d
N a c z e l n i k a  W y d z ic U u  
d o  S p r a w  F u n k c jo n a r iu s z y  
W U B P  w  P o z n a n i u  
L . d z .  S .W . 1 4 7 6 /4 6
S p r a w a  p -k o  f u n k c j o n a r i u s z o m  
C e n tr a ln e g o  w i ę z i e n i a  w e  W r o n k a c h :
S i e d la r s k i e g o  C z e s ła w a  
K o w a l s k i e j  P e la g i i  
S ik o r y  L e o n a r d a

D o
S z e f a  W o j. U r z .  B e z p .  P u b l .  
w  P o z n a n i u

R A P O R T
P o  p r z e p r o w a d z e n i u  d o c h o d z e n ia  w  s p r a w i e  p r z e c iw k o :  

S i e d la r s k i e g o  C z e s ła w a ,  s t .  o d d z i a ł o w e g o  w i ę z i e n n ic t w a  
w e  W r o n k a c h  u r .  d n i a  2 .8 .1 9 1 3 r ., w y k s z t a ł c e n i e  7 k la s  s z k .  
p o w s z . ,  P e l a g i i  K o w a l s k i e j ,  s t r a ż ,  w i ę z i e n n ic t w a  w e  W r o n ­
k a c h , u r .  2 0 .9 .1 9 1 9 r . w y k s z t .  7 k la s  s z k .  p o w s z e c h n e j ,  S ik o r y  
L e o n a r d a ,  s t .  s t r a ż n i k a  w i ę z i e n n ic t w a  w e  W r o n k a c h ,  
w y k s z t .  4  o d d z i a ł ó w  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  u s ta l i łe m ,  że :

1. S i o d l a r s k i j e s t  p o d e j r z a n y  o  to , ż e  b ę d ą c  n a  s t a n o w is k u  
s z e f a  k o m o r y  o d z i e ż o w e j  w  c e n t r a ln y m  w i ę z ie n i u  w e  W r o n ­
k a c h , w c h o d z i ł  w  k o n t a k t y  z  w i ę ź n i a m i  p o l i t y c z n y m i  w y r a ­
ż a j ą c  s ię  p r z e c i w k o  w ł a d z y  i  R z ą d u  D e m o k r a ty c z n e g o .

2 . U s u w a ł  z  p r a c y  w  k o m o r z e  ta k ic h  w ię ź n ió w ,  k t ó r z y  z a  
o k r e s  p o b y t u  w  w i ę z ie n i u  p r z e k o n a l i  s ię  w  ic h  p o g lą d a c h  
i  s z l i  w  d u c h u  d l a  d o b r a  D e m o k r a c j i ,  w y b i e r a j ą c  s o b ie  n a  
ich  m ie js c e  n a jg o r z e j  u s to s u n k o w a n y c h  d o  o b e c n e g o  u s t r o ­
ju .

3. S p r z e d a ł  m u n d u r  w o j s k o w y ,  k t ó r y  d o s t a ł  z  w i ę z ie n i a .
4 . P r o w a d z i ł  n ie k tó r y c h  w i ę ź n i ó w  d o  s z p i t a l a  p o d  p o z o ­

r e m  c h o r o b y ,  a  f a k t y c z n i e  w  c e lu  n a w i ą z a n i a  k o n ta k tó w  
z  l e k a r z e m  w i ę z ie n i a ,  C z e k a je m .

5. S ik o r a ,  w y k o r z y s t u j ą c  s w e  s ta n o w is k o ,  p r a c u j ą c  
w  e k s p e d y c j i ,  p o m ó g ł  s t r a ż n i c z c e  L e s z c z y ń s k i e j  w  j e j  z w o l ­
n ie n iu  z  p r a c y ,  k t ó r a  o b e c n ie  j e s t  p o s z u k i w a n a  z  p o w o d u  
te g o , ż e  p r o w a d z i ł a  n a  te r e n ie  w i ę z i e n i a  r o b o tę  a n t y p a ń s t ­
w o w ą .

6. B y ł  w ta j e m n i c z o n y  w  r o z m o w y  s t r .  L e s z c z y ń s k i e j  
z  w ię ź n ie m  F u r m a s z c z y k ie m ,  n ik o m u  j e d n a k  o  t y m  n ie  
m e ld o w a ł .

7. P o d c z a s  s ł u ż b y  p r o w a d z i ł  a g i ta c j ę  p r z e c i w k o  R z ą d o ­
w i  w y r a ż a j ą c  s ię  p r z e c i w k o  r e f o r m ie  r o ln e j  i  c z y m  d e m o r a ­
l i z o w a ł  d r u g ic h  f u n k c j o n a r i u s z y .

8. S t r a ż .  K o w a l s k a  z d r a d z a ł a  ta je m n ic e  s łu ż b o w e ,  w y ­
n o s i ła  l i s t y  o d  w i ę ź n i ó w  d r o g ą  n ie le g a ln ą ,  o d  w i ę ź n i a  
K o s z e l i  w y n i o s ł a  2  ( d w a )  l i s t y .

9. U t r z y m y w a ł a  i  p r o w a d z i ł a  r o z m o w y ,  k tó r e  n ie  w c h o ­
d z i ł y  w  z a k r e s  j e j  s łu ż b y .

10. D o  j e j  m ie s z k a n i a  p r z y c h o d z i ł y  r o d z i n y  w i ę ź n i ó w ,  o d  
k tó r y c h  b r a ł a  p i e n ią d z e  d l a  w ię ź n ió w ,  n p .  o d  c ó r k i  w i ę ź n i a  
W r z a s k a  w z i ę ł a  300  z ł .

W N IO S E K :
W o b e c  p o w y ż s z e g o  u w a ż a m  s p r a w ę  S io d la r s k ie g o ,  S ik o ­

r y  i  K o w a l s k i e j  s k i e r o w a ć  n a  d r o g ę  sąd o w ą p o  u p r z e d n i m  
p o r o z u m i e n iu  z  N a c z e ln ik ie m  W. i O. W o j. U r z ę d u .  

N a c z e ln ik  W y d z i a ł u
d o  S p r a w  F u n k c jo n a r iu s z y  W U B P  w  P o z n a n i u  
p o r .  C Z O P

N a  m o c y  p o s t a n o w ie n i a  P r o k u r a to r a  u k a r a ć  1 4 -d n io -  
w y m  a r e s z t e m  d y s c y p l i n a r n y m  z  w y d a le n i e m  z  O r g a n ó w  
B e z p ie c z e ń s tw a .

Z a  z g o d n o ś ć  z  o r y g in a łe m
Z a t w i e r d z a  k p t .  P O N A R S K I

W nin ie jszy m  tek ście , dla dobra C zyteln ików , popraw i­
łem  ortografię  i in te rp u n k c ję , pozostaw iłem  b łęd y w budo­
w ie zdań, aby  zachow ać „k o lo ry t” tego rodzaju d okum en­
tów . C zu ję  s ię  rów nież zobow iązany zw rócić uw agę n a dwie 
rzeczy.

W p.2 rap o rtu  m ow a je s t  o usuw aniu  z p racy  w kom orze 
kap usiów  - zw róćm y uw agę na to, ja k  ozdobnym  sty lem  
zostali oni o k reślen i. W p.9 nato m iast - -i to d a je  p o jęcie
0 m en ta ln o ści u b e ck ie j - na rów ni ze zdradą ta jem n ic  
służbow ych p o trak tow an e je s t  prow adzenie z w ięźniam i 
rozm ów  na tem aty  niesłużbow e.

W śród w rogów  ludu, k tó ry ch  zdem askow ano w gronie 
strażników , znalazł się  także  N aczeln ik  A dam czew ski. Oto 
frag m en ty  rap ortu , z aw iera jące  zarzuty w obec niego:

( . . .)
3. D o w o d e m  w ie lk ie g o  z a u f a n i a  N ie m c ó w  d o  A d a m c z e w ­

s k ie g o  b y ł  f a k t ,  ż e  p o s i a d a ł  o n  k lu c z e  d o  w s z y s tk i c h  ce l 
w ię z ie n n y c h ,  s k ą d ,  j a k o  k i e r o w n ik  w a r s z t a t ó w  f i r m y  
S z w a r c  m ó g ł, m a ją c  w s t ę p  o  k a ż d e j  p o r z e  d o  w ię z ie n ia ,  
z a b i e r a ć  w  k a ż d e j  c h w i l i  w i ę ź n i ó w  d o  r o b o ty .

W  b a r a k a c h  n a  te r e n ie  w i ę z ie n i a ,  g d z i e  p r a c o w a l i  w i ę ź ­
n io w ie ,  b i ł  ich  A d a m c z e w s k i ,  z a  z ł e  c z y  n i e d b a łe  w y k o n a n ie  
r o b o ty ,  p o  t w a r z y ,  w y p l a t a n y m i  p r z e z  n ic h  s z n u r a m i  i  l ż y ł  
s ł o w a m i  „p o l s k i e  ś w i n i e ” .

Ś w i a d k i e m  j e s t  K a c z k o w s k i  F e lik s , k t ó r y  p o d ó w c z a s  
o d b y w a ł  k a r ę  w i ę z i e n i a  w e  W r o n k a c h . Ś w i a d e k  T r z y b i ń s -  
k a  K a t a r z y n a ,  u r .3 1  p a ź d z i e r n i k a  1 897r., z a m .  w e  W r o n ­
k a c h , u l .  P o d g ó r n a  1, p o d a je ,  ż e  A d a m c z e w s k i  w y r z u c i ł  j ą  
z  m i e s z k a n i a  n a g le ,  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  g o d z in ,  w ś r ó d  
w y z w i s k  i  o b e lg , n ie  p o z w a l a j ą c  z a b r a ć  z a p a s ó w  ż y w n o ś c i ,  
a  s y n a ,  k t ó r y  u j ą ł  s ię  z a  m a tk ą ,  k i lk a k r o tn ie  u d e r z y ł .

( U w a g a )  Ś w i a d k o w i e  J a n k o w i a k  F r a n c is z e k  p r z o d o w ­
n ik  S .W . i  J a n k o w i a k  H e n r y k  s t r a ż n i k  w i ę z ie n n y  w z b r a ­
n i a j ą  s ię  ( z  o b a w y )  z ł o ż y ć  z e z n a n i a  o b c ią ż a ją c e  A d a m ­
c z e w s k ie g o .  Ś w i a d e k  M . [w oryginale  p ełne nazw isko], 
p r z e d s i ę b i o r c a  b u d o w l a n y  z a m i e s z k a ł y  w e  W r o n k a c h , R y ­
n e k  9, p r z y t a c z a  n a  d o w ó d  w y b i t n i e  w r o g ie g o  u s p o s o b ie n ia  
p o l i t y c z n e g o  A d a m c z e w s k ie g o ,  n a s tę p u ją c e  z d a n ie ,  k tó r e  
A d a m c z e w s k i  p u b l i c z n ie ,  w  t o w a r z y s t w i e  w y p o w i e d z i a ł :

„ W  s to s o w n e j  c h w i l i  w y p u s z c z ę  z  w i ę z i e n i a  w s z y s tk i c h  
a k o w c ó w ” .

O b l ic z e  p o l i t y c z n e  A d a m c z e w s k ie g o ,  w y c h w a la j ą c e g o  
n ie m ie c k ą  g o s p o d a r k ę  a p r ą w i z a c y j n ą ,  ż e  „ p o d c z a s  o k u p a ­
c ji  w y d a w a n o  n a  k a r t k i  n a w e t  m le k o  d l a  d z ie c i ,  a  t e r a z  n ie  
m a  n i c ” i lu s t r u ją  t a k ż e  in n e  z d a n i a  w  t y m  s ty lu :  „ N ie  
d z i w i ę  s ię , ż e  p o b o r o w i  u c i e k a ją  d o  p a r t y z a n c k i c h  o d ­
d z i a ł ó w  A K ,  s k o r o  „ o n i” ich  o k r a d a j ą ” .

( U w a g a )  S y n  A d a m c z e w s k ie g o ,  p o w o ł a n y  d o  w o js k a ,  
m u s i a ł  o d d a ć  d o  m a g a z y n u  s w o je  u b r a n i e  c y w i ln e .  O jc ie c  
d a j e  w y r a z  s w y m  u c z u c io m , o k r e ś la ją c  a d m in i s t r a c j ę  w o j ­
s k o w ą  m ia n e m  z ło d z i e i .

II. O  d z i a ł a ln o ś c i  A d a m c z e w s k ie g o  n a  s z k o d ę  P a ń s t w a
1 s p o łe c z e ń s tw a ,  w  c z e m  p o m a g a  m u  c z y n n ie  d o b r a n a  k l ik a  
s łu ż a lc ó w :

- K r a w c z y k ,  p o d k o m i s a r z  s t r a ż y  w ię z ie n n e j ,  k ie r .  d z i a ł u  
p r a c y .

- N o w a k o w s k i ,  p r z o d o w n i k  a d m i n i s t r a c y j n y .
- R o s z a k ,  p r z o d o w n i k ,  k i e r o w n ik  d z i a ł u  g o s p o d .  - z  k tó ­

r y m i  r z ą d z i  A d a m c z e w s k i  n i e p o d z i e ln i e  t e r r o r y z u ją c  
w s z y s tk i c h ,  ś w i a d c z ą  n a s tę p u ją c e  n a d u ż y c i a  s łu ż b o w e  
i  p r z e s t ę p s t w a :

1. S a b o t a ż  r e g u la m in u  w ię z ie n n e g o ,  u c i e c z k a  d w ó c h  
w i ę ź n i ó w  A K .

Z a t r u d n ia n ie  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  A K  w  k a n c e la r i i ,  
g d z i e  w  e k s p e d y c j i  z n a j d u j ą  s ię  t a jn e  a k t a  p e r s o n a ln e ,  
d o t y c z ą c e  w y r o k ó w  s k a z a ń c ó w ,  p r o to k ó ły  e g z e k u c j i  i td .

O d m o w a  w y a s y g n o w a n i a  p i e n i ę d z y  n a  z a k u p  m a t e r i a ­
ł ó w  p ę d n y c h  w  c e lu  u r z ą d z e n i a  p o ś c ig u  z a  z b i e g ł y m i  
w i ę ź n i a m i .

S a b o t a ż  r o z p o r z ą d z e ń  D e p a r ta m e n tu ,  z a t r u d n i a n i e  
d łu g o le tn ic h  w i ę ź n i ó w  p r z y  r o b o ta c h  p o z a  t e r e n e m  w i ę ­
z i e n n y m  - s k u te k ,  u c i e c z k a  w i ę ź n i ó w .  ( .. .)

I d ale j n a stęp u ją  zarzuty w tym  sam ym  tonie. W arto 
zw rócić uw agę na p asku dn ą m etodę, pow szechną w  ow ym  
czasie . Z arzu ca jąc  A d am czew skiem u pow ażne p rzestęp st­
w a p olityczn e, t j.  d ziałanie na szkodę tzw . w ł a d z y  lu d o w e j ,  
dołączono do zarzutów  p om ów ienia o w ysługiw anie się 
h itlerow com  w czasie , gdy p racow ał w w ięzieniu  podczas 
o ku p ac ji. Nie obchodziło  autorów  donosów , że człow iek 
n azy w ający  p o lsk ich  w ięźniów  „p olsk im i św in iam i” nie 
m iałby  żadnego in teresu  sabotow ać zarządzeń M B P , bo to 
w ym agało odw agi i ideow ości.

R ów nież zd u m iew ające  są zarzuty b icia  P o lak ów  w obec 
człow ieka, k tó ry , ja k  w iem y z re la c ji P elag ii K o w a lsk ie j, 
akcep to w ał p om aganie w ięźniom  przez n iek tó ry ch  s tra ż ­
ników .

W ażną rzeczą je s t  rów nież w zm ianka o p ro to k ołach  
eg z ek u c ji zn a jd u ją cy ch  się  w ek sp ed y cji. D ow odzi to, że we 
w ronieckim  więzieniu egzekucje nie były rzadkością, ja k  
o fic ja ln ie  s ię  tw ierdzi. P otw ierd za ją  to zresztą  re la c je  n ie ­
k tó ry ch  strażn ików . D o te j sp raw y - m am  nad zieję  - w róci­
m y.

W cytow anym  d o ku m en cie  pada nazw isko p od kom isa­
rza K raw czy k a , uznanego za „słu ż a lca ” A dam czew skiego. 
O to opinia o nim , odnaleziona w a k ta ch  w ięzienn ych :

WRONKI W

Leonard Sikora

żeRedakcja uzyskała informację 
w dniu 18 października 1993r. (P0Ił!
działek), o godz. 21:55 w programie I Te­
lewizji Polskiej zostanie wyemitowaany
film M arka Nowakowskiego pt. 
dmą b ra m ą ".

Za si»-

rd  oh'Je s t  to esej filmowy, poświęcony o 
rej i złej pamięci o wronieckim  więz|el' 
czasów stalinow skich. Zdjęcia r . Zaq 

' były w dniach Ogólnopolskiego Zja* 
Więźniów Politycznych Wronek. W id 
wie oprócz naszego miasta i wnę g. 
więzienia w ronieckiego, będą mogjj 
baczyć ciekaw e zdjęcia archiwa 
z kronik filmowych lat pięćdziesiąty 
m.in. z procesu Tatara, Utnika i No ^  
kiego (pisaliśmy o tym procesie w ^  
tykule „Grób generała"). Konsultan

•WRONIECkl®



w e W RONKACH

telew izji
g ^ j^ y c a iy n j filmu je s t  dr pik. Krystian 
ntecićnS|f*’ k t° re§ °  publikacje we W ro- 
P°wiad ^praw łck w innym m iejscu za-

w*elu zobaczymy i wysłuchamy
panoi..inaszycb znajomych, obejrzymy 
(}a(j  naszego miasta z lotu ptaka
n'edal k m*asl0  ̂* ' a d ° Św ięta Zm arłych 
w takim °  zobaczymy nasz cm entarz 
tylko m j lan ê ’ w jak im  być powinien nie 
F ilm W, aruacb ogólnopolskich zjazdów. 
trzydzi aW' a kilka w ażnych p ytań 
znać' minut pro jekcji skłania do

znie dłuższej zadumy.
b ram a” C°  polecamy ese j „Za siódm ą 

*> '  nap raw dę w arto  go obejrzeć.
K .S.
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O p i n i a
d l a  K i e r o w n i k a  D z ia ł u  P r a c y  W ię z i e n ia  w e  W r o n k a c h  

K r a w c z y k a  J ó z e fa ,  p o d k o m is a r z a  S W

O b . K r a w c z y k  J ó z e f  z a jm u je  s ta n o w is k o  K i e r o w n i k a  
D z i a ł u P r a c y  o d  d n i a  5 .4 .1 9 4 5 r . O b o w i ą z k i  s łu ż b o w e  w y k o ­
n u je  z e  z n a jo m o ś c ią  w  s w o im  d z i a l e  f a c h o w ą ,  j e s t  p u n k ­
t u a l n y m  i  p r a c o w i t y m ,  z d y s c y p l i n o w a n y m ,  s y s t e m a t y c z ­
n y m  w  p o d z i a l e  w y k o n y w a n y c h  p r a c ,  co  s t a n o w i  je g o  cech ę  
d o d a t n i ą .

N a t o m ia s t  c e c h ą  u je m n ą  w  o s ta tn im  c z a s i e  b y ło  to , ż e  n ie  
u m i a ł  u t r z y m a ć  w  s w o ic h  k a r b a c h  p o d w ł a d n y c h  s i ł  b iu r o ­
w y c h ,  o r a z  j e g o  c ó r k i  z a t r u d n i o n e j  r ó w n i e ż  w  d z i a l e  
t e c h n ic z n y m , s k u tk ie m  c ze g o  w y s z ł o  n a  j a w ,  ż e  p r a c o w n i c y  
je g o  w y n o s i l i  l i s t y  w i ę ź n i ó w  b e z  c e n z u r y  p o z a  w ię z ie n ie ,  
c ó r k a  je g o  z o s ta ł a  z w o l n io n a  z e  s łu ż b y ,  a  d r u g ie g o  p r a c o w ­
n i k a  u k a r a łe m  k a r ą  a r e s z tu  i  d a l s z e  d o c h o d z e n ia  s ą  
w  to k u .

. P o z a  t y m ,  j a k  s t w i e r d z i ł e m ,  j e s t  d o b r y m  P o la k ie m ,  
p r o w a d z e n ie  je g o  ta k  w  s łu ż b i e  j a k  i  p o z a  s ł u ż b ą  n i e n a g a n ­
n e .

W r o n k i ,  d n .  12 l i s t o p a d a  1945r.

N a c z e ln ik  W ię z ie n ia  
(J . G o l, p o r . )

W ram ach  czystk i w śród pracow ników  w ięzienia po­
zbyto się  rów nież Ignacego Gielniaka. N azw isko je g o  
pojaw iło  się  w liście  pani L u cy n y  K u jaw iń sk ie j z A nglii 
(p u blikow aliśm y ten  lis t w nu m erze przedzjazdow ym , 
w m aju  br.) oraz w  re la c ji P elag ii K o w alsk ie j-D ąb ro w sk ie j. 
O to frag m ent w niosku o zw olnien ie z p racy , sporządzonego 
przez n aczeln ik a  G ola:

N ie  n a d a j e  s ię  d o  d a l s z e j  s ł u ż b y  z  p o w o d u  u s i ł o w a n ia  
p o d w a ż e n i a  a u t o r y t e t u  N a c z e l n i k a  W ię z ie n ia ,  n ie  w y k o ­
n u je  r o z k a z ó w  ( .. .)

[Pod w nioskiem  k re d k ą  nap isano „Z w olnić” , pod czym  
w idn ieje  n ieczy te ln y  podpis]

R edakcja nadal oczekuje relacji Czytelników, doty­
czących poruszanych na łam ach naszej gazety spraw .

MELDUJĘ CO NASTĘPUJE...
Wśród przedwojennych strażników, których sta­

rano się pozbyć, widząc ich życzliwy stosunek do 
więźniów politycznych, był przodownik Franciszek 
Konieczny. Prezentujemy Czytelnikom tekst rapor­
tu naczelnika Boguwoli, który postanowił pozbyć się 
pracownika nie pasującego do polityki penitencjar­
nej „władzy ludowej”. W dokumencie zachowujemy 
oryginalną ortografię, wytłuszczając jedynie miejs­
ca, gdzie zapis kłóci się z normami poprawnościowy­
mi.

Sposób wypowiadania się jest odbiciem sposobu 
myślenia, zatem i z tego względu warto przeczytać 
ten dokument.

L.dz. 278/47 Wronki,2 11947r.
Na podstawie ostatnich meldunków, jakie wpłynęły 
do Działu Specjalnego, m elduje co następuje.

Przodownik Konieczny Franciszek, przedwojen­
ny strażnik, który zna regulamin więzienny, a w do­
datku jest członkiem Polskiej Partii Robotniczej, 
jednak jest źle ustosunkowany do obecnego ustroju 
Państwa Polskiego, przy czym nazeka i opowiada 
przed więźniami że Warszawa wogule sie nieod- 
budowuje przez Polski Rząd Demokratyczny, jak  
również opowiada więźniom, że wybory w Polsce 
odbyły się pod presją, bo przedstawiciele patrzyli na 
ręce głosujących Obywateli i mimowoli każdy m u­
siał do Urn Wyborczych wrzucać 3-ke, następnie 
komunikuje więźniom antypaństwowym, co dzieje 
się na wolności, przy czym narusza regulamin wię­
zienny i wobec powyższego prosimy o przeniesienie 
go z powierzonego nam więzienia.

Kier. Dz. Spec. Nacz. Więzienia
J. Białas chor. J. Boguwola ppor.

W następnym numerza zamierzamy przedstawić 
sylwetki strażników zwolnionych za życzliwość 
względem więźniów politycznych: Bolesława Weł- 
nica oraz pkom. Stefana Adamczewskiego. Teksty te 
przygotował dla „Wronieckich Spraw” płk. dr Krys­
tian Bedyński.

Rok III (5

Redaktor 7.09.1993. Auckland
Klemens Stróżyński 
„Wronieckie Sprawy”

S za n o w n y  P a n ie  R edaktorze!
W ita m  P a n a  z o d le g łe g o  A u c k la n d  w  N o w ej Z e la n d ii, w e 
w ła sn y m  im ie n iu , ja k  te ż  c z y te ln ik ó w  n a sz e g o  s k ro m ­
n e g o  d w u ty g o d n ik a  „ K r a j” , w y d a w a n eg o  d la  n ie w ie l­
k ie j l ic z e b n ie  sp o łe c z n o śc i p o lo n ijn e j N o w ej Z e la n d ii. 
D z ię k i u p rz e jm o ś c i s e k r e ta r z a  Z w ią z k u  W ięźn ió w  P o li­
ty c z n y c h  O k re s u  S ta lin o w s k ie g o , O d d zia ł w  B y d g o s z ­
czy , p a n a  W o jc ie c h a  K o łtu ń s k ie g o , w  d o sy ć  d ziw n y 
sp o só b  s p e łn iła  s ię  P a n a  s u g e s tia  - ż y cz e n ie , iż n u m e r  
s p e c ja ln y  „W ro n ieck ich  S p ra w ” z n a jd z ie  ty m  ra z e m  
sz e rsz y  k r ą g  c z y te ln ik ó w . Z n a la z ł, aż  n a  a n ty p o d a ch . 
P o ś re d n io , W asza  g a z e ta  p o p rz ez  n a sz ą  re d a k c ję  d o ta r ła  
do b ib lio te k i - c z y te ln i K lu b u  P olsk iego  / N Z /  In c., je j  
z a w a rto ść , n u m e ru  s p e c ja ln e g o , s p o tk a ła  s ię  z w ie lk im  
z a in te re so w a n ie m . G ratu lu jem y .
P ra g n ie m y  te ż  d o k o n a ć  o b sz e rn y c h  p rz e d ru k ó w , je d ­
n a k  c h c e m y  p o p rz ed z ić  to  p rz y z w o ity m  m a te r ia łe m  
o s a m y c h  W ro n k a ch , p o cz ą w sz y  od n a jd a w n ie js z e j h is ­
to r ii  m ia s ta , aż  do je g o  o b ra z u  - c h a r a k te r y s ty k i  o b e c ­
n e j. R ó w n ie ż  in te r e s u je  n a s  h is to r ia  sa m e g o  o b ie k tu , 
w ię z ie n ia  w e  W ro n k a ch .
N asza  d z ia ła ln o ść  p u b lic y s ty c z n o -in fo rm a c y jn a  o p ie ra  
s ię  w  b a rd z o  z n a c z n e j c z ę ś c i n a  p rz e d ru k a c h , a le  o b e j­
m u je  te ż  w  m ia rę  m o ż liw o śc i in n e  m a te r ia ły  p o z w a la ją ­
c e  c z y te ln ik o m  n a  p o z n a w a n ie  ró ż n y ch  m ie js c  w  k r a ju , 
ich  h is to r ii, k u ltu ry  itp . D o ty c z y  to  z w y k le  m ie js c , k tó re  
w  ja k iś  sp o só b  z a p isa ły  s ię  w  h is to r ii  k r a ju . W ro n k i 
z a p isa ły  s ię  w  sp o só b  sz cz e g ó ln y , a  są  m ie js c e m  o ty le  
in te r e s u ją c y m  d la  tu te js z e g o  c z y te ln ik a , że w ie lu  sp o ś­
ród  n ic h , g d y b y  w ró c ili  do P o ls k i , m o g lib y  s ię  s ta ć  
„ p e n s jo n a r iu s z a m i” W ro n e k  b ą d ź  p o d o b n y ch  m ie js c  
w  in n y c h  r e jo n a c h  P o ls k i.

Z n a jle p s z y m i ż y c z e n ia m i d la  r e d a k c ji  „ W ro n ie c k ic h  
S p r a w ” i c z y te ln ik ó w  W a sz e j g a z e ty :

W itold F re n k ie l

P .S . M a m  w ie lk ą  p ro ś b ę  i p y ta n ie , czy  z e z w o lic ie  na 
p rz e d ru k  c y k lu  „Z a  w ię z ie n n y m  m u re m ” ? O cz y w iśc ie  
m o g ę  te g o  d o k o n a ć  ty lk o  p rz y  p o m o cy  ze s tro n y  r e d a k ­
c ji  „ W ro n ie c k ic h  S p r a w ” , je s te m  w  p o s ia d a n iu  je d y n ie  
o d c in k a  X I  z n u m e ru  s p e c ja ln e g o .

* *  *

Od redakcji: Wysłaliśmy redakcji „Kraju” do Nowej 
Zelandii materiały z naszego pisma, o objętości ok. 160 
stron maszynopisu (tak, uzbierało się tego sporo), książ­
kę Czesława Grota „Wronki. Z dziejów miasta.” oraz 
folder wydany z okazji zjazdu przez Okręgową Komisję 
Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w Po­
znaniu. Liczymy na dalszą współpracę między redakc­
jami.

K lem en s S tró ży ń sk i

Dyżur Redakcyjny
Z przyjemnością informujemy, że od najbliż­

szej środy dyżur redakcyjny pełnią redaktorzy 
W ronieckich S p ra w  w nowym miejscu - w mu­
zeum przy ul. Szkolnej. Godziny pozostają te 
same: od 16.00 do 19.00. Zapraszamy Czytelników 
do korzystania z tej formy kontaktu.

Uwaga: w budynku tym już funkcjonuje Miej­
sko-Gminna Biblioteka Publiczna, przeniesiona 
z Domu Kultury.

Opracował: KLEMENS STRÓŻYŃSKI



DAW NIEJ NIZ WCZORAJ

D Z I E J E  S Ł  Y N N E G O  P R O C E S U

A r t y k u ł  J a n u s z a  Ł o p a t y  z  c z e r w c o w e g o  n u m e r u  „ W r o n i e c k i c h  

S p r a w ”  w z b u d z i ł  z a i n t e r e s o w a n i e  c z y t e l n i k ó w .  W r o ń c z a n i n  z  u r o d z e ­

n i a ,  d r  A n d r z e j  K o p l i ń s k i  n a d e s ł a ł  a r t y k u ł ,  k t ó r y  b a r d z i e j  s z c z e g ó ł o w o  

p r z e d s t a w i a  f a s c y n u j ą c e  a u t o r a  p o s t a c i e  t e j  s p r a w y ,  z w ł a s z c z a  l e k a ­

r z y .

I R e d . l

Jesienią 1903 roku przed sądem  
berlińskiego Moabitu odbył się 
proces o sukcesję ordynacji Wrób­
lewskiej, k tóry rozsław ił w prasie  
polskiej, niem ieckiej i europejs­
kiej hrabiow ską rodzinę Kwilec- 
kich z podwronieckiego W róble­
w a oraz - przy okazji - ich lekarza  
domowego, d ra  med. Stanisław a  
Rosińskiego z W ronek.

D la przypom nienia: o rd yn ację  
W róblew ską założył w 1845r. hrab ia  
Jó z e f  K w ileck i. N ie m iał p otom ka 
w  lin ii m ęsk ie j, zatem  po je g o  śm ie­
rc i w  1860r. ord ynatem  w e W rób­
lew ie został syn  je g o  córk i L udw iki, 
w ydanej za hr. A lbina W ęsiersk ie- 
go, hr. Zbigniew  W ęsiersk i, ożenio­
ny  ze sw oją  ku zyn ką, h rab ian k ą  
Izab elą  B n iń sk ą . Izab ela  i Zbigniew  
W ęsierscy -K w ileccy  d oczekali się 
trzech  córek , zaś je d y n y  syn  zm arł 
w e w czesnym  dzieciństw ie. S p ad ­
k o b iercam i w lin ii m ęsk ie j (agnata- 
m i) m ogli w ięc zostać je d y n ie  ku zy­
now ie Z bigniew a: h rab ia  M ieczys­
ław  K w ileck i z O porow a lub je g o  
syn  - h rab ia  H ektor K w ileck i z K w i­
lcza.

W iosną 1896r. Izab ela  i Zbigniew  
w y jech a li razem  na dłuższy w ypo­
czyn ek  do W łoch i S zw ajcarii. Po 
pow rocie m ałżonka ośw iadczyła, że 
je s t  w  ciąży, co w zbudziło sen sa c ję , 
gdyż m iała  51 la t i - chociaż rodziła 
cztery  razy  - ostatn i poród odbyła 
m a ją c  34 lata . G dyby dziecko było 
płci m ęsk ie j, odziedziczyłoby ordy­
n a c ję  W róblew ską, n ie d opuszcza­
ją c  agnatów . H rabia  M ieczysław  od 
razu p od ejrzew ał, że ciąża je s t  sy ­
m ulow ana, tym  bard ziej, że poród 
m a się  odbyć za gran icą , a dodat­
kow o Izab ela  nigdy przed porodem  
nie pozw oliła bad ać s ię  lekarzow i. 
O stateczn ie  w y jech a ła  do B er lin a , 
gdzie w urzędzie stan u  cyw ilnego 
zapisano, że 27 styczn ia  1897r. przy 
pom ocy a k u szerk i G w ellow ej z W a­
rszaw y urodziła ch łop ca , k tó rem u  
nadano im iona Jó z ef, A dolf, S ta n is ­
ław , M arian . T eleg raficzn ie  w ezw a­
no do B e r lin a  z W ronek lek arza

dom ow ego, dra med. S tan isław a 
R o siń sk iego, k tó ry  - chociaż spóź­
nił się  o k ilk a n a śc ie  godzin na rze­
kom y poród - po w ahan iach  orzekł, 
że odbył się  on praw idłow o i d ziec­
ko je s t  k ilku nastogodzinnym  no­
w orodkiem , chociaż było  k ilku n as- 
totygodniow e, a h rab in a  nie po­
zw oliła s ię  zbadać. P o  o stre j listow ­
n e j w ym ianie  an tag o n istyczn y ch  
sform u łow ań m iędzy ku zynam i 
M ieczysław em  i Z bigniew em , na 
w niosek Z bigniew a S ą d  O kręgow y 
w P ozn aniu  orzekł, że je s t  on p ra­
w ow itym  o jcem  m ałego Jó z ia  - sp a­
d kobiercy , co dodatkow o p otw ier­
dziły przysięgą: szw agierka położ­
n icy , E m ilia  z W ęsiersk ich  Mosz- 
czeń sk a i p rzy jació łk a  K oczorow s­
ka , rzekom o o b ecn a przy porodzie 
oraz aku szerka  K atarzy n a  O ssow s­
ka , rzekom o b ad a ją ca  ciężarn ą.

N iebaw em  słu żąca hrabiny , Ja d ­
w iga A nd ruszew ska u jaw niła , że 
Jó z io  je s t  n ieślu bn ym  dzieckiem , 
k tó re  je j  m atk a  A n iela  ku p iła  
w  K rak o w ie  i zaw iozła do B er lin a . 
P oszu kiw ania  rodow odu Jó z ia , 
prow adzone na p o lecen ie  hrabiego 
H ekto ra  K w ileck iego  przez k re w ­
nego A nd ruszew skiej - zb an k ru to ­
w anego ku p ca z P ozn ania , P io tra  
H ech elsk iego  - u jaw niły , że w K ra ­
kow ie n ie ja k a  C ecylia  P arczów n a 
m iała n ieślu b n e dziecko z a u stria c ­
kim  kap itan em  von Z ieglerem , 
urodzone 22 grud nia 1896r., k tó re  
23 styczn ia  1897r. sp rzedała n iezn a­
jo m e j ko b iecie  z P ozn ań sk iego , po 
czym  w yszedłszy za m ąż, ja k o  M ay- 
erow a zam ieszk ała  na M oraw ach. 
D alsze śledztw o prow adzone osobi­
ście  przez h rabiego  H ekto ra  w y ka­
zało, że w  P ary żu  w 1896r. ko b ieta  
m ów iąca po fran cu sk u  z a k cen tem  
polsk im , podobna ze zd jęcia  do h ra ­
b iny  Izabeli, ch cia ła  ku p ić  now oro­
d ka oraz n ab y ła  sztuczny gum ow y 
brzu ch . N ajbliższy agn at do su k ­
c e s ji W róblew skiej, M ieczysław  
K w ileck i, złożył przeciw  sw ej k u ­
zyn ce Izab eli K w ile ck ie j d o n iesie­
n ie do p ro k u ratu ry  b erliń sk ie j

0 p od staw ienie fałszyw ego agnata. 
Czyn ta k i kw alifikow ał p ru sk i k o ­
d eks k a rn y  następ u jąco :

„ K to  p o d s u w a  d z ie c k o  lu b  z  r o z ­
m y s łe m  j e  z a m i e n ia ,  a lb o  k to  w  i n ­
n y  s p o s ó b  s t a n  o s o b y  z  r o z m y s ł e m  
z a m i e n ia  lu b  z a t a j a ,  u le g a  k a r z e  
w i ę z i e n i a  d o  la t  t r z e c h .  K t o  z a ś  
c z y n n o ś c i  te  s p e ł n i a  w  c e lu  k o r z y ­
śc i, u le g a  k a r z e  w i ę z i e n i a  c ię ż k ie g o  
d o  la t  d z i e s i ę c i u .”

W B e r lin ie  rozpoczęło się  śled zt­
wo. K o ro n n y  św iadek, aku szerka  
G w ellow a, ju ż  nie żyła. O dszukana 
na M oraw ach  P arczó w n a n ieo m y l­
n ie rozpoznała w śród k ilku d ziesię ­
ciu  p rzed staw ionych je j  zd jęć  dzieci 
- m ałego Jó z ia . Zgłosił się  rów nież 
dorożkarz b erliń sk i, A dolf W ilke, 
k tó ry  ośw iadczył, że 26 stycznia  
1897r., t j. w przeddzień rzekom ego 
porodu Jó z ia  przew oził dw ie P o lk i 
z dw orca ko le jow ego  pod adres za­
m ieszk iw ania h rab in y  Izabeli. 
A k u szerk a  O ssow ska odw ołała sw e 
zeznania złożone w P ozn aniu  o b a ­
daniu c iężarn ej, p rzy znając się  do 
krzyw op rzysięstw a za nam ow ą 
hrabiostw a Izab eli i Zbigniew a.

22 styczn ia  1903r. aresztow ano 
h ra b in ę  Izab elę  i osadzono w w ię­
zieniu  śledczym  w M oabicie, w  k tó ­
ry m  znalazł się je sz cz e  hrab ia  Z big­
niew , s łu żące z W róblew a: K rzo ska
1 C h w iałkow ska, zabran e przez 
h rab in ę  do B er lin a  na okres poro­
du, oraz a k u szerk a  O ssow ska. 
P rzygotow yw ano rozpraw ę sądo­
w ą przed M oabitem , k tó re j p oczą­
te k  w yznaczono na 26 paźd ziernika 
1903r.

* * *
P o sta ć  d ra m ed. S tan isła w a  R o siń s­
k iego z W ronek, k tó ry  w głośnej 
sp raw ie K w ile ck ich  od egrał je d n ą  
z w ażnie jszych  ról, w arto  przypom ­
n ieć. D la m nie je s t  ona szczególnie 
c iek aw a, gdyż n ajb liższym  w sp ół­
p racow nikiem , p raw ą rę k ą  dra R o ­
siń sk iego  w e W ronkach  b y ł m ój 
dziadek - K aro l M arkow iak , u p ra­
w ia jący  zawód cy ru lik a  - ja k  n ie ­
gdyś m aw iano.

W m o n u m en taln ym  dziele 
z 1888r. (rep rin to w an e w 1977 pod 
o ryginalną nazw ą „S ło w n ik  le k a -  
r z ó w  p o ls k ic h  o b e jm u ją c y  o p r ó c z  
k r ó tk ic h  ż y c i o r y s ó w  l e k a r z y  P o l a ­
k ó w  o r a z  c u d z o z ie m c ó w  w  P o ls c e  
o s ia d ły c h  - d o k ł a d n ą  b i b l io g r a f i ę  
l e k a r s k ą  p o l s k ą  o d  c z a s ó w  n a j d a ­

w n i e j s z y c h  a ż  d o  1885r. U ło ż y ł  S ta ­
n i s ł a w  K o ś m iń s k i ,  c z ło n e k  i  b ib l io ­
t e k a r z  w a r s z a w s k ie g o  t o w a r z y s t ­
w a  le k a r s k ie g o .  W a r s z a w a .  N a ­
k ł a d  a u t o r a .  S k ła d  g łó w n y  w  k s ię ­
g a r n i  G e b e th n e r a  i W o lf fa .  D r u k  Z . 
K o w a le w s k ie g o ,  K r ó l e w s k a  29  
- 188 8 ” na  s.428 zna jd u je  się n o tk a  
biograficzna:

„R o s iń s k i  S t a n i s ła w  u r .  r .1 8 5 0  
w  R o k o s o w ie ,  d o  g i m n a z y u m  u c z ę ­
s z c z a ł  w  L e s z n ie ,  n a u k  le k a r s k ic h  
s łu c h a ł  o d  r .  1860 w  G r y f  i i,  p ó ź n ie j  
w  P r a d z e  c z e s k ie j ,  w e  W r o c ła w iu  
a  n a  k o n ie c  w  B e r l in ie ,  g d z i e  
w  r .1 8 6 4  d y p lo m  d o k to r s k i  o t r z y ­
m a ł .  D e  p r o l a p s u  u te r i  h y p e r t r o p -  
h ia  p o r t io n i s  u a g in a l i s  e f fe c to  B e-  
r o l in i ,  t y p  G .L a n g e ,  1864, w  8-ce, 
s .2 2 . D is s .  in a u g .”

N ietrudno zauw ażyć błąd  naw et 
w ta k  renom ow anym  źródle. D o k ­
to r R o siń sk i nie m ógł przecież roz­
p ocząć studiów  w w ieku  10 lat 
i o trzym ać dyplom u w  14. roku 
życia. P osłużm y się  zatem  napisem  
na n ag rob ku  lekarza , na cm entarzu  
rzy m sk o k ato lick ie j parafii św. K a ­
tarzy n y  w e W ronkach : „ Ś p . D r  S t a ­
n i s ł a w  R o s iń s k i ,  T a jn y  R a d c a  
Z d r o w i a ,  u r .1 3  l i s t o p a d a  1840r., 
u m .9  k w i e t n i a  1912r. Z d r o w a ś  M a -  
r y a .  Z n a ł  w a r t o ś ć  c z a s u .  A ż  d o  
o s ta tn i e j  g o d z i n y  p r a c a  b y ła  je g o  
c e le m  - ś w .  A u g u s t y n ” .

W p am ięci n a js ta rsz y ch  m iesz­
kań ców  W ronek dr R osiń sk i zapisał 
się  ja k o  człow iek bardzo etyczny, 
n iezrozum iałe w ięc m oże w ydaw ać 
się  je g o  postęp ow anie [?]. D laczego 
kilku tygod niow e dziecko uznał za 
now orodka urodzonego przed k il­
ku n astu  godzinam i? D laczego nie 
bad ał c iężarn ej i położnicy, pom i­
m o je j  sp rzeciw u , gdy m ógł spo­
dziew ać się, że n iebaw em  spraw a 
dziedziczenia o rd yn acji znajd zie 
sw ój ep ilog  w sądzie? O dnieśm y 
ta k ie  p ostęp ow anie do czasów  dzi­
sie jszych , gdy K o d ek s E ty k i L e k a r ­
sk ie j (z 1991r.) m ów i w art.9 : „ L e ­
k a r z  p o w i n i e n  z  n a l e ż y t ą  s t a r a n ­
n o ś c ią  p r z e p r o w a d z i ć  p o s t ę p o w a ­
n ie  d ia g n o s t y c z n e ,  le c z n ic z e  i  z a p o ­
b ie g a w c z e ,  p o ś w i ę c a j ą c  te m u  k o ­
n ie c z n y  c z a s ”, a w  art.41 : „ W y d a ­
w a n i e  z a ś w i a d c z e ń  i  o r z e c z e ń  l e k a ­
r s k ic h  j e s t  d o z w o lo n e  j e d y n i e  n a  
p o d s t a w i e  a k tu a ln e g o  lu b  d a w n i e j ­
s z e g o  b a d a n i a . . . ” .

C.d.n.
Andrzej Kopliński

Na s ta re j fo togra fii

Zw iązek W eteranów  Powstań N arodow ych R.P. 1914 /1 9  Kolo we W ronkach.
S a m o r z ą d  K o ła :  s to ją  (od  lew ej): H ossa , S zu b iń ski, M ichalsk i, C ieślik  
s ie d z ą : B a ra n o w sk i, K ę d z ia , P a w ło w sk i - p rez e s  i z a ło ż y c ie l, K o n ieczn y , T u m id a-  

jew icz .
Fot. A rch . w ro n ieck ieg o  „ZBOW iD-u”

P  QSERDECZNE PODZIĘKOWANIA
Duchowieństwu, Krewnym, 

Sąsiadom i Znajomym, 
za pomoc w trudnych chwilach 

i udział w pogrzebie 
naszych ukochanych:

Mamy JANINY GRUPIŃSKIEJ 
Babci H ELENY ANYŻEW SKIEJ

składa RODZINA
b_________________ d
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DAW NIEJ NIZ WCZORAJ

Historia świętego obrazu mm
Wyzwolenie

B y ł m roźny styczeń  1945 roku, 
k ied y w ładze ok u p acy jn e  w  p ośpie­
chu  opuszczały nasze m iasto, pozo­
staw ia ją c  w o jskow e m agazyny 
z przeróżnym  sp rzętem . T ak im  m a­
gazynem  b y ł ko śció ł farny, w  k tó ­
rym  przechow yw ano cen tra le  te le ­
foniczne, sp rzęt te le k o m u n ik a cy j­
ny  oraz m aszyny i urządzenia n a ­
praw cze tab o ru  inżyn iery jnego. 
D zięk i B ogu , odw rót n iep rzy jacie la  
b y ł ta k  n ieskoordynow any , że na 
zniszczenie m agazynów  zabrak ło  
czasu  i kośció ł-m agazyn  ocalał.

K siądz P io tr  S tró żyń sk i, k tó ry  
- m ożna by  ta k  o k reślić  - przybył 
w m arszu za p osuw ającym  się na 
zachód frontem  w ojenn ym  i ob jął 
ad m in istrac ję  nad w ro n iecką  p a ra ­
fią, zastał ko śció ł pow ażnie zdew as­
tow any. B y ły  ju ż  w yraźne ślady 
p enetrow an ia  kościo ła  przez c z er­
w onoarm istów  ja k  i sw o jsk ich  sza­
brow ników  w  poszukiw aniu  cen ­
n ie jszy ch  rzeczy i użyteczn ych 
przedm iotów  i narzędzi.

U suw anie sp rzętu  i porząd kow a­
nie w nętrza  św iątyni trw ało  aż po 
św ięta  W ielkanocy . W tym  czasie 
m sze św. odpraw iane b y ły  w koś­
c ie le  OO. F ran ciszkan ów . N a jw ięk ­
szym  p ro b lem em  dla ks. S tró żyń s- 
kiego, poza n ap raw ą dachu, było 
w yposażenie w nętrza kościo ła , b o­
w iem  praw ie w szystkie ław y i k o n ­
fesjon ały  zostały  przez oku p anta 
dla p ow iększen ia  p rzestrzen i m a­
gazynow ej u su n ięte  i zniszczone. 
Nie lep ie j przed staw iała  się  spraw a 
organów , k tó re , ch o ć n ie były  stare , 
z b ra k u  k o n serw a c ji ta k ż e  u c ier­
p iały  i p otrzebow ały napraw y. 
Z ko le i ta k  ja k  po p ierw szej w ojn ie 
św iatow ej, ta k  i teraz, po d rugiej, 
trzeb a  było zaw ieszać now e dzw o­
ny. T u  się  okazało , że dzw ony dla 
fary  są pod rę k ą  i p o stęp u jąc w edle 
przysłow ia , ja k  K u b a  B ogu , tak  
B ó g  K u b ie ” , ks. P io tr  S tró ży ń sk i 
zw rócił się  do ko m p eten tn y ch  
w ładz o p rzek azan ie  dzw onów  zbo­
ru  ew an g elick ieg o  przy ul. P o zn ań ­
sk ie j, kościo łow i farn em u  w  ra ­
m ach  rek om p en saty . P on iew aż s ta ­
ra  dzw onnica, s taro ścią  skru szała , 
m ogła nie udźw ignąć przyw iezio­
n y ch  dzw onów , dow ieziono ze zbo­
ru  tak że  d rew nianą dzw onnicę, 
u staw ia jąc  ją  w  now ym  m ie jscu  od 
strony  zachodniej kościo ła . S ta rą  
dzw onnicę rozebrano razem  z k a ­
m ien n ą gro tą  s to ją cą  obok, a figury 
p rzen iesiono na drugą stro n ę  
cm en tarza , na k tó re j sta ła  now a 
dzw onnica.

P o  up orządkow aniu  w nętrza  fa­
ry i o tacza jącego  cm en tarza  nad­
szedł tru d n y okres przyw racania  
ko ścio ła  do litu rg iczn e j posługi 
w iernym . K o śció ł b y ł szary, pusty 
i ubożutki. O dnalezione na podda­
szu obrazy, w y jęte  z o łtarzy  i zd jęte  
ze ścian  przez żołn ierzy n iem iec­
k ich , b y ły  p odniszczone, w ym agały  
odnow ienia i k o n serw acji. W dość 
dobrym  s tan ie  p rzetrw ały  n aczyn ia  
litu rgiczne i in n e przed m ioty ku ltu  
relig ijn ego , k tó re  p rzechow yw ał na 
te ren ie  ogrodnictw a W elkenba- 
chów  ogrodnik B o les ła w  P ią tk o w ­
ski. Na prośbę ks. S tró żyń sk iego  
w szystk ie  odnalezione cen n ie jsze  
przedm ioty w raz z m o n stran cją  
m ój o jc ie c  odnow ił przez sreb rzen ie  
czy pozłotę i o cech o w ał nap isem  
,,K o śció ł p arafia ln y  w e W ron­
k a c h ” , dla ła tw ie jsze j id en ty fik acji 
w przyszłości, gdyby zły los ch cia ł 
się pow tórzyć.

S m u tn y  los czek a ł stróża schow ­
ka, P iątk ow sk ieg o , k tó ry  w  obaw ie 
przed w y siedlen iem  podpisał 
v o lk slistę . W im ię h ase ł w ypisyw a­
n y ch  w  b ra m a ch  i na m u rach  do­
m ów  ul. K o n stan tego  R okossow s­
kiego  (ul. P ozn ańska), z k tó ry ch  
je d n o  z w ielk im  rozm achem  w ypi­
san e brzm iało: „U czm y się  n ien a ­
w idzić w rog a” , p. P iątk ow sk ieg o  
ja k o  v o lk sd eu tsch a napiętnow ano, 
a n astęp n ie  pozbaw iono w szelk ie j 
w łasności, p ozostaw iając „na b ru ­
k u ” .

E gzekw ow an ie  praw  p isanych  
na m u rach  było  ostrzeżen iem  dla 
ks. S tróżyń sk iego , że p ow sta jąca  
now a w ładza, k ie ru ją ca  się ideo­
logią n ienaw iści i w alk i k las, będzie

W ielka
odpowiedzialność

G łów ny o łtarz  zbudow any przed 
w ojn ą  przez księdza Ja s ik a  z dw óch 
d rew n ian y ch  o łtarzy  boczn ych , te ­
raz syp ał p róchnem  i ratow ać w łaś­
ciw ie n ie było  czego. W nie lepszym  
stan ie  zachow ały się  n iek tó re  figu­
ry w y konane w  drew nie, p łask o ­
rzeźby i inne e lem en ty  d ek o ra cy j­
ne, zdobiące o łtarz  i am bonę.

W te j sy tu a c ji nieodzow na b y ła  
pom oc osoby fachow ej i k o m p eten ­

tn e j w  ratow aniu  zabytków  sztuki 
sa k ra ln e j. T rzeb a  było zdecydo­
w ać, co m ożna uratow ać, a co trz e ­
ba u tracić . W prost ja k  z n ieba  spadł 
w  rę ce  ks. S tró żyń sk iego  ad ep t In ­
sty tu tu  S z tu k  P la sty cz n y ch  w P o ­
znaniu , m ieszk a jący  n ied aleko  od 
probostw a W itold S iw iń sk i. U ro­
dzony z duszą arty sty , człow iek 
w spaniały , oddany serce m  i u m ys­
łem  sztuce szeroko p o ję te j, dla k tó ­
re j osobisty  czas nie m iał w ym iaru , 
p rzy ją ł zaproszenie ks. S tró ży ń s­
k iego i został je g o  doradcą p rzy j­
m u jący m  ta k ż e  z lecen ie  w y ko n a­
nia  p rac  w zak resie  ren o w acji i k o n ­
serw a cji obrazów  i rzeźb. Nie p rzy­
puszczał chyba nigdy, że tu  będzie 
staw iał pom nik sw ego niedługiego

P race
nad regotyzacją fary

Ż m udne p race  ren o w acy jn o - 
k o n serw a cy jn e  w  k o ście le  farn ym  
W itold S iw iń sk i połączy ł z dalszy­
m i stud iam i na W S S P  w P ozn aniu . 
S ta łe  k o n ta k ty  ze w sp aniałym i 
n au czy cie lam i sztu k i, ja k  p rofeso­
row ie: T aran czew sk i, T e issey re , 
E ls te r , E ic h le r  p om agały  m łodem u 
arty śc ie  na b ieżąco  ko n su lto w ać się 
i zasięgać porady u p raktyków , 
w  w arszta tach  św ietn y ch  tw órców  
sztuki.

N ajw ięce j czasu  i b en ed y k ty ń s­
k ie j p racy  za ją ł arty ście  pow ażnie 
zniszczony obraz z połow y osiem ­
nastego w ieku , p rzed staw ia jący  
C h rystu sa B o le ją ceg o . D rugim  ob ­
razem , k tó ry  w ym agał gen era ln e j 
odnow y, b y ł obraz M adonny z D zie­
c ią tk iem , zw any cudow nym . Po 
zd jęciu  uszkodzonej s reb rn e j su ­
k ien k i, ko ron y  i w otów , m ozolną 
p racą  arty sta  p rzyw rócił p ierw o­
tny , p rzed ko ro n acy jn y  stan  o b ra­
zu. C h arak tery sty czn y m  szczegó­
łem  tego obrazu je s t  układ  rą k  M a­
donny i sam od zieln ie sied ząca po­
stać  D ziecią tk a , co w yróżnia ten  
obraz spośród  w ielu  in n y ch  o tym  
sam ym  tem acie .

D użą w arto ść  zabytkow ą m iała 
rzeźbiona p ostać C h rystu sa  n a tu ra ­
ln e j w ielkości. F ig u rę  po przew ie­
zieniu  do P ozn ania  poddano b ad a­
niom  p rom ien iam i X . B ad a n ia  w y­
kazały , że je s t  to bardzo stara  figura 
rzeźbiona z litego d rew na, na k tó re j 
przez s tu lecia  naw arstw iono s ie ­
d em  różnych gatu nków  farb . Ze 
w zględu na w ysokie w alory a rty s­
tyczne i zabytkow e odnow ieniem  
z a ję li się  poznańscy ko n serw a to ­
rzy. M niej problem ów  było  z od­
now ien iem  obrazu św. Jó z e fa  i ko n ­
tro w ersy jn y m  obrazem  św. K a ta ­
rzyny, k tó ry  pozostał na poddaszu 
do o sta teczn e j d ecyz ji w term in ie  
późniejszym . T eraz  n a jp o w a ż n ie j­
szym  zad aniem  było  regotyzow anie 
św iątyni.

P ra ce  rozpoczęto od p rezb ite ­
rium . D o w ybudow ania krzyżo- 
w o-żebrow ego sk lep ien ia  popro­
szono k iero w n ik a  ceg ieln i, L eon a 
H aaka, by  w ykonał profilow aną c e ­
głę na w zór ceg ły  g o ty ck ie j, k tó rą  
trzeb a  było w ykonyw ać ręczn ie. Na 
czas rem on tu  zasugerow ano ks. 
S tró ży ń sk iem u , by  w y ko rzy stać 
zam k n ięty  kośció ł ew an g elick i 
przy ul. P o zn ań sk ie j. M ój o jc iec  
i M arian  S try cz y ń sk i, ap tekarz , 
obaj p e łn iący  fu n k c je  rad nych 
z p rzed w ojennego w yboru (w ybory 
sam orządow e je sz cz e  się  nie odby­
ły) p op arli s taran ia  ks. S tró ż y ń s­
k iego o u d ostęp n ien ie  zboru po 
ew an g elik ach . N iestety , p o lity ka  
w ładz p a rty jn y ch  b y ła  ju ż  u k ieru n ­
kow an a na w yniszczan ie kościo ła  
poprzez w y w łaszczan ie  z dóbr be- 
n e ficy jn y ch  i n ieru chom ości, 
i w n io sek  ten  oddalono. O stre  atak i 
P P R  na „p op leczn ików  probosz­
cz a ” zako ń czy ły  się w ym uszoną re ­
zy g n acją  obu rad ny ch  29 p aźd zier­
n ik a  1948 roku.

Ju ż  w n astęp n y m  roku  zabrano 
się  do ro zb ieran ia  k o ścio ła  ew an ­
g elick ieg o, p ozostaw ia jąc  część 
m urów  n o śn ych  na pobudow anie 
k in a  pod św ietlan ym  sym bolem  p a­
rtii - „G w iazd a” .

K o śció ł p rzesta ł istn ieć , stary , 
zabytkow y zegar w ieżow y zrzu co­
ny w gruzy rozbieranego  kościo ła  
zakoń czy ł czas ep oki „ o b sk u ra n ty ­
zm u” . Na fasadzie w ybudow anego 
k in a  zaśw ieciła  gw iazda postęp u 
nad ciem nogrod em .

Eligiusz Grupiński 
cdn.

SPROSTOWANIE
K s. P ry m as H lond M szę św. 
połow ą z okazji pośw ięcenia 
„ p o n ia tó w ek” odpraw ił w 1935 
r. n a  S ta ry m m ie ś c ie  a nie 
w M arianow ie, ja k  to w p oprze­
dnim  od cinku  om yłkow o poda­
łem . Z ain teresow an ych  i Czy­
teln ik ów  przepraszam .

(E .G .)

O ł t a r z  z a s t ę p c z y  n a  c z a s  r e m o n tu  w  n a w i e  
b o c z n e j

f o t .  K a z i m i e r z  J a n k o w ia k

n ie to lera n cy jn a  w obec kościo ła  
i ludzi w ierzący ch . Z n iep o ko jem  
obserw ow ał ks. proboszcz zadzi­
w ia jąco  szybko ro sn ące  szeregi pe- 
peerow ców  p rzy k la sk u ją cy ch  n o­
w ym  hasłom  kom unistycznym . 
M ów iono naw et, że po czerw onym  
L uboniu  i Chodzieży, W ronki n a le ­
żą do n a jszy b cie j kom u nizu jący ch  
się  m iast W ielkop olski.

K siąd z P io tr  S tró ży ń sk i znał 
W ronki ju ż  sprzed  w ojny , gdyż był 
w połow ie la t trzydziestych , do w y­
bu chu  drugiej w o jny  św iatow ej, 
k ap ela n em  w  C en tra ln ym  W ięzie­
niu. P ozw oliło  m u to po w ojn ie 
szybko naw iązać k o n ta k ty  z gro­
nem  ludzi, z k tóreg o  pow stał zgra­
ny i uczynny w olontariat gotow y 
do p racy  nad odnow ieniem  p arafia­
lnego kościo ła .

życia, ze z je g o  w izji 
pow stanie zup ełnie 
zm ieniona fara, fara, 
k tó re j p rzyw rócił for­
m ę a rch itek tu ry  go­
ty ck ie j.

J a k  p rzystało  na 
ludzi św iatłych  i roz­
w ażnych , ob a j, ks. 
P io tr  S tró ży ń sk i i W i­
told S iw iń sk i, by  nie 
p op ełn ić błędów , ja ­
k ie  m iały m ie jsce  
przy odnaw ianiu fary  
w o k resach  w cześ­
n ie jszy ch , fa ta ln ych  
w sk u tk a ch , p ostano­
w ili zapoznać się  z h i­
storią  kościo ła  pw. 
św. K atarzy n y . K w e­
rend a w  p oznań sk ich  
arch iw ach  trw ała  k il­
k an aście  dni. Z robio­
no sporo n o ta tek  i w y­
pisów  z oryginalnych  
dokum entów . P o ­
tw ierdziła  ona słu sz­
ność tezy  S iw iń sk ie ­
go, że ty lko  regotyza- 
c ja  św iątyni przyw ró­
ci je j  a rch ite k to n icz ­
ną przeszłość. P rzy  
o kaz ji zw rócono uw a­
gę n a przed m ioty k u l­

tu  w  ko ście le  farn ym  sprzed  w ie­
ków , na obrazy, rzeźby, figury itd. 
A  szczególną uw agę n a  zapis o cu ­
dow nym  obrazie M adonny z D zie­
c ią tk iem , k tó ry , ja k  p am iętam y 
z pop rzed nich  odcinków  opow iada­
nia, b y ł czczony z w ielk im  k u ltem  
ja k o  obraz M atki B o sk ie j C zęsto­
chow sk iej.

Z w ypisów  a rch iw aln y ch  W itold 
S iw iń sk i na życzenie p roboszcza 
sporządził w  form ie starego  p erg a ­
m inu d ek o ra cy jn y  a k t z h isto rycz­
nym  opisem  d ziejów  kościo ła , 
w dw óch egzem p larzach , z k tó ry ch  
je d e n  w m urow ano później pod p ły­
tę  stop nia  now ego o łtarza, drugi 
egzem p larz złożono do arch iw um  
w b iu rze p arafialnym , b y  był do­
stęp n y  n astęp n y m  ad m in istra to ­
rom  w ro n ieck ie j fary.
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Festival
ENERGIA SZTUKI 
- ŻARNOWIEC ’93

14 sierp n ia  ’93; godz. 1:00
Spotykam y się na dworcu we W ronkach. Humory szam ­

pańskie. Ładujem y się w zapchany pociąg, z nadziejami na 
wolne m iejsce w Poznaniu. (Ja k  się później okazało, płon­
nym i nadziejami).

Poznań, środek nocy
Oczywiście pociąg do Gdyni się spóźnia. Więc aby umilić 

sobie czas, udajemy się na piwko (no, piwka).
Wreszcie przyjeżdża pociąg. Pakujem y się na korytarz 

i upchani niczym sardynki w puszce jadziem  do Gdyni. 
G dynia, p iękny p oranek
Sprintem  przez perony dobiegamy do pociągu jadącego do 

W ejherowa. Potem  jeszcze przepłacona podróż autobusem 
i jesteśm y na miejscu!

Żarnow iec, festiv alu  dzień pierw szy 
W rażenie je s t niesamowite! Tłum y ludzi. Rozbijamy się na 

górce, z której mamy piękny widok na scenę (co m iało zgubne 
skutki, bo część z nas oglądając koncerty z namiotów, 
przespała co ciekawsze fragmenty). Zabawa zaczyna się
0 17:00, więc wolny czas spędzamy na zwiedzaniu bliższej
1 dalszej okolicy. Zwłaszcza tej bliższej. Tzn. sym patycznych 
bud z napisami ElBrew ery. W tzw. międzyczasie nasza górka 
zapełnia się namiotami. Później dowiedzieliśmy się, że w im-

prezce wzięło udział ok. 30 tysięcy ludzi. Co w połączeniu z klim atam i ogólnej radości 
i zabawy czyni ten festival niemalże polskim Woodstock!

Godzina 17:00. Zaczyna się!
Na pierwszy ogień Illusion, a później, ja k  w kalejdoskopie przew ijają się między 

innymi: C losterkeller (wspaniały koncert; A nja znowu w św ietnej formie), IMTM, 
Lech Jan erk a  (fantastycznie!), Voo Voo, T. Love (again świetnie, zwłaszcza pod sceną. 
Wino, Kobiety, Śpiew!). Ula Dudziak i Walk Away, M artynka Jakubow icz i na 
końców ę (a szkoda) D ezerter (ale cóż - „W rzeźni ja k  to w rzeźni...”)

15 sierp n ia  około ósm ej rano
Niedawno skończył się koncert, a my odsypiamy. Koło południa, kiedy wreszcie 

wyleźliśmy ze śpiworów, pojedynczo i grupami wyruszamy na poszukiwanie czegoś 
do zjedzenia (i wypicia). I znajdujem y. Poprzedniego dnia bowiem wspaniali ludzie 
z Międzynarodowego Towarzystwa Świadomości Krsny rozdali wszystkim, za 
darmochę oczywiście, 4 tony żarcia. Na dzisiaj zaplanowali rozdać 8 ton! (i tyle 
faktycznie tego było!) Najadamy się do syta w rytm ach Hare Krsna, Hare Krsna, 
Krsna, Krsna, Hare, Hare, Hare Ram a, Hare Ram a, Ram a, Ram a, Hare, Hare...

Popołudnie
Raczym y się piękną pogodą. I aby się nie usmażyć do reszty, zażywamy 

psychotycznych kąpieli w Jeziorze Żarnowieckim.
I scenariu sz ja k  w dniu poprzednim
godzina 17:00 - początek
Zagrali: Szela (fajne, ja jcarsk ie , folkujące granie), B lenders, For Dee, Antonina 

Krzysztoń (rew elacyjny śpiew! Nawet ludzie bili brawa), Maanam (jak  to Maanam; 
chim eryczna Kora), Jesu s Jon es (zupełnie popsuli całą imprezę, zademonstrowali 
wielkie gwiazdorstwo i skończyło się na godzinnych przerwach przed i po ich 
występie; to dzięki nim nie wystąpiła K rycha Prońko; całe szczęście, że jesteśm y już 
duzi i potrafimy sobie radzić w takich sytuacjach - ha, ha, ha) no i dalej Golden Life 
(extra występ), Hey (niestety, w większości przespaliśmy ku naszemu rozgorycze­
niu), potem nędzny B ig  Cyc, a na sam koniec, w okolicach 6 rano dwie fantastyczne 
undergroundowe kapelki z Niemiec - Sea  of Heads i 18th Dye.

16 sierp n ia , godzina siódm a
Pobudka (tych, co spali). W błyskawicznym  tempie m yjem y ząbki, zwijamy 

namioty i biegiem  w kierunku tłumu czekającego na z góry zapłacone autobusy (w 
zasadzie jedynym  wydatkiem był bilet autobusowy na trasie Wejherowo-Żarno- 
wiec-W ejherowo, reszta imprezy była za darmo). Autobus, do którego udało nam się 
dopchać, zaczął się palić, ale to naprawdę drobny, niew art uwagi szczególik.

W ejherow o w sam o południe
Wsiadamy do pociągu. A później to ju ż Gdynia, Inowrocław, Poznań i po 

partyzanckich bojach z kanaram i około dwudziestej pierwszej - Wronki.
I to ju ż  wszystko! Dobranoc! Festival EN ERG IA  SZTU KI - ŻARNOWIEC ’93 

okazał się naprawdę wspaniały! A więc do zobaczenia za rok!

MV 3 - live
Chojno; KLUB NOCNY u Pawła 
sierpień 1993

K oncerciki MV 3, które przez cały 
sierpień odbywały się w Chojnie, mogły 
się podobać, o czym świadczyć może 
chociażby żywiołowa reakcja  publiki, 
która tłum nie przybywała do chojeńs- 
kiej tancbudy.

Nie ma jednak w muzyce MV3 nic 
nowatorskiego, sam e klasyczne, przeża­
rte przez tysiące muzyków schem aty, 
ale mimo wszystko je s t  to całkiem  in­
teresu jące. Chłopaki grają po prostu sta­
rego, poczciwego rocka.

Zdecydowanie najm ocniejszym  atu­
tem  zespołu są jego gitarzyści: Cebula 
i Y eleń . Cebula to ju ż  niem al legenda,

zwłaszcza bluesowego grania. Yeleń 
z kolei to prawie wirtuoz. Podczas partii 
solowych wgryza się palucham i w gryf 
swego wiosła, dając tym  samym popis 
niem ałych um iejętności.

W łaściwie to by było na tyle... Aha! 
Przydałoby się trochę konstruktyw nej 
krytyki. Nie podoba mi się „51” w wyko­
naniu MV3. Trochę za bardzo sflaczałe 
ja k  na kopię sztandarowego numeru 
TSA . I jeszcze jedno. Moim skrom nym  
zdaniem wypadałoby trochę popraco­
wać nad bębnieniem  i w okalem, zwłasz­
cza w górnych rejestrach. Życzę wszyst­
kiego najlepszego.

Skład  zespołu:
Y oung Y eleń  - M aciej K s ią ż e k  
- wokal, bass
C ebula - T om ek  C z ep u tk ow sk i - guitar 
Y eleń  - D a rek  K s ią ż e k  - guitar 
Omi - K r z y ś  S z a la  - drums

★  M V 3 *
Yeleń - C ebu la  p rz y jech a ł k ie ­

dyś do m nie i m ów i, że kap ela , 
w k tó re j k ied yś grał, się  rozleciała , 
a ch cia łb y  sobie p ograć. No a ja  
pow iedziałem , że m ógłby sobie po­
grać z nam i.

M aciej - 1 sznup ka m u się  roze­
śm iała.

Cebula - P ierw sza w spólna pró­
ba odbyła się  w bibli.

M aciej - P o tem  b y ła  p ropozycja 
od W iecha i po je d n e j p róbie za­
częliśm y g rać  w C h ojn ie.

Yeleń - O b ecn ie  gram y kaw ałk i 
ze sw ojego starego  rep ertu a ru  i k a ­
w ałk i C ebuli g ran e  kied yś przez 
H ard P orno . A  dokładnie chyba nie 
będziem y m ów ili, k tó ry  k aw ałek  
je s t  czyj.

S p o tk a liśm y  się  z ko lesiam i 
z M V3 w  Szam o tu łach  31 sierp n ia . 
W zięliśm y ich  w krzyżow y ogień 
p ytań  - czego e fek ty  m ożecie p rze­
czy tać  n iżej.

J a k  p o w s t a ł o  M V 3, p i e r w o tn y  
s k ła d ,  p i e r w s z e  w y s t ę p y  ?

M aciej - T o  było  w kw ietn iu  ’91. 
S p o tk a liśm y  się  w  B o ro w ian ce  
przy kaw ie.

K rzychu - K u p iłem  sobie gary  
i stw ierd ziłem , że przed w ojsk iem  
tro ch ę  się  poduczę.

Yeleń - Z ałożyliśm y w tedy, że 
gram y w szystko oprócz disco. P ie r ­
w otny sk ład  to trzy osoby: K rzy ch u  
- gary, M acie j - bas, ja  - g itara .

Maciej - W zasadzie je d e n  utw ór 
graliśm y w tedy na dw ie g itary  - bez 
basu . W m aju  m ieliśm y pierw szy

k o n ce rt z kap elą  H ard P orno, 
w  S n ap ie  w  S zam o tu łach . W tedy 
pierw szy raz sp o tkaliśm y się  na 
scen ie  z C ebulą, k tó ry  g ra ł w  Hard 
Porno.

Yeleń - T e n  k o n ce rt to b y ła  k o m ­
p letna  k lap a zresztą.

M aciej - P o tem  skończyliśm y 
grać. K rzysiu  poszedł w lip cu  do 
w ojska . W kw ietn iu  tego roku, trzy 
dni przed „ F ra m u g ą ” , zdecydow a­
liśm y się  zagrać. P ró b y  były  
w czw artek , p iątek  i sobotę. W n a ­
szej szopie dw a na dw a z dw om a 
tonam i w ęgla i s ta rą  „G a z e lą ” . No 
i zagraliśm y na „Fram u d ze” .

Yeleń - No i zdobyliśm y drugie 
m ie jsce .

S k ą d  s ię  w z i ę ł a  n a z w a  w a s z e j  
k a p e l i  ?

Maciej - Na p oczątku  nazyw aliś­
m y się  S w e e ts  B u tterfly s .

Yeleń - A le nas to w kurzało , bo 
było po an g ielsk u  i ta k ie  bez sensu .

M aciej - I ta k ie  m iau czące.
Cebula - A mi się  podoba. P ra ­

w ie ja k  ze S e a ttle .
M aciej - P o tem  był R o ck  H orror, 

no i w k o ń cu  zdecydow aliśm y się 
na nazw ę starego , n iem ieck ieg o  
w zm acniacza lam pow ego M V3.

K t o  p i s z e  te k s ty ,  k to  k o m p o n u je ?
K rzychu - T e k sty  pisze M acie j.
M aciej - K o m p o zy cje  i a ran żacje  

są  zespołow e.
J a k  z n a l a z ł  s ię  w  z e s p o le  C e b u ­

la ?
c .d . n a  s t r .  13

THE THANG - live
Chojno; KLUB NOCNY u Pawła 
13 lipca 1993

„G dy trzy m asz  w  d łon i g ita rę , k tó ra  o d  w iek ów  b rz m ia ła  w  ten sa m  sposób , 
w szystko , co p ow in ien eś  ro b ić , to z a p o m n ie ć  o  reg u łach , a  w ó w cz a s  u jrzysz  w  sw ych  
r ę k a c h  zu p ełn ie  n ow y  in stru m en t.”

T hurston  M oore
SONIC YOUTH

Zdaje się, że przytoczone credo wokalisty i gitarzysty Sonic Y outh zdecydowanie 
przypiąć można do chłopaków z THE THANG, którzy jaw nie deklarują fascynację 
kw artetem  z Los Angeles. Co widać i słychać w ich m uzyczce. No cóż, nie ma w niej 
m iejsca na kompromisy. Je s t  za to ciężki, miarowy, m om entami histeryczny wykop, 
który jednych może przyptawić o mdłości, innych wkomponować w inny wymiar.

Mnie w każdym razie produkty THE THANG rajcu ją.
W lipcu w Chojnie zagrali naprawdę dobry koncert. B yć może najlepszy w ich 

„karierze” . B rak  wokalu rekompensowały owe „chore” dźwięki, które nam iętnie 
produkowali członkowie kapeli. Podoba mi się zwłaszcza gra Pawła na zdezelowa­
nych garach. D alekie to od popisów Tim a Alexandra czy choćby S tev e’a Shelleya, ale 
za to robione z ja jam i. W zasadzie wszystko je s t  O.K. B asik  fajnie chodzi - numer 
z brechą ślizgającą się po czterech strunach je s t naprawdę niezły. Gitarowe w yjące 
przestery znakomicie kum ulują cały paranoidalny klim acik muzyki. Zastrzeżenia 
mam jedn ak  do nie dopracowanych, zbyt nachalnych i przypadkowych solówek.

Na lipcowym koncercie THE THANG zabrakło jedynie spontanicznego aplauzu 
publiczności... Co prawda były jak ieś skrom ne brawa, ale widać, jak ich  trudności 
przysparza straw ienie tej - co by tu nie mówić - raczej ciężko straw nej m ikstury 
w postaci muzyki THE THANG przez nie przywykłych słuchaczy.

Ja  jednak to traw ię i obywa się bez bólu brzucha.

Skład  zespołu:
M arcin  Ziółek - wokal, guitar
K ry stia n  B em k e - bass
P aw eł Ł aw n iczak  - drums

NASZA PROPOZYCJA
Im prez organizowanych w najbliższej okolicy przez młodzież i dla niej jest 

z pewnością bez liku (no, może ciut mniej). Jed n ak  w przeważającej większości 
m ija ją  one bez echa we w ronieckim  światku kulturalnym , do którego należy też 
gazeta. A szkoda, bo i prestiż imprezy podniósłby się znacznie, i organizatorzy 
mieliby niezłą pam iątkę w postaci gazetowej inform acji czy reportażu.

Niestety, mimo najszczerszych chęci nie jesteśm y w stanie dowiedzieć się 
o takich zdarzeniach, tym bardziej wziąć w nich udziału. Budzi się jednak w nas 
tzw. dziennikarski obowiązek i stąd nasza propozycja - je ś li nie będziemy 
niem ile widzianym gościem, to zapraszajcie nas - przyjdziemy, popatrzymy, 
pobawimy się i na pewno napiszemy.

O tej i o wszystkich innych sprawach możecie pisać pod adresem:
Redakcja W ron ieck ie  S p ra w y
STRON A
skr. poczt. 41
64-510 Wronki
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* STRONA *

PRZEDSTAWIA SIĘ CZYTELNIKOM „STRONY”
c .d . z e  s t r .  12

Cebula - T o  na p łycie będzie 
w ym ien ione.

S p r ó b u jc ie  n a z w a ć ,  o k r e ś l i ć  w a ­
s z ą  m u z y k ę .

Yeleń - To je s t  to, co nam  w y­
chodzi.

M aciej - T o  je s t  nasza m uzyka.
Cebula - T o  je s t , rozum iesz, po­

łączen ie  p u nk ro ck a  z ja z z em  z la t 
trzydziestych , pom ieszane, rozu­
m iesz, z filh arm onią Ja n a  S e b a s ­
tian a  B a ch a , połączone, rozum iesz, 
z ita lo  disco, podzielone, rozum iesz, 
przez... g roszek  konserw ow y, 
(śm iech)

K t ó r y  z  g r a n y c h  p r z e z  w a s  
u tw o r ó w  n a j b a r d z i e j  lu b ic ie ? M o ż e  
j e s t  w ś r ó d  n ic h  s w o i s t y  m a n i f e s t?

M aciej - No ch yb a za k ró tk o  
gram y, żeby m ów ić o ja k im ś  m an i­
feście .

Cebula - N ie m a kaw ałk a , k tó ry  
jed n o zn aczn ie  podobałby się  w szy­
stk im . Je d n e  lubim y bard ziej, inne 
m n ie j.

Maciej - P rzew ażnie  najb ard zie j 
podobają m i się  ostatn io  skom p o­
now ane.

A  co o s ta tn io  z r o b i l i ś c ie ?
M aciej - Nic. (śm iech)
J a k ie  m a c ie  o d c z u c ia  p o  s w o ic h  

k o n c e r ta c h ?
Yeleń - O dczucia? T o zależy. 

Z szargane nerw y, je ś li  chodzi 
o sprzęt. Za to k o n ta k t z p u blicz­
nością  b y ł b a je r.

Cebula - In acze j by  się  grało , 
ja k b y  w szystko p iękn ie  brzm iało.

Maciej - A  ty się  m usisz d en er­
w ow ać, bo ko lum ny, bo n ie stro i 
itp.

K rzychu - A le sam  fak t, że to 
b y ła  dla nas w ie lk a  próba.

Yeleń - R zeczyw iście, ty lu  ko n ­
certów  je sz cz e  n ie graliśm y.

K rzychu - O prócz cotygodnio­
w ych  ko n certó w  raz w tygodniu 
m ieliśm y też próby.

J e d n y m  s ło w e m  w y r a s t a c i e  n a  
g w i a z d y ,  m o ż e  n ie  p o l s k ie j  s c e n y .. .

Cebula - ...A le ch o jeń sk ie j na 
pew no! (śm iech)

M aciej - Sp ośród  w szystk ich  k a ­
pel w C h o jn ie  by liśm y n a jlep si.

M a r z e n i a  i  p l a n y  n a  p r z y s z ł o ś ć  ?

K rzychu - Z agrać z B ea tlesa m i.
Cebula - C h ciałbym  d ostać N a­

grodę N obla w dziedzinie gribzdać- 
ctw a.

Yeleń - Je s te ś  dobry w tym , m o­
żesz dostać. A z pow ażniejszych  
m arzeń  to g ra ć  d ale j. Ju ż  n ie na 
k o n ce rc ie  w C h ojn ie, ty lk o  w ja ­
k im ś w iększym  m ieście zagrać.

M aciej - Ż eby znalazło się dla 
nas ja k ie ś  m ie jsce  na p róby w e 
W ronieckim  O środku K u ltu ry .

K rzychu - No i zw ykły, n o rm al­
ny  sp rzęt, n ie  p su jący  się.

M aciej - No i ch cia łb ym  m ieć 
w łasn y bas.

Cebula - J a k  będziesz starszy , to 
dostaniesz bas - na stru n ach  głoso­
w ych! (śm iech)

A  j a k  u k ł a d a ł a  s ię  w a m  w s p ó ł ­
p r a c a  z  F r e d e r ik ie m  W o ta s e k  - m a ­
ł y m  F r a n c u z e m ?

M aciej - G dyby nie on, b y łab y

klap a na ostatn im  k o n cercie , 
k ied y spóźnili się  C ebu la i Y e leń . 
F re d e rik  przez dobrą godzinę ciąg­
n ą ł k a p elę  i w iara się  baw iła!

Cebula - I w  ogóle dobrze się 
z nim  grało , je s t  nap raw dę n iezły .

A co p o w ie c i e  n a  t e m a t  p o p u l a r ­
n o ś c i  u  p ł c i  p ię k n e j?

Yeleń - Je ż e li  chodzi o m n ie, to 
n ie m a czegoś takiego.

Cebula - N iech K rzy ch u  coś po­
w ie na te n  tem at, (śm iech)

Yeleń - J e s t  ty lko  je d e n  człow iek 
w kap eli, k tó ry  m oże coś o tym  
pow iedzieć. Je d n a k  lgną do niego 
ja k  do lepu. (śm iech)

J u ż  c z u je s z  s i łę  p o p u la r n o ś c i?  
( śm ie c h )

K rzychu - (już zu p ełn ie pow aż­
nie) D a jc ie  sob ie spokój! (śm iech)

Yeleń - K rzy ch u  nap raw dę po 
każdym  k o n ce rc ie  je s t  gw iazdą. No 
napraw dę, n ie da się  u kryć! Nie 
w iem , ja k  to robi, a le  je s t!

Maciej - Je sz c z e  o czym ś będ zie­
m y gadać? B o  ja  bym  się kaw y 
napił.

D o b r a ,  d z ię k i ,  c h ło p a k i!

Każdemu 
z członków 
zespołu 
posta­
wiliśmy 
równe 
pytania 
na które 
udzielili 
takich 
odpowiedzi

O m i Y eleń Young Yeleń Cebula
G ranie? - gary - muzyka - sztuka - muzyczka
L ub ię? - imprezy - grać - ładne dziewczyny spod znaku panny

- „Fram ugę”
- piwko, m atrioszki

P am iętam ? - dzieciństwo razem  z Mamą - dobrze - nic
G rać na ulicy? - fajna rzecz - zarabiać pieniądze - nie - kapelusz
N ie lubię?  - chamstwa - chamstwa - marudów - szparagów w poprzek
K ariera? - zabawa - nie wiem - powoli - m ęka
Pieniąchy? - luksus - zależy - na razie w ystarcza mi to co mam - porsche 911
Gary? - nirwana - bomba - Nicko M cBrain (IRON MAIDEN) - perkusja
K la sy ka ?  - kocham  Antonia Vivaldiego - podstawa - owszem - dzwony (spodnie)
Pass? - je s t  świetny - fundament - nie mam własnego - Mizguś
S ty le m uzyczne1 - biorę prawie wszystko - początki - B lack  Sabbath, Aerosm ith - italo disco
P rzyjaciel? - nie ma przyjaciół - na dobre i na złe - Kaziu - kum pel, pies
D zieci Kw iaty? - piękna przeszłość - miłość - Łukasz (brachol) - ja ja
M uzyka in n y ch ? - podchodzę z tolerancją - kw estia gustu - D ire Straits - dobra albo zła
Moja m uzyka? - daję z siebie wszystko - połowa życia - kształtu je się - szarpidructwo
P raktyka? - niew ielka - własna - k ilka koncertów - szkoła
G ranie w gru p ie?  - świetnie - extra - zdecydowanie lepiej niż solo - fajna sprawa
R utyna? - kom ercja - wyczucie - wyrabia się - zawodowstwo
Prasa? - nie czytam - też - martwa - hydrauliczna
Gitara? - ognisko i piwo - kobieta - poznaliśmy się siedem lat temu - kobieta
A lcohoP - petarda i kac - mało - rzadko kiedy, no bo w sumie kiedy - kac
K oncert? - wielkie przeżycie - podstawa - w ielkie wydarzenie - filharmonia
C hciałbym  posłuchać? - W te j chwili? Nie wiem, to 
zależy od nastroju.

- siebie na płycie - A ccept na żywo - Steve Ray - Vaughan

Oklaski!? - zadawalają - mile widziane - podbudowanie psychiczne - doping
Śpiew ? - ptaki, las, jezioro - głośny - cały czas się uczę - ptaków
UżywkP  - przejebane. Straszna rzecz. S trata  czasu 
i zdrowia.

- wcale - strasznie lubię jeździć samochodami - dobre albo złe

G ram  dla? - dla siebie - siebie i przyjaciół - wszystkich - siebie i nie siebie
Ja m  session? - profesjonalizm - O.K. - owszem - blues
Odlot? - narkotyki - totalny - jak i? - Polskie Linie Lotnicze LO T
Ż arcie?  - mało a dobrze; frytki - niewybredne - w ątróbka saute - golonka
Rodzina? - obowiązek - szanowana - liczna - na zdjęciu
Ubaw? - komedia - tak - pijanego Krzysia - lubię
F estivaP  - nerwy - marzenia - w iejskie festyny - syf
Chojno? - nie pam iętam  ha! ha! ha! - m ałe wspomnienia - tam  się urodziłem - dzień dobry
Praca? - konieczność - nerwy - nie teraz - muzyka
Kobiety? - kocham  wszystkie - jedna - zodiakalne „panny” - fajne albo nie fajne
Chciałbym ?  - być szczęśliwy - gitarę, która stroi - wyzbyć się sam ozaparcia - Nagrodę Nobla
Ziem ia? - Nigdy się nie zastanaw iałem ... Pragnę poko­
ju . B o ję  się wojen.

- czystość - mrowisko - trum na

K ultura?  - to, co potrzebne wszystkim - przede wszystkim - własna - m oja robota w bibli (bibliotece-red .
K orzenie? - nie interesują mnie - lata sześćdziesiąte - Y eleń - prącia
Maszyna? - Cadillac „skrzydlak” z lat 50. - rower - frezarka - do szycia
Miłość? - rzadkie cudo świata - ogromna - w ielka - love
MV3>. - przywiązanie - marzenia - coś o tym  słyszałem - kumple
Jestem ? - Krzychu pseudo Omi - spokojny - najmłodszy w kapeli - jestem  albo nie jestem

Z O STATNIEJ CHWILI: O d d n ia  25 w r z e śn ia  *stop* 
d o  p ie r w o tn e j  n a z w y  *stop*

z e s p ó ł M V3 *stop* w r ó c ił  
SW E E T  B U T T E R F L Y S .

• w s -  3 3 Redagują: Artur Firlet Jaromir Zieliński 13



R EK LA M A  *  OGŁOSZENIA

BIURO 
OGŁOSZEŃ 

PRASOWYCH 
f? 541-616

• G A Z E T A  
p o z n a ń s k a

G Ł O S *

WIELKOPOLSKI

•  TYGODNIK 
PILSK I

w ro n ieck ie  
sp ra w y  •

P a w e ł  B u g a j 
W r o n k i ,  W io s e n n a 4

N a j t a ń s z e
GARNITURY

ŚLUBNE
ubrania-spodnie-buty

KURTKI
SKÓRZANE

damskie-męskie

poleca:

K ris  M a rk
Sklep branży odzieżowej 

Wronki, ul. Mickiewicza 3 9  
(przy Fabryce Kuchni)

GABINET GINEKOLOGICZNO ■ POŁOŻNICZY
i ch o r ó b  h o rm o n a ln y ch  z USG  

„Spomasz” Wronki, poniedziałki od g. 1600 

le k . m ed . W A L D E M A R  S Z Y M A Ń S K I

leczy: •  choroby tarczycy •
•  niezstąpione jądra u dzieci •
•  objawy przekwitania u kobiet •
•  opieka nad ciężarną •

Bezboleśnie usuwa nadżerkę i  hem oroidy  
m etodą zam rażania

Nowo otwarty zakład
A U T O  M EC H A N IK A

świadczy usługi w zakresie:

0  naprawa samochodów osobowych i dostawczych 
0  wymiana oleju
0  wymiana klocków hamulcowych 
0  regulacja silników i inne naprawy 
%  ręczne mycie nadwozi

Z apraszam : w  dni ro b o cz e  
w  g o d z . 9 .0 0 -1 7 .0 0

r

ENCO
Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

W ronki, ul. M ickiew icza 8
S.C. (na terenie Sp-ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej Borek)

Tel. 540-257
o f e r u j e :

4  W ę g i e l  k a m i e n n y
Pełny asortyment w sprzedaży detalicznej i na indywidualne zamówienia. 

4  N a w o z y pełen asortyment po obniżonych cenach
Przedstawicielstwo handlowe Zakładów Azotowych „KĘDZIERZYN"

-ciągniętego

l l i l l l l l l l l l i l l l l i l l i l l l l l l

—  P rzy jm u je m y z a m ó w ie n ia  na p iasek  i ż w ir

— Usługi transportowe w zakresie przewozu towarów własnych i zleconych. 
Przy zakupie materiałów powyżej 15 ton transport bezpłatny!

V .
ZAPRASZAMY od poniedziałku do p iątku w  godz. 8.00 - 16.00, w  soboty 8.00-13.00
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W RO NIECKIE SPRAW Y D ZIE C IO M

Wpisz do diagramu odgadnięte 
w rymowankach nazwy trzech 
zwierząt i jednego miasta.

-jłf Czy to pociąg do Sosnowca?
- zapytała grzecznie ...

■ję Skąd! Jedziemy do Rzeszowa!
- zaprotestowała ...

■Ję Jaki Rzeszów! Też coś.
Gdynia! - wyjaśniła zwięźle ...

■ję Trwał zacięty spór zwierza­
ków,
aż ujrzały napis: ...

1

3

4

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
pod adresem redakcji (wraz z ku­
ponem) do 25 października.
Do rozlosowania oczekują trzy na­
grody:

trzy paczki słodyczy 
o wartości 200 tys. zł.

Fundator nagrody:

Pani Bogumiła Kapłon
'  właścicielka sklepu spożywczego $ 

Kłodzisko - Dąbrowa

K O N K U R S
plastyczny

1. września - koniec wakacji i powrót do szkolnej 
ławy. Trzeba ją ponownie zaakceptować, chociaż 
myśli uciekają jeszcze do tych pól zielonych, nad 
jeziora, w góry, w świat fantazji - wakacyjnej beztro­
ski czas. Wspomnienia mile spędzonych chwil i prze­
żytych przygód uwiecznione zostają na pierwszych

R y s .  M o n ik a  J a r o szajęcrach plastycznych.

Plon takiego zapewne sce­
nariusza zdarzeń trafił do re­
dakcji „WS” ze szkoły w Biez- 
drowie, która i tym razem nie 
zawiodła, jako jedyna przesła­
ła prace swoich uczniów. Biez- 
drowo i Nowawieś są bardzo 
aktywne w naszym konkursie 
plastycznym. Z pewnością 
wiele w tym zasługi nauczy­
cielek prowadzących zajęcia 
plastyczne w tych szkołach.

— Redakcja „WS” serdecz­
nie Wam dziękuje i gratuluje 
osiągnięć, których mierni­
kiem są prace Waszych 
uczniów. Zapraszamy do kon­
kursu dzieci również z innych 
szkół podstawowych i przed­
szkoli. Możecie indywidualnie 
dostarczać swoje prace skła­
dając je w bibliotece, w mu­
zeum.

Po tych spostrzeżeniach 
czas na ogłoszenie wyników 
konkursu, na który wpłynęły 
82 prace pt. Wakacyjna przy­
goda.

Z rysunków wynika, że mie­
liście bardzo ciekawe wakacje. 
Jedni chodzili do lasu zbierać 
grzyby, inni pracowali przy 
żniwach. Ci co trafili na słone­
czną pogodę kąpali się w jezio­
rze. Byliście nad morzem i jeź­
dziliście wyciągiem w górach. 
Inni przeżywali filmowe 
„Szczęki”, jeszcze inni z rado­
ścią kopali piłkę. Nie było 
smutnych obrazów.

Grand - Prix pani Kinga 
Krzyżaniak przyznała

Ewelinie Majchrzak (S.P. 
- Biezdrowo, kl. V-c)

Nagrodzeni książkami z de­
dykacją zostali:

- w kategorii klas IV-V: 
Radosław Kosberg (S.P. -

Nowawieś, kl. V-a)
- w kat. kl. VI-VIII:
Daria Owczarzak (S.P. -

Biezdrowo, kl. VIa)
Nie przyznano nagrody 

w kat. k. I-III, oraz w kat. 
przedszkolnej z powodu braku 
prac. Było jeszcze wielu in­

nych autorów ciekawych prac, 
wśród których byli:

Damian Owczarzak, Agnie­
szka Krzyżkowiak, Sylwia 
Chojan, Marta Prostak, Moni­
ka Majchrzak, Krzysztof Kwi­
ta, Arek Adamiak, Anna Ko­
walska, Agata Chojnacka.

Nagrody prosimy odebrać 
z Domu Kultury.

Kolejne tematy: 1. JESIEŃ 
- do 15 listopada.

2. Rysunek świąteczny (z ży­
czeniami) na pierwszą stronę 
W ronieckich S p ra w  - do 5 gru­
dnia.

R y s .  A n n a  G ę b a r a

Rozwiązania krzyżówki - wykreślanki

„ G r a n d - P r i x ” P a s ę  k r o w ę  
R y s .  E w e l in a  M a jc h r z a k

- Inaczej ELIMINATKA, 
z którą rozprawiliście się bez 
kłopotu. Po wykreśleniu wszy­
stkich ukrytych wyrazów, po­
zostałe litery utworzyły hasło: 
„CZTERY PIÓRA”.

Spośród 47 nadesłanych roz­
wiązań Monika Świniarska (lat 
10) wylosowała trzy prawidło­

we, których nadawcami byli 
mieszkańcy Wronek: Aleksan­
der Żelazny, Bartosz Królski, 
Przemysław Maślona.

Otrzymują oni nagrody ksią­
żkowe, które są do odebrania 
w Domu Kultury. Gratuluje­
my!

Eliminatkę ułożyła Agniesz­
ka Paciorkowska.

D zieci
Piszcie do nas! O tym co się dzieje wokół Was, co cieszy 
i złości. Przysyłajcie swoje próby twórczości literackiej. 
Piszcie o swoich zainteresowaniach i poszukiwaniach. Po­
chwalcie się swoimi osiągnięciami. Oczekujemy na waszą 
korespondencję. Pamiętajcie! „Wronieckie Sprawy” to rów­
nież dziecięce sprawy.

■WS- 33 15



RELAKS SPORT

M ę ż c z y ź n i  s ą  n ic  n ie  w a r c i LZS - Nowi - NOWAWIEŚ
B u rm istrz  h o lend ersk iego  m iasta  B ev e rw ijk , 

pani W ilhelm ina V eld ers-V lasboom , k o m en tu jąc  
w w yw iadzie radiow ym  w yniki badań, w y k azu ją ­
cych , że w iele p o lic ja n tek  je s t  m olestow an ych  na 
tle  sek su aln ym  przez kolegów  z pracy, w yraziła 
opinię, że „m ężczyźni, ja k o  gatu n ek , są n ic n ie 
w a rc i” . J e j  w ypow iedź w yw ołała w ielk ie  oburzen ie 
rad nych  m iasta  - p rzed staw icieli p łci brzy d k ie j. 
O dbyła się d ebata  w radzie m ie jsk ie j, podczas 
k tó re j stw ierdzono, że pani b u rm istrz  dopuściła się  
d yskry m in acji m ężczyzn. Z ażądano przeprosin  bez 
żadnego „ a le ” . P an i burm istrz  ugięła się pod n acis­
kiem .

( z a  „ K u r ie r e m  P o l s k im ” n r  178)

R o z w ią z a n ie  
K rz y ż ó w k i I

Feralna niedziela
... dla wronieckiego fubolu.
3 października F .K . A m ic a  grała wyjazdowy mecz z Wa­

rtą Śrem , a A m ic a  II u siebie - z D y s k o b o l ią  Grodzisk.
Trzecioligowiec poniósł pierwszą porażkę, przegrywa­

ją c  2:4 (0:0), ale utrzymał pozycję lidera z 2 punktam i 
przewagi nad drugą w tabeli P o lo n ią  Chodzież. Druga 
drużyna przegrała mecz w ostatniej jego  m inucie (1:2) 
i spadła na drugie m iejsce w tabeli, ustępując 1 punktem 
S o k o ło w i  Grodzisk.

Tej niedzieli przegrał również LZS - N o w i  Nowawieś na 
własnym boisku z drużyną z B inina 0:1.

Jedynie dla C za r n y c h  z Wróblewa dzień ten był radosny, 
wygrali swój pojedynek 4:0.

W LZS-ie w Nowejwsi od dawna 
mówiono o reaktywowaniu sekcji pi­
łki nożnej. I wreszcie plany zostały 
zrealizowane. Zmontowano drużynę, 
z czym nie było większych kłopotów. 
Przy tak prężnym klubie jak im  je s t
F .K . A m ic a  młodych piłkarzy, chęt­
nych do gry o punkty nie brakuje 
szczególnie tych z rodowodem „ B łę­
kitn i” .

Drużyna po reorganizacji ligi roz­
poczęła piłkarski sezon 1993/94 w roz­
gryw kach poznańskiej B -klasy gr. III. 
Kierow nikiem  drużyny został Ry­
szard Wojciechowski, a trenerem  
Adam Żelazny. Po pierwszych m e­
czach z zespołem S p a r ty  II Szamotuły 
(remis 1:1) i A r k ą  K iekrz (wygranym

7:1), apetyty były spore. I tak trzymać! 
Należy myśleć o awansie do A-klasy, 
chociaż po ośmiu kolejkach N o w i  za­
jm u ją  7 pozycję w tabeli, po prze­
granym meczu na własnym boisku 
z LZS - Binino 0:1.

Po drodze: w Bytyniu przegrali 1:5, 
z Ocieszynem i Obornikam i zrem iso­
wali 3:3 i 1:1, z O r k a n e m  Galowo N o w i  
wygrali 5:0, a w Objezierzu przegrali 
1:3.

Pozostały jeszcze do rozegrania 
3 mecze (w rundzie jesienn ej) z ze­
społami niżej w tabeli notowanymi: 
O r k a n e m  Pam iątkow o, L Z S -em  Sobo­
ta i C z a r n y m i  Wróblewo (!). Na poże- 
ganie rundy - derby gminy.

P. B u g aj

Hasło brzmi: Co tydzień mnóstwo 
nagród dla naszych czytelników”.

Nawiasem mówiąc chcielibyśm y te­
go naszym Czytelnikom i sobie życzyć.

Napłynęła rekordowa ilość rozwią­
zań -121. Nic zresztą dziwnego, atrak­
cyjna nagroda i w dodatku na czasie, 
więc była kusząca.

Nagrodzonych wylosował pan S ta ­
nisław Borkow ski (m ieszkaniec spoza 
gminy), są nimi:

Maria Adamczewska (zam. przy 
ul. Powst. Wlkp.) i Jarosław Srech 
(zam. przy ul. Dworcowej). G ratuluje­
my!

Odbiór nagród prosimy uzgodnić 
u fundatora, w firmie „Enco”.

Roman Heroka, Tomasz Rżysko (członkowie Zarządu LZS), sędzia (w meczu 
z  Wartą Ocieszyn), Jó zef Wawrzyniak (członek Zarządu), Adam Żelazny - trener, 
M ariuszKozberg, Sławomir Wallicht, Zbigniew  Urban, Adam Jasiński, Sławo­
m ir Nowacki, Krzysztof Kwiatecki, Dariusz Serwa ta, Robert Pruć, Władysław 
Ostrowski - gospodarz, Wojciech Kalotka, Jó z ef Mataj, Bogdan Rżysko (człon­
kowie Zarządu), Ryszard Wojeciechowski - kier. drużyny, Zbigniew  Mataj, 
Ireneusz Grzymek (bramkarze), Maciej Brust, Mirosław Rżysko, Arkadiusz  
Wojciechowski, M arek Szulc, Robert Wojciechowski.

K r z y ż ó w k a POZIOMO
1. Szalony postępek.
4. Zródłowód o tem peraturze wy­

ższej od średniej rocznej otocze­
nia.

8. Także m oneta w Rosji carskiej (1.
mnoga).
10. Tam  Łokietek w 1331 roku pobił 

Krzyżaków.
11. Stercz.
12. Małpy z rezonatorami.
13. Dla grubasów.
15. D rążek gimnastyczny lekarskich 

odwiedzin.
19. Linia wzdłuż której koncentrują 

się strugi wody.
21. Każdego przyklepie (nie za dar­

mo).
22. Stosunek wymienny monet.
24. Kiedyś objazdowe.
25. Ozdobnik.
29. Nie od niej m ieć głowę.
31. Zwany też strusiem , hodowany 

dla ozdobnych piór.
32. D ysertacja, studium.
33. Furunkuł.
34. Jego  „Ksiuty z M elpom eną”.
35. Ten od nauki o języku.
36. Naczelnik osiedli kozackich.

PIONOWO
1. K arm ienie owiec.
2. Zbiorowa przejażdżka konna.
3. „najbliższa” na zdjęciu.
4. Człowiek z nizin.
5. Np. wału korbowego.
6. Im ak.
7. Filmowy.
9. Zbiór bajek.

14. Tyka.
16. C2H6
17. Umowa przedślubna (kiedyś).
18. Skum any ze Św inoujściem .
20. Na siódmym m iejscu od słońca.
22. Kukuryku.
23. Bufo, płaz bezogonowy.
25. Krzywa zamknięta.
26. Miano.
27. Stosow ana ja k  8 poziomo (tylko 

w przeciw nym kierunku)
28. Odwrócona najm niejsza porcja 

energii.
30. Sznur z pętlą.

Rozwiązanie krzyżówki należy prze­
słać (wraz z kuponem) pod adresem 
redakcji do 25 października.Nagroda: 
(trzy równorzędne) wielka paczka 
proszku POLLENA

KUPOIM
Dla dzieci

KUPON
Dla dorosłych

Fundator: Daunuta Zawadzka 
Sklep drogeryjny, R ynek  12 

kosmetyki +  ch em ia  gospod arcza + farby
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